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FATALNY STAN TOROWISKA W CENTRUM KRAKOWAREMONTY 

Prace podzielono na trzy etapy. W każ-
dym z etapów prac kierujący samo-
chodami będą mogli przejechać ulicą 
jedynie w kierunku do mostu. Dojazd 
ul. Starowiślną do ul. Dietla nie będzie 
możliwy. 

W związku z naprawą szyn nastąpią 
zmiany w komunikacji miejskiej. 
Na czas prac wyłączony zostanie ruch 
tramwajowy na odcinku od przystanku 
„Starowiślna” do przystanku „Plac Bo-
haterów Getta”. Tramwaje będą kurso-
wać po zmienionych trasach. 

Dobra wiadomość jest taka, że czę-
stotliwości kursowania pozostaną bez 
zmian, z uwzględnieniem ograniczeń 
obowiązujących w okresie ferii zimo-
wych. 

Uruchomiona zostanie także za-
stępcza komunikacja autobusowa. Li-
nia nr 703 będzie kursować na trasie: 
„Podgórze SKA” – ul. Powstańców 

Wielkopolskich, ul. Limanowskiego 
(po torowisku), ul. Na Zjeździe (po to-
rowisku, zjazd na moście Powstań-
ców Śląskich), ul. Podgórska, Al. Da-
szyńskiego, ul. Grzegórzecka (po to-
rowisku), ul. Dietla (po torowisku), ul. 
Starowiślna, ul. Dietla, ul. Staro-
wiślna, ul. Na Zjeździe (po torowisku), 
ul. Limanowskiego (po torowisku, 
zjazd przed skrzyżowaniem z ul. Po-
wstańców Wielkopolskich) – „Podgó-
rze SKA”. Linia będzie kursować co 20 
minut we wszystkie dni tygodnia, 
a w dni świąteczne w godzinach po-
rannych co 30 minut.

Piotr Tymczak
Kraków

Ulica Starowiślna 
do naprawy
Zmiany w komunikacji miejskiej 
i ruchu samochodowym, zastęp-
cze linie autobusowe – łatwo nie 
będzie. 31 stycznia rozpoczynają 
się prace naprawcze torowiska 
na ulicy Starowiślnej w Krakowie.

KULTURA 

Legendarny krakowski hotel Forum  
zostanie bohaterem wystawy.  
Muzeum Krakowa zdradza plany  
ekspozycyjne na 2026 rok str. 6

Zdrowe brzuszki naszych dzieci – to hasło tegorocznego finału. W całym kraju wolontariusze zbierali 
pieniądze na diagnostykę i leczenie chorób przewodu pokarmowego u najmłodszych pacjentów.
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Czytaj str. 4

Miasto zatrudni... 
kozy i owce!
Kraków przygotowuje się do realizacji 
nietypowego ekologicznego przedsięwzięcia. 
Wybrane tereny zielone będą pielęgnowane 
przez kozy i owce. Zastosowanie naturalnego 
wypasu ma przynieść szereg korzyści: 
od zmniejszenia hałasu i ograniczenia zużycia 
paliw, po poprawę kondycji lokalnych 
ekosystemów str. 4

Niegodziwe 
praktyki kantorów. 
Ludzie czują się 
oszukani. Urzędnicy 
rozkładają ręce  str. 3

Kiedy wybudują 
słynną 
Sądeczankę? Jest 
harmonogram prac 
str. 3

Emerytura, renta, 
dodatki do nich, 
świadczenia 
z ZUS. Co się 
zmienia?  str. 12 FO
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Błąd medyczny 
przy porodzie.  
Dlaczego procesy 
trwają latami? str. 10

WIELKA ORKIESTRA ŚWIĄTECZNEJ POMOCY ZAGRAŁA 34. RAZ 

Siema! Małopolanie po raz kolejny otworzyli serca i portfele  str. 2
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a Cracovia nie wygrała żadnego z trzech zimowych sparingów – były same 
remisy str. 19 a Wisła zakończyła zgrupowanie w Turcji. Dostała mocny łomot 
w deszczu str. 20  a Wieczysta dobrze radzi sobie z rywalami str. 20 dziś
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W niedzielę pogoda była nie-
szczególna, nawet samoloty 
z Krakowa przekierowano 
do Katowic, ale na Rynku 
Głównym, który zamienił 
się w miasteczko WOŚP, by-
ło gorąco. Od rana we 
wszystkich zakątkach mia-
sta trwały rozmaite wyda-
rzenia 34. Finału Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Po-
mocy, a także kwestowanie 
dla najmłodszych. Zakoń-
czyło je laserowe Światełko 
do Nieba. A nawet dwa Świa-
tełka, bo było też w Nowej 
Hucie. 

„Zdrowe brzuszki naszych 
dzieci” to hasło 34. Finału 
WOŚP. Pieniądze z puszek real-
nych i wirtualnych zostaną 
przeznaczone na diagnostykę 
i leczenie chorób przewodu po-
karmowego u najmłodszych 
pacjentów. Do godz. 18.00 kra-
kowskie sztaby zebrały 1 mln 
429 tys. 645 zł 

Tak Kraków grał 
z WOŚP 
W Krakowie było siedem 

sztabów WOŚP. Na ulice wyszło 
2300   wolontariuszy, niektórzy 
byli fantazyjnie przebrani. Nie 
zabrakło   tych znanych, którzy 
od lat wspierają Orkiestrę, jak 
Anna Dymna czy Tomasz 
Schimscheiner. 

O tym, że ta niedziela należy 
do WOŚP, przypomniał spe-
cjalny hejnał z Wieży Mariac-
kiej – hejnalista (w połowie go-

dziny) zagrał hymn Orkiestry, 
czyli melodię VooVoo „Karna-
wał”. 

Na Rynku Głównym w Kra-
kowie można było zjeść dania 
przygotowywane przez kucha-
rzy z najlepszych krakowskich 
restauracji i hoteli. WOŚP 
można było wesprzeć nie tylko 
pieniędzmi - na Rynku stanął 
krwiobus. Ale kwestowano 
w każdym zakątku miasta 
i na różne sposoby: morsowa-
niem, bieganiem, zumbą i tań-
cami.  

- Cieszę się, że taka impreza 
wszystkich zdominowała. 
Serce skacze z radości, że się lu-
dzie tak angażują - powie-
działa stuletnia pani Henryka. 
Najprawdopodobniej była naj-
starszą wolontariuszką w Kra-
kowie. Pani Henryka kwesto-
wała do wirtualnej skarbonki. 

Zwieńczeniem krakowskich 
wydarzeń był koncert, w któ-
rym wzięli udział: Czereśnie, 
Mr Lonely, Leniwiec, Pull the 
Wire, Czesław Mozil i Grajko-
wie Przyszłości oraz gwiazda 
wieczoru – Closterkeller, a także 
Światełko do Nieba, które 
w tym roku po raz pierwszy zo-
stało wykonane w nowej for-
mule. W związku z tym, że 
w Krakowie nie można odpalać 
fajerwerków, w niebo poleciało 
światełko laserowe. Podobnie 
w Nowej Hucie, gdzie przygo-
towano imprezy w NCK. 

To nie koniec Wielkiej Orkie-
stry, bo wciąż można brać 
udział w licytacjach, wśród któ-
rych jest m.in. ślub na Wawelu, 
którego udzieli zwycięzcy Alek-
sander Miszalski. 

ZDJĘCIE DNIA

Golden retrivery, psy z wiel-
kim sercem, jak zwykle grały 
z Wielką Orkiestrą Świątecznej 
Pomocy w Krakowie. 

Pod „Adasiem” pojawiła 
się  niezwykła psia orkiestra – 
tradycyjnie już Grupa Kra-
kowskich Golden Retrieve-
rów wspierała Finał Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Po-
mocy. Ponad sześćdziesiąt  
zwierzaków „kwestowało” 
na krakowskim Rynku dla 
dzieciaków, wywołując 
spore zamieszanie i... uśmie-
chy przechodniów. Psiaki 
dumnie pozowały również 
do zdjęć. FO
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Ptasia godzina 
i znak zapytania 
Tydzień temu odbyłem ptasią 
godzinę. To wersja ptakolicze-
nia, czyli przesiadywanie przez 
godzinę przy oknie i liczenie, 
ile jakich ptaków do niego za-
gląda. Oczywiście jest też wer-
sja parkowa, czyli koczowanie 
w parku w miejscu dokarmia-
nia ptaków, ale biorąc 
pod uwagę solidne mrozy ta 
pierwsza wersja była zdecydo-
wanie przyjemniejsza. Zasady 
są proste: spisujesz te gatunki, 
jakie widzisz i ich liczbę. Wyniki 
wrzucasz na stronę. Potem 
oczekiwanie na ogłoszenie 
wyników. Na razie mam wła-
sne obserwacje i są one po-
twierdzeniem sygnałów od kil-
ku innych osób. Coś złego 
dzieje się w przyrodzie. Pomi-
mo śniegu i mrozu chętnych 
na posiłek jest niewielu. Do te-
go mizeria gatunkowa. Sikory 
bogatki, dzwońce, zięby, ma-
zurki, jeden zabłąkany kowalik 
i synogarlice. Te ostatnie robią 
wiele hałasu i płoszą głod-
nych. Mniejsza z tym. Nie od-
notowałem ani jednej sikorki 
modrej i ubogiej. Nie widzia-
łem rzadkości w postaci czar-
nogłówek. Podobnie jak dzię-
ciołów, na które czeka połeć 
słoniny. Ilościowo to zaledwie 
kilka sztuk widzianych razem. 
Notatki z mojego ptakoliczenia 
sprzed pięciu lat pokazały 
dwadzieścia kilka okazów pta-
ków z jedenastu gatunków. 
Spadek liczebności widzę też 
poprzez ilość karmy. Przy po-
dobnej aurze parę lat temu 
pięciokilogramowy worek sło-
necznika znikał w ciągu tygo-
dnia. Dzisiaj starczy na mie-
siąc. Zostaje palące pytanie: 
dlaczego jest tak źle? 
Grzegorz Tabasz

PRZYRODA

B ardzo modne są ostatnio pogramy atakujące tzw. pa-
todeweloperów (albo patofliperów, jeśli w ogóle jest ta-
kie słowo), w szczególności zaś skretyniałych agentów 
nieruchomości, cynicznie nazywających klitki aparta-

mentami. 
Internet aż kipi od komentatorów, przywołujących absur-

dalne oferty mieszkaniowe i ich promotorów. Chętnie do tego 
hejtu dołączę, uważam bowiem zawód pośrednika za pasożyt-
niczy, zawód, w którym nadreprezentowani są cwaniacy i cwa-
niary, którym brak wiedzy na temat pokazywanych ofert. 

Nie wiem czy mieliście kontakt z agentami. O ich irytujących 
rytuałach napisać powieść mógłby nie tylko Mrożek czy Ma-
słowska, ale nawet przeciętnie uzdolniony maturzysta. Oni ro-
bią  z siebie tak nieprawdopodobnych pajaców, że książka po-
wstałaby szybciej niż księga wieczysta. W każdym razie, jeżeli 
kiedykolwiek będziecie musieli z usług takiego agenta skorzy-
stać, gdy podpiszecie z nim umowę pośrednictwa, gdy już was 
zaprowadzi na miejsce i otworzy usta, by mamrotać bzdury - po-
proście o jedną rzecz: „Proszę mi opowiedzieć wyłącznie o rze-
czach, których nie mogę zobaczyć”. W większości przypadków 
zaklęcie to sprawi, że agent się zamknie, co już jest sporym suk-
cesem, bo będziemy mogli zobaczyć lokal w spokoju.  

Jeśli go o to nie poprosicie, to proszę: książko, pisz się sama! 
– O, właśnie tu mamy kuchnię. Widok z tego okna jest bardzo 

ładny, na dole widać park. 
– Boże, dziękuję Panu, że mi Pan powiedział. Ja się boję okien. 

Pewnie bym to okno przeoczył, nie mówiąc już o wyglądaniu. 
– Bardzo jest ładny ten kolor na ścianach, mi się strasznie podoba. 
– A mi się nie podoba. 
– Oj, to szkoda, no ale o gustach się nie dyskutuje. Zresztą, 

można zawsze przemalować. 
– To naprawdę możliwe? To wprost cudownie! 
– A tu mamy przedpokój, gdzie, jak widać, jest dużo półek, 

szafek i szuflad. Można tam dużo rzeczy schować. 
– Co na przykład? 
– Nie wiem. Jakieś buty? 
(Cytaty są prawdziwe)

AGENCI

Tadeusz Płatek 
publicysta

DZIŚa  Numer alarmowy 112 
a  Pogotowie ratunkowe 999 
a  Całodobowa Informacja 
Medyczna 12 661-22-40 
a  Telefon zaufania 12 413 71 33 
a  Pogotowie energetyczne 
- 991, gazowe 992, ciepłow-
nicze 993, wod-kan. 994 
a  Ośrodek Interwencji Kry-
zysowej 12 421 92 82  
a  Całodobowa Informacja 
Pacjenta 800 190 590 
a  Telefon zaufania dla dzieci 
i młodzieży 116 111 
a  Straż Miejska Kraków 986 
a  Całodobowa linia wspar-
cia 800 702 222 
a  Biuro numerów 118 913

TELEFONY 

Wiatr płd.-zach. 4 km/h 
Rano przejaśnienia, potem 

zachmurzenie duże, 
bez opadów

POGODA 

MAX MIN
1°C 4°C 

JUTRO

Wiatr wsch. 12 km/h 
Zachmurzenie duże, 

opady 
nie są przewidywane

MAX MIN
0°C 2°C 

Jutro w Dzienniku Polskim  
Strefa Biznesu

ZDROWE BRZUSZKI NASZYCH DZIECI

Finał Wielkiej Orkiestry 2026 
w Krakowie i Małopolsce

Grała cała Małopolska  
WOŚP zagrała też na Podhalu. 

W Zakopanem na Krupówkach, 
w Kościelisku, a także na tatrzań-
skich szlakach. Kwestowali gó-
rale, jak również wielu przyjezd-
nych. - Ludzie są hojni. Wrzucają 
sporo. To cieszy. Nawet czasami 
zagraniczni turyści coś dorzucą 
– mówili kwestujący. 

Na ulicach Nowego Sącza 
pojawiło się 140 wolontariuszy. 
Na mieszkańców czekało mnó-
stwo atrakcji, a wydarzenia 
przyciągnęły całe rodziny. Były 
m.in. pokazy i szkolenia psów, 
wozy strażackie, liczne występy 
oraz zabytkowe samochody, 
w tym z Rajdu Koguta, które 
wzbudziły duże zainteresowa-
nie. 

Morsów z Klimkówki (pow. 
gorlicki) nie zraził ani przeni-
kliwy wiatr nad zalewem, ani na-
wet ponad 20-centymetrowa 
warstwa lodu na wodzie. Wyko-
nanie przerębla było niczym 
operacja na otwartym sercu - nie 
na skalpele, ale na cztery piły 
motorowe. 

W gminie Krzeszowice kwe-
stowało 55 wolontariuszy. 
W dniu finału WOŚP akcje, za-
bawy, atrakcje i zbiórki było 
w wielu miejscach miasta 
i gminy. Natomiast w Ostrężnicy 
przy remizie OSP zorganizowano 
spotkanie i kwestię przy ognisku 
z muzyką i symbolicznym Świa-
tełkiem do Nieba.  ą
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a 25 tys. zł na niektórych stanowiskach 
to już standard - rośnie zapotrzebowanie 
na inżynierów, naukowców, personel 
techniczny w branży biotechnologicznej 

Zamów prenumeratę
Dziennik Polski / 12 312 53 88

bok.prenumerata@polskapress.pl

prenumerata.dziennikpolski24.pl

AUTOPROMOCJA 0010990484
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Kronika 
Krakowska

Trwa kolejna odsłona Akcji 
Choinka. Do 8 lutego świą-
teczne drzewka rosnące 
w doniczkach można prze-
kazać Zarządowi Zieleni 
Miejskiej, a jego pracownicy 
dadzą im drugie życie i po-

Daj drugie życie choince
KRAKÓW  

Tyle tysięcy nowych drzew 
chce posadzić miasto do po-
łowy 2029 roku. Obecnie 
„licznik” wskazuje ponad 52 
tysięcy nowych nasadzeń.

200

Najnowsze plany związane 
z realizacją Drogi Krajowej 75, 
tzw. Sądeczanki podczas po-
siedzenia sejmowej komisji 
przedstawił dyrektor krakow-

skiego oddziału Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Au-
tostrad. 

– Musieliśmy czekać pra-
wie rok czasu na utrzymanie 
w mocy decyzji środowisko-
wej dla planowanej drogi 
przez Regionalną Dyrekcję 
Ochrony Środowiska. Obecnie 
mamy ostateczną decyzję – 
mówi Maciej Ostrowski, dy-
rektor krakowskiego oddziału 
Generalnej Dyrekcji Dróg Kra-
jowych i Autostrad. 

Plany dotyczące Sąde-
czanki przedstawił podczas 
posiedzenia sejmowej podko-

misji stałej do spraw trans-
portu drogowego, drogownic-
twa i bezpieczeństwa ruchu 
drogowego. 

Po wielu latach (od wrze-
śnia 2016 r. do grudnia 2025 r.) 
zakończono realizację umowy 
na opracowanie Studium ko-
rytarzowego (SK) dla Sąde-
czanki i Studium techniczno-
ekonomiczno-środowisko-
wego (STEŚ) oraz materiałów 
do decyzji środowiskowej 
wraz z jej uzyskaniem.  

Decyzję środowiskową wy-
dano pod koniec 2024 r. dla 
wariantu C, ale bez rygoru na-

tychmiastowej wykonalności, 
którą – po złożeniu wniosku 
o rygor – uzyskano w grudniu 
2025 r. 

Wskazany wariant C doty-
czy budowy dwupasmowej 
drogi o długości 47 km, prze-
biegającej przez gminy: Brze-
sko, Gnojnik, Czchów, Iw-
kowa, Łososina Dolna, Cheł-
miec, Nowy Sącz. 

Realizacja trasy została po-
dzielona na pięć odcinków: 

a I Okocim-Uszew (ok. 3,6 
km) 

a II Uszew-Wytrzyszczka 
(ok. 19,7 km) 

a III Wytrzyszczka-Łoso-
sina Dolna (ok. 5,7 km) 

a IV Łososina Dolna-Tęgo-
borze (ok. 9,2 km) 

a V Tęgoborze-Nowy Sącz 
(ok. 9 km, w tym na długości 
3,2 przez Nowy Sącz). 

Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad ogłosi 
przetarg na opracowanie ele-
mentów koncepcji programo-
wej dla odcinków I,III i V wraz 
z wykonaniem badań geolo-
gicznych. W przypadku od-
cinka V (częściowo przez 
Nowy Sącz) niezbędne jest za-
warcie porozumienia z wła-

dzami tego miasta w sprawie 
współfinansowanie zadania. 

Dla odcinków I plan jest 
taki, by umowa z wykonawcą 
na zaprojektowanie i wybudo-
wanie drogi podpisać w 2028 
r., a dla odcinków III i V – 
w 2029 r. 

Oszacowano też obecny 
koszt całości inwestycji, to 
kwota prawie 7,76 mld zł, 
w tym ok. 104 mln zł to ko-
lejny etap dokumentacji, tj. 
opracowanie elementów kon-
cepcji programowej, badania 
geologiczne i archeologiczne. 
ą

Piotr Tymczak
Kraków

Wkrótce rozpoczną się  
prace projektowe  
dla trzech odcinków trasy  
łączącej Brzesko z Nowym 
Sączem, a dwa pozostałe ma-
ją być poprowadzone we-
dług wariantów społecz-
nych.

Jest harmonogram prac dla kluczowej drogi w Małopolsce

sadzą je na terenie Krakowa. 
Choinki można zostawić 
przy ul. Za Torem 22 lub Ta-
deusza Ptaszyckiego 6. 
Drzewko można przywieźć 
w dogodnym dla siebie ter-
minie. Natomiast do 13 lute-
go MPO prowadzi odbiór 
ciętych naturalnych choinek.

Szokujące praktyki, wskutek 
których turyści tracą pieniądze 
na niekorzystnych kursach wy-
miany walut stosuje część kan-
torów w ścisłym centrum Kra-
kowa. Ujawniliśmy ten proceder 
pod koniec grudnia ubiegłego 
roku. Co może zrobić miasto i sa-
morząd, by przeciwdziałać ewi-
dentnym manipulacjom, któ-
rych dopuszczają się nieuczciwi 
przedsiębiorcy?  

Niektóre krakowskie kantory 
tak „sprytnie” prezentują – nie 
ma wątpliwości, że celowo – 
na swych tablicach informacyj-
nych oznaczenia walut oraz kurs 
ich wymiany, że wprowadza to 
klientów w błąd. W efekcie tury-
ści i mieszkańcy tracą pieniądze 
wymieniając wiele popularnych 
walut (m.in. euro, dolary, funty) 
po kursie dużo niższym niż obo-
wiązujący w danym momencie 
na rynku. 

Jak to konkretnie działa, opi-
sywaliśmy w grudniu. 

Problem zaczyna się, gdy ktoś 
dokładnie przyglądnie się wy-
wieszonej na zewnątrz tablicy 
z trzema kursami walut. Na dole 
tablicy widnieje wielki znak 

euro, w środku też znaki dolara 
i funta. A na górze kursy licz-
bowe. 4.36, 3.58, 5.06. Łudząco 
przypominające... kursy właśnie 
euro, dolara i funta. ALE! To nie 
są kursy tych walut. To kursy 
m.in. waluty albańskiej. Oczywi-
ście, znajdują się obok skróty wa-
lutowe (ALL, RSD i JOD). 

Kursy wszystkich walut są za-
pisane drobną czcionką na kartce 
obok okienka. I w przypadku 
wielu walut są to kursy bardzo 
niekorzystne dla osób chcących 
obcą walutę sprzedać. 

– Musimy zastanowić się, co 
jako komisja możemy w tej 
sprawie zrobić, jakie działania 
możemy podjąć by informować 
mieszkańców o nieprawidło-
wościach. Chcielibyśmy wie-
dzieć też jaka jest skala pro-
blemu, liczyliśmy, że odpowie 
na to pytanie Miejski Rzecznik 
Konsumentów (mimo zapro-
szenia, nie pojawił się on 
na spotkaniu komisji – red.). Je-
steśmy miastem turystycznym 
i nie wolno dopuścić byśmy byli 
postrzegani jako miasto, gdzie 
dochodzi do takich nieprawi-
dłowości – mówił podczas po-
siedzenia Komisji Promocji i Tu-
rystyki radny Michał Ciechow-
ski. 

Zaproponował on także roz-
ważenie środków zaradczych 
np. wydawanie rzetelnym kan-
torom przez miasto stosownych 
certyfikatów (np. „Przyjazny 
kantor”, czy też „Zaufany kan-
tor”) oraz/lub ich promowanie 
przez miasto. 

Jednak tego typu rozwiąza-
nia, jak zaznaczali urzędnicy, nie 
wchodzą w grę. Jeśli chodzi 
o „certyfikację” – dlatego, że gdy 
pojawiają się nieprawidłowości 
miasto nie może brać za to odpo-
wiedzialności. Natomiast pro-
mocja przez miasto/samorząd 
określonych firm byłaby nie-
zgodna z przepisami prawa. 

Policja również nie może po-
móc. Jak powiedziała 
Agnieszka Łętocha, przewodni-
cząca Komisji Promocji i Tury-
styki, która konsultowała rzecz 

z tymi służbami: „policjanci nie 
mogą w tej sprawie interwenio-
wać, bo jest to na tyle przejrzy-
ste i zgodne z przepisami, że nie 
ma podstaw do podjęcia dzia-
łań prawnych”. 

Problem analizował także 
Wydział ds. Turystyki Urzędu 
Miasta Krakowa. – Nie ma wąt-
pliwości, że ten proceder wystę-
puje w naszym mieście, nato-
miast jeśli chodzi o liczbę zgło-
szeń wpływających do urzędu są 
to 2-3 takie sprawy w skali roku – 
mówiła Natalia Kulec-Greń, dy-

rektor Wydziału ds. Turystyki 
UMK. 

Dodała, że mieszkańcy i tury-
ści oszukani w kantorach mają 
niestety tylko dwie możliwości 
dochodzenia swych racji: po-
przez rzecznika praw konsu-
mentów lub na drodze cywilno-
prawnej. 

Natomiast radna Iwona Cha-
mielec zapowiedziała, że zwróci 
się z interpelacją do prezydenta 
Krakowa – o kontrolę, czy tablice 
należące do kantorów są wywie-
szone zgodnie z uchwałą krajo-

brazową i przepisami o parku 
kulturowym. Jednak z informa-
cji przekazanych podczas posie-
dzenia komisji wynika, że także 
to raczej nic nie da - bo tego typu 
lokalne przepisy regulują formę, 
rozmiar, materiał, kolorystkę i lo-
kalizację reklam, ale nie ich treść 
merytoryczną. 

– Nie mamy narzędzi oraz 
kompetencji prawnych do po-
dejmowania bezpośrednich 
działań. Zostaje nam tylko za-
pobieganie nieprawidłowo-
ściom w kantorach, poprzez 
działania informacyjne i eduka-
cyjne – mówili  krakowscy 
urzędnicy. 

Stąd na miejskich stronach in-
ternetowych umieszczane są in-
formacje na temat czynności ja-
kie zaleca się wykonać przed wy-
mianą waluty w kantorze. Do-
datkowo, prowadzona jest miej-
ska kampania społeczna, w ra-
mach inicjatywy „Respect Kra-
ków” realizowana przez Wydział 
ds. Turystyki mająca na celu pro-
mowanie właściwych, odpowie-
dzialnych zachowań w prze-
strzeni publicznej, m.in. szcze-
gólną ostrożność podczas korzy-
stania z kantorów. 

Ponadto w najbliższym cza-
sie w przestrzeni miejskiej, m.in. 
na tramwajach i autobusach po-
jawią się skierowane do turystów 
specjalne naklejki/bilbordy, 
przykładowo o treści „Uważaj 
na kieszonkowców oraz oszu-
stwa w klubach nocnych i kanto-
rach”. 
ą

Jolanta Białek
Kraków

O szokujących praktykach 
w krakowskich kantorach 
rozmawiano podczas wtor-
kowego posiedzenia Komisji 
Promocji i Turystyki Rady 
Miasta Krakowa. O procede-
rze pisaliśmy już w grudniu. 

Niegodziwe praktyki kantorów
TURYŚCI I MIESZKAŃCY CZUJĄ SIĘ OSZUKANI. RADNI I URZĘDNICY ROZKŁADAJĄ RĘCEKONTROWERSJE  

Tablica informacyjna jednego z kantorów w centrum Krakowa
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– Roboty obejmą wybrane frag-
menty na odcinku od ul. Dietla 
do Mostu Powstańców Śląskich 
i będą prowadzone etapowo. 
Prace obejmują wymianę zuży-
tych odcinków szyn i w zależ-
ności od warunków pogodo-
wych powinny potrwać około 
trzech tygodni – informują 
w krakowskim urzędzie. 

Przypomnijmy, że miasto 
przygotowuje się do przebu-
dowy ul. Starowiślnej. To ma 
być jedno z większych przed-
sięwzięć inwestycyjnych w ko-
lejnych latach. Dlaczego więc 
teraz doraźny remont torowi-
ska jest konieczny? 

– Większość prac zaplano-
wano na okres ferii zimowych, 
aby ograniczyć uciążliwości dla 
mieszkańców i użytkowników 
komunikacji. Są to prace o cha-
rakterze awaryjnym i podtrzy-
mującym, których celem jest 
utrzymanie bezpiecznej eks-
ploatacji ul. Starowiślnej 
do czasu rozpoczęcia jej prze-
budowy – wyjaśniają w urzę-
dzie. – Przygotowanie planu 
przebudowy ul. Starowiślnej 
jest na końcowym etapie, zaś 
doraźne naprawy pozwolą za-
chować ciągłość ruchu tramwa-
jowego i drogowego do mo-

mentu wejścia w zasadniczy 
etap robót – dodają. 

Szacunkowy koszt najbliż-
szych prac wynosi do ok. 2 mln 
zł, a planowany czas realizacji 
to około trzech tygodni, z moż-
liwością wydłużenia w przy-
padku niesprzyjających warun-
ków atmosferycznych. 

W związku z naprawą szyn 
nastąpią zmiany w komunika-
cji miejskiej. Na czas prac wyłą-
czony zostanie ruch tramwa-
jowy na odcinku od przystanku 
„Starowiślna” do przystanku 
„Plac Bohaterów Getta”. 

 
Linie tramwajowe: 

a nr 3 – będzie kursować 
po trasie czasowo zmienionej: 
„Nowy Bieżanów P+R” – ul. 
Wielicka, ul. Limanowskiego, 
ul. Krakowska, ul. Dietla, ul. 
Starowiślna –  „Krowodrza 
Górka P+R” 

a nr 17 – będzie kursować 
po trasie czasowo zmienionej: 
„Czerwone Maki P+R” –ul. Kal-
waryjska, ul. Krakowska, ul. Die-
tla, ul. Grzegórzecka – ... – „Dwo-
rzec Towarowy” 

a nr 19 – pozostaje zawie-
szona 

a nr 24 – będzie kursować 
po trasie czasowo zmienionej: 
„Kurdwanów P+R” – ... – ul. Wie-
licka, ul. Limanowskiego, ul. 
Krakowska, ul. Dietla, ul. Staro-
wiślna – ... – „Bronowice Małe”. 

Częstotliwości kursowania 
pozostaną bez zmian, 
z uwzględnieniem ograniczeń 
obowiązujących w okresie ferii 
zimowych. 
Zastępcza linia autobusowa: 

a nr 703 – autobusy będą kur-
sować na trasie: „Podgórze SKA” 
– ul. Powstańców Wielkopol-
skich, ul. Limanowskiego (po to-
rowisku), ul. Na Zjeździe (po to-

rowisku, zjazd na Moście Po-
wstańców Śląskich), ul. Podgór-
ska, Al. Daszyńskiego, ul. Grze-
górzecka (po torowisku), ul. Die-
tla (po torowisku), ul. Staro-
wiślna, ul. Dietla, ul. Staro-
wiślna, ul. Na Zjeździe (po toro-
wisku), ul. Limanowskiego (po 
torowisku, zjazd przed skrzyżo-
waniem z ul. Powstańców Wiel-
kopolskich) – „Podgórze SKA”. 

 Linia będzie kursować co 20 
minut we wszystkie dni tygo-
dnia, a w dni świąteczne w go-
dzinach porannych co 30 minut. 

Inaczej będą też kursować li-
nie nocne.  

Planowana jest też zmiana 
organizacji ruchu. W każdym 
z etapów prac kierujący samo-
chodami będą mogli przejechać 
ulicą jedynie w kierunku – 
do mostu. Dojazd ul. Staro-
wiślną do ul. Dietla nie będzie 
możliwy. ą

Piotr Tymczak
Kraków

W sobotę, 31 stycznia, roz-
poczną się awaryjne, doraź-
ne prace naprawcze torowi-
ska tramwajowego w ciągu 
ul. Starowiślnej. 

Na Starowiślnej muszą zacząć 
się naprawy. Będą utrudnienia

Miasto ogłosiło nabór podmio-
tów, które chciałyby włączyć się 
w projekt łączący ochronę przy-
rody z edukacją mieszkańców. 

– Kraków konsekwentnie 
rozwija rozwiązania przyjazne 
środowisku. Jednym z nich jest 

inicjatywa wyłoniona w budże-
cie obywatelskim, zakładająca 
wykorzystanie wypasu zwie-
rząt gospodarskich do utrzyma-
nia miejskich terenów zielo-
nych. W związku z planowaną 
realizacją projektu miasto po-
szukuje hodowców kóz i owiec 
oraz instytucji, które podejmą 
się prowadzenia działań eduka-
cyjnych – informują w krakow-
skim urzędzie. 

Zastosowanie naturalnego 
wypasu ma przynieść szereg 
korzyści – od zmniejszenia ha-
łasu i ograniczenia zużycia pa-
liw, po poprawę kondycji lokal-

nych ekosystemów. Zwierzęta 
pomagają regulować wzrost ro-
ślin, w tym także tych gatun-
ków, które trudno usunąć me-
todami mechanicznymi. 

- Taki sposób pielęgnacji 
sprzyja owadom zapylającym, 
ptakom i drobnym zwierzętom, 
a jednocześnie pozwala zacho-
wać bardziej naturalny charak-
ter krajobrazu - wyliczają w ma-
gistracie. 

Planowane działania obejmą 
m.in. tereny Łąk Nowohuckich 
oraz okolice Zakrzówka. Wypas 
ma być prowadzony w miesią-
cach letnich 2026 roku, a stada 

będą przemieszczać się pomię-
dzy kolejnymi fragmentami te-
renu zabezpieczonymi ogro-
dzeniem elektrycznym lub 
siatką. 

Podmioty realizujące projekt 
będą odpowiedzialne za zapew-
nienie zwierząt, ich opiekę oraz 
odpowiednie przygotowanie 
obszaru. 

- Projekt ma szansę stać się 
nie tylko praktycznym rozwią-
zaniem dla miejskiej zieleni, ale 
również inspirującym przykła-
dem współistnienia miasta i na-
tury - podkreślają w krakow-
skim magistracie.   ą

Piotr Tymczak
Kraków

Kraków przygotowuje się 
do realizacji ekologicznego 
przedsięwzięcia, w ramach 
którego wybrane tereny zie-
lone będą pielęgnowane 
przez kozy i owce.

Kozy i owce mile widziane na terenach zielonych 

Remont torowiska na ul. Starowiślnej jest koniecznością
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Miasto Kraków przygotowuje budowę nowej hali sportowej 
Klubu Sportowego Wanda przy ul. Odmogile w Nowej Hucie. To 
ma być obiekt na miarę rozgrywek na najwyższym szczeblu. 
Może kiedyś zobaczymy w nim ekstraklasowe mecze siat-
kówki, koszykówki czy piłki ręcznej. Na razie kilka lat zajmie 
budowa nowej areny. – Według opracowanej koncepcji hala bę-
dzie mogła pomieścić ponad dwa tysiące widzów, dokładna 
liczba miejsc będzie uzależniona od dyscypliny sportowej, w ja-
kiej mają być rozgrywane zawody. Szacowany koszt inwestycji 
to ponad 50 milionów złotych, przy czym dokładna kwota in-
westycji będzie znana w momencie otwarcia ofert przetargo-
wych – informuje Sławomir Farbaniec z Zarządu Infrastruktury 
Sportowej w Krakowie. 
Piotr Tymczak

Nowa hala w Nowej Hucie
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PORZĄDEK POGRZEBÓW

Cmentarz Rakowicki 
9:40 -  Małgorzatya Sierpowska 

(lat 73)  
10:20 - Ewa Kozak (lat 90) 
11:00 - Ireneusz Pastuszak (lat 65)  
11:40 -  Henryka Czeluśniak 

-Skwarczek (lat 81) 
12:20 - Jan Bujas (lat 83)  
13:00 -  Włdzimierz Gorecki  

(lat 95) 
13:40 -  Janina Preussner 

-Zamorska (lat 85) 
Cmentarz Podgórski 
9:00 - Anna Świder (lat 69) 
Cmentarz Prokocim 
13:00 - Zofia Kostecka (lat 101) 
Cmentarz Pychowice 
11:00 - Bogusława Brożek (lat 73) 
Cmentarz  
Kobierzyn - Lubostroń 
14:00 -  Kazimierz Adamczyk 

(lat 71) 
Cmentarz Prądnik Czerwony 
9:00 -  Grzegorz Śliwowski  

(lat 37) 

9:40 - Marcin Rojek (lat 49) 
10:00 - Irena Zięba (lat 93) 
10:20 - Jan Maj (lat 79) 
11:40 - Adam Chodacki (lat 91) 
12:00 - Teresa Wiktor (lat 84) 
12:20 - Jan Gumowski (lat 76) 
13:00 - Jadwiga Cyrnek (lat 75) 
13:40 - Karol Okarmus (lat 42) 
Cmentarz Grębałów 
9:00 -  Władysław Sławiński  

(lat 89) 
10:20 - Rafał Pustelnik (lat 43) 
11:00 -  Henryk Wasilewski  

(lat 93) 
11:40 - Czesław Zając (lat 92) 
12:20 - Sylwester Filipek (lat 81) 
13:00 - Adam Nowak (lat 52) 
13:40 -  Paweł Kwaśniewski  

(lat 51) 
Cmentarz  
w Podgórkach Tynieckich 
10:00 - Oliwier Kulik (lat 0) 
11:30 -  Mirosław Kocela  

(lat 66) 
13:00 - Andrzej Kowal (lat 84)

Dziś żegnamy 

Imieniny obchodzą:  Andrzej, Ksenofont, Leon, Leona, Mało-
stryj, Paula, Skarbimir, Tymoteusz, Tytus i Żeligniew.  
1919 – pierwsze wybory do Sejmu Ustawodawczego w nie-
podległej Polsce. W Krakowie prawica zdobyła 45%, lewica – 
30%, stronnictwa żydowskie – 17% głosów.   
1980 – Stanisław Bobak wygrał pierwsze w historii zawody 
Pucharu Świata w skokach narciarskich na Wielkiej Krokwi 

MIEJSCOWOŚĆ 
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26 stycznia 1953 r. 
Przed Wojskowym Sądem Re-
jonowym zakończył się poka-
zowy proces czterech księży 
kurii krakowskiej i trzech osób 
świeckich, oskarżonych bez-
podstawnie o działalność 
szpiegowską na rzecz USA.

KRAKÓW

INFORMATOR 

MEDYCZNY
Jeżeli chcecie Państwo umieścić 
ogłoszenie:

Zadzwońcie: 12 688-84-40

Wysyłajcie maile: 
reklama.krakow@polskapress.pl

PEŁNA DIAGNOSTYKA
KONSULTACJE ORDYNATORÓW, 

PROFESORÓW I DOCENTÓW
♦ Echo serca i naczyń (Doppler kolor)  

♦ EKG ♦ EKG wysiłkowe ♦ Holter  ♦ Holter ciśnieniowy

Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 118
Rejestracja tel. (12.00–17.00) 

012 636 44 22

www.cor-med.com

CENTRUM CHORÓB SERCA

REKLAMA  0011431595REKLAMA 0011431775

eprasa.pl f5f7ea0e75
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Zjawisko nasiliło się w ub. roku. 
Dotyczy m.in. fikcyjnych zdjęć 
i grafik przestawiających rzeczy-
wistość obozową, w tym samych 
więźniów. Wśród stworzonych 
z wykorzystaniem AI była m.in. 
więźniarka grająca na skrzypcach 
czy kochankowie spotykający się 
na granicy obozowych drutów. 
Wykorzystywane są konkretne 
postacie, jak w przypadku zdję-
cia jednej z polskich więźniarek. 

Takie obrazy generują dzie-
siątki tysięcy polubień i udostęp-
nień i przynoszą konkretne 
zyski autorom, a oni nie liczą się  
z faktem, że wywołują niepokój 
u Ocalałych i ich rodzin. 

Jest też szerszy kontekst tego 
negatywnego zjawiska związany 
z fałszowaniem historii niemiec-
kiego obozu. W ub. roku m.in. 
wygenerowana z użyciem chat-
bota informacja sugerowała scep-
tycyzm wobec liczby ofiar. 

Apel Muzeum Auschwitz  
Dyrektor Muzeum Ausch-

witz-Birkenau dr Piotr M. A. Cy-
wiński podkreśla, że to bardzo 
niebezpieczne zjawisko. – Wzy-
wamy platformy społeczno-
ściowe, przede wszystkim Face-

booka, do dostosowania regu- 
laminów, tak by publikowanie 
i rozpowszechnianie takich treści 
nie było możliwe – podkreślił dr 
Piotr M. A. Cywiński, dyrektor 
Muzeum Auschwitz-Birkenau. 

Na portalu X muzeum stwier-
dziło, że takie nieprawdziwe opo-
wieści czy obrazy są wyrazem 
braku szacunku dla ofiar. Stąd 
także apel do twórców narzędzi 
opartych na AI o wprowadzenie 
mechanizmów zapobiegających 
„wykorzystywaniu wizerunków 
ofiar Auschwitz i Holokaustu 
w sposób niegodny lub prze-
śmiewczy”. – Pamięć należy 
chronić, a nie wyśmiewać – za-
apelowało muzeum. Kierownik 
Centrum Badań PMAB dr Piotr 

Setkiewicz zwraca uwagę, że 
w muzealnych zbiorach jest 
około 1000 archiwalnych foto-
grafii, które przedstawiają auten-
tyczny obraz byłego obozu. 

Nowoczesne 
technologie w walce 
z mową nienawiści 
Jednocześnie Muzeum Au-

schwitz stara się wykorzystać 

nowoczesne technologie m.in. 
do walki z mową nienawiści. 
W 2024 roku nawiązało współ-
pracę ze startupem TrollWall AI, 
specjalizującym się w automa-
tycznej moderacji toksycznych 
komentarzy w mediach spo-
łecznościowych w oparciu 
o modele sztucznej inteligencji. 

– Jesteśmy aktywni na kilku 
platformach społecznościo-
wych, przede wszystkim na  
portalu X, Facebooku oraz In-
stagramie. Każdego dnia publi-
kujemy wpisy dotyczące wyda-
rzeń z historii niemieckiego na-
zistowskiego obozu Auschwitz, 
a także krótkie biogramy ofiar. 
Oficjalne profile muzeum śledzi 
już prawie 2,5 miliona osób, 
a liczba komentarzy pozosta-
wianych każdego dnia pod na-
szymi treściami to średnio 4-5 
tysięcy – mówi Paweł Sawicki 
z Muzeum Auschwitz, odpo-
wiedzialny za aktywność w me-
diach społecznościowych. 

Jak dodaje, większość ko-
mentarzy to różnorodne wy-
razy pamięci, emocjonalne re-
akcje na prezentowane treści 
czy pytania stricte historyczne. 

– Niestety, pojawiają się 
także komentarze, które naru-
szają pamięć ofiar, w tym wpisy 
negacjonistyczne czy antyse-
mickie. Każdego dnia widzimy 
także fale spamu, trolling, dzia-
łania botów wyłudzających 
dane czy kampanie dezinfor-
macyjne. Odpowiednia mode-
racja jest dla nas priorytetem  
– zaznacza Paweł Sawicki. 

ą

Bogusław Kwiecień
boguslaw.kwiecien@polskapress.pl

Przestrzeń internetową zale-
wają fałszywe treści związa-
ne z historią Auschwitz i Holo-
kaustu, wygenerowane za po-
mocą sztucznej inteligencji. 
Muzeum Auschwitz stara się 
temu złu zapobiegać.

Muzeum Auschwitz: stop kłamstwom 
przy użyciu sztucznej inteligencji!

Muzeum Auschwitz-Birkenau alarmuje, że rośnie ilość 
fałszywych treści generowanych z wykorzystaniem AI
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Fikcyjne zdjęcia 
przynoszą konkretne 
zyski autorom, którzy  
nie liczą się z faktem, 
że wywołują niepokój 
u Ocalałych i ich rodzin

Poziom wód podziemnych po li-
kwidacji kopalni „Olkusz-Pomo-
rzany” nieustannie rośnie. Spe-
cjaliści z Zakładów Górniczo- 
-Hutniczych „Bolesław” S.A. 
na bieżąco monitorują stan 
zwierciadła wody we wszystkich 
jedenastu zbiornikach, które po-
wstały na przestrzeni ostatnich 
lat przez wyłączenie pomp od-
wadniających górotwór. 

Według danych, od 8 grud-
nia do 7 stycznia poziom wody 
rósł średnio o około 21 centy-

metrów. Najbardziej woda pod-
niosła się w zbiornikach, które 
powstają w tak zwanej Żwi-
rowni, przy wysypisku odpa-
dów ZGK „Bolesław” oraz 
na Podwodnicy Bolesławia. 

Obecnie poziom wody w naj-
większym zbiorniku tak zwa-
nego Pojezierza Olkuskiego, 
czyli w zalewisku przy Osado-
wej w Bolesławiu, znajduje się 
na 314,75 m n.p.m. Prognozo-
wana docelowa rzędna zalania 
w tym przypadku to 316-318 me-
trów. Nie wiadomo jednak, czy 
prognozy się sprawdzą. Przykła-
dowo zalewisko przy szybie 
„Dąbrówka” miało osiągnąć 
306-30 8m n.p.m., a według da-
nych z 7 stycznia woda sięgnęła 
tam 309,56 m n.p.m. Prognozy 
nie sprawdziły się także w przy-
padku zalewisk na Podwodnicy 
Bolesławia oraz w Hutkach. ą

Paweł Mocny
pawel.mocny@polskapress.pl

Poziom wód podziemnych 
w Olkuszu i okolicach ciągle 
rośnie. Widać to głównie 
w jedenastu zalewiskach, 
które powstały głównie 
na terenie gminy Bolesław.

Coraz więcej wody 
w Pojezierzu Olkuskim. 
Miesięcznie przybywa 21 cm

Główny deptak w Zakopanem 
jest jedną z najdroższych ulic 
w kraju. Ceny najmu lokali nie-
rzadko sięgają kilkudziesięciu ty-
sięcy złotych miesięcznie. Mimo 
to przedsiębiorcy chcą tam być, 
bo Krupówki zawsze są zatło-
czone – zarówno w sezonie tury-
stycznym, jak i poza nim. 

Od banków 
do górskich kurtek 
Jeszcze kilkanaście lat temu 

Krupówki kojarzyły się z ban-
kami. Niemal każda licząca się in-
stytucja finansowa miała tam 
swoją placówkę – łącznie było ich 

siedem lub osiem. Jak przyzna-
wali przedstawiciele banków, nie 
zawsze chodziło o zysk. Lokali-
zacja była prestiżowa, choć mało 
wygodna dla klientów – trudno-
ści z dojazdem były codzienno-
ścią. Rozwój bankowości elektro-
nicznej sprawił, że placówki ban-
kowe zaczęły znikać z Krupówek. 
Ich miejsce zajęły sklepy 
z odzieżą i sprzętem górskim dla 
turystów. 

Sklepy uciekają, 
jedzenie zostaje 
Teraz widać kolejny zwrot. 

Sklepy detaliczne przenoszą się 
poza Krupówki, do szklanej ga-
lerii handlowej w rejonie oczka 
wodnego lub do internetu. 
Na deptaku pozostają miejsca, 
w których można szybko coś 
zjeść albo sprawić sobie drobną 
przyjemność. Dominują sklepy 
z cukierkami czy piernikami, 
a także gastronomia typu fast 
food: pizza, zapiekanki, gofry, ke-
baby, a zimą również grzańce. 

Szczególnie dynamicznie roz-
wijają się punkty z kebabami. 
Na samych Krupówkach działa 
ich już sześć. Przy jednym z lokali 
kebabom przygrywa nawet ka-
pela góralska. 

W czwartek otworzył się ko-
lejny punkt, należący do niewiel-

kiej sieci mającej w Polsce kilka-
naście lokali. Co ciekawe, znalazł 
miejsce w budynku, gdzie działa 
Księstwo Góralskie – słynna ka-
wiarnia, która oferuje jajecznicę 
za 67 zł, a jej właściciel przyznaje, 
że nastawia się na najbogatszych 
klientów. Intensywny marketing 

w mediach społecznościowych 
nowego punktu z kebabami zro-
bił swoje. W dniu otwarcia po  
darmowe przekąski ustawiła się 
kilkudziesięcioosobowa kolejka 
– głównie młodych górali, ale też 
turystów. 

Na Krupówkach nadal funk-
cjonują karczmy, w których 
można zjeść schabowego z gru-
lami, moskole czy pstrąga. Widać 
jednak, że fast food – mimo wy-
sokich kosztów najmu – ma 
szansę na bardzo dobry zarobek. 

Kebabizacja Krupówek 
postępuje 
Zmiany zachodzące na Kru-

pówkach budzą coraz większe 
emocje wśród lokalnych środo-
wisk gospodarczych. Karol Wa-
gner z Tatrzańskiej Izby Gospo-
darczej uważa, jest to efekt me-
chanizmów rynkowych: na dep-
taku pojawia się to, czego ocze-
kuje większość odwiedzających. 
Zdaniem Wagnera kebab wy-
grywa prostotą, szybkością i ce-

ną. Daje sytość i satysfakcję, 
z którą lokalne produkty – jak 
oscypek z żurawiną – nie są w sta-
nie konkurować ekonomicznie. 
– Nie tylko na Podhalu, ale w nie-
mal każdym mieście turystycz-
nym odbywa się kebabizacja 
przestrzeni – zauważa. 

Ekspert zwraca uwagę, że 
przeciętny punkt sprzedaży ke-
babów w dobrym miejscu potrafi 
wygenerować obrót większy niż 
kilkunastopokojowy pensjonat 
w skali roku. – Czy dewaluujemy 
estetykę Krupówek? Niewątpli-
wie tak. Ale możliwe, że mamy 
do czynienia z przejściową modą. 
Kebab jest dziś na szczycie popu-
larności, a takie trendy z czasem 
się zmieniają – podkreśla Wagner. 

Jak dodaje, jedynym kierun-
kiem działania, by góralski dep-
tak nie zatracił ducha, jest wspie-
ranie tych przedsiębiorców, któ-
rzy próbują oferować regionalne 
alternatywy, bardziej tożsame 
z podhalańską tożsamością. 
ą

Łukasz Bobek
lukasz.bobek@polskapress.pl

ZAKOPANE. Właśnie otworzył 
się kolejny punkt sprzedają-
cy kebab – już szósty na dep-
taku liczącym zaledwie kilo-
metr. Takie są prawa rynku  
– sprzedaje się to, czego 
oczekują klienci.

Na Krupówkach rządzi kebab. Oscypek z żurawiną przegrywa

Krupówki – liczące zaledwie kilometr – mają już sześć 
punktów sprzedających kebaby
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Zalew Karier w Bukownie – to jedyne zalewisko, 
które może stać się kąpieliskiem
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Dla wchodzących do MOCAK-u 
od strony ul. Lipowej to właśnie 
śmietniki są pierwszą wizy-
tówką tego miejsca, nie lepiej 
wygląda wejście od strony no-
wego blokowiska, żeby trafić 
do MOCAK-u, trzeba wiedzieć, 
że tu jest.  

– Marzy nam się, żeby wcho-
dziło się bardziej od Lipowej, 
żeby wejście było widoczne i że-
byśmy nie witali odwiedzają-
cych śmietnikiem – mówi Mag-
dalena Kownacka , zastępczyni 
dyrektora MOCAK-u. 

Pierwsze spotkania z projek-
tantem budynku już się odbyły.  

– Chcielibyśmy wrócić 
do podstawowego projektu ar-
chitektonicznego, idei, którą ten 
budynek ze sobą niósł: rodzaju 
czystości, przeszkleń, światła, 
otwartości przestrzeni z czasem 
zabudowanej. Przez 15 lat naro-
sło tu wiele struktur i form, 
które - jako to często bywa z for-
mami tymczasowymi – zostają 
na zawsze. Chcemy się też za-
stanowić, jakiego rodzaju 
zmiany są potrzebne. Spotkali-
śmy się już z Claudio Nardim, 
sprawdzaliśmy, jak ten budy-
nek zmienił się przez ten czas, 
szukając podstawowej bryły ar-

chitektonicznej, do której warto 
wrócić – mówiła podczas kon-
ferencji prasowej zapowiadają-
cej sezon wystawienniczy Mag-
dalena Kownacka. 

Budynek zaprojektował 
włoski architekt Claudio Nardi. 
Pracując nad bryłą nie mógł 
w pełni puścić wodzów wy-
obraźni, musiał bowiem wpisać 
muzeum w szereg wytycznych 
związanych z historycznym 
dziedzictwem miejsca – to tu 
podczas okupacji mieściła się 
fabryka „Emalia”, w której nie-
miecki przedsiębiorca Oskar 
Schindler zatrudniał zagrożo-
nych eksterminacją Żydów, 
wpisanych na tzw. listę Schin-
dlera, ratując od zagłady. Budy-
nek MOCAK-u miał się wkom-

ponować w otoczenie, a jedno-
cześnie nie wyróżniać się 
na jego tle, tworząc charaktery-
styczny punkt na mapie miasta. 

Wiodącym elementem ar-
chitektury budynku jest dach 
szedowy nawiązujący do hal fa-
brycznych, podobny do tego, 
który wieńczy historyczny bu-
dynek mieszczący dziś inną pla-
cówkę muzealną – Fabrykę 
Schindlera, oddział Muzeum 
Krakowa. Dach to niejedyny 
element łączący instytucje – 
mają nawet ten sam adres. MO-
CAK od strony ul. Lipowej jest 
ukryty niejako na zapleczu Fa-
bryki Schindlera. 

Kiedy powstawał, Zabłocie 
było zupełnie innym miej-
scem i najbliższa architektura 

również. Otoczenie zmieniło 
się nie tylko wizualnie, bu-
dynki z podziemnymi gara-
żami, które wyrosły w ostat-
niej dekadzie w okolicy także 
wpłynęły na strukturę bu-
dynku. 

Architekt, jak wyjaśnia wice-
dyrektorka muzeum, jest 
otwarty na to, by po latach prze-
myśleć strukturę tego budynku 
w kontekście tego, jak funkcjo-
nuje on dziś. Początkowo, np. 
wejście do muzeum było plano-
wane przez przeszkloną obec-
nie bramę Fabryki Schindlera. 
W takim układzie odwiedzający 
MOCAK rzeczywiście z Lipowej 
trafialiby wprost do wejścia, 
dziś muszą nieco pokluczyć wo-
kół budynku, by dostać się 
do środka. 

– Dla muzeum to nie jest 
korzystne. Zmiany z naszej 
perspektywy dotyczą głównie 
wejścia i widoczności, bo ta 
w strukturze budynku i tego, 
gdzie publiczność wchodzi 
do niego, w jaki sposób się ko-
munikuje w tej przestrzeni 
jest dla nas szalenie ważna – 
wyjaśnia Magdalena Kow-
nacka. 

– Jesteśmy dumni z tego 
miejsca zarówno jeśli chodzi 
o budynek, jak i dziedzictwo 
z nim związane, a także z loka-
lizacji w przestrzeni urbani-
stycznej Krakowa. Zabłocie jest 
laboratorium przyszłości tego 
miasta, chcielibyśmy tę przy-
szłość współtworzyć – mówi 
Adam Budak, dyrektor MO-
CAK-u.

Anna Piątkowska
Kraków

 Po 15 latach funkcjonowa-
nia muzeum nowa dyrekcja 
chce zmienić charaktery-
styczną bryłę Muzeum Sztu-
ki Współczesnej w Krako-
wie.

Muzeum Sztuki Współczesnej 
w Krakowie musi się zmienić

Brytyjska reżyserka Kim Longi-
notto jest absolwentką National 
Film School w Londynie, zdo-
bywczynią licznych nagród i wy-
różnień, które otrzymała m.in. 
w Cannes, na Sundance, Berli-
nale czy na Krakowskim Festi-
walu Filmowym.  

– Jestem dumny, że naszą 
najważniejszą nagrodę wrę-
czymy wybitnej artystce, która 
konsekwentnie od lat kieruje ka-
merę na kobietę, wyprzedzając 
współczesne trendy. To dopiero 
druga po Helenie Trestikovej do-
kumentalistka wyróżniona 

Smokiem Smoków. Wiele je 
różni w metodzie pracy, ale łą-
czy szacunek dla filmowanych 
postaci. To piękne, że będziemy 
ją gościć w Krakowie – decyzję 
uzasadnia Krzysztof Gierat, 
przewodniczący Rady Progra-
mowej KFF.  

Longinotto rozpoczęła ka-
rierę, realizując film dokumen-
talny „Pride of Place”, będący 
krytycznym spojrzeniem na wła-
sną szkołę z internatem, następ-
nie w „Theatre Girls” udokumen-
towała życie w hostelu dla bez-
domnych kobiet. Od tego czasu 
konsekwentnie tworzy filmy 
o kobiecych doświadczeniach 
w różnych kulturach i systemach 
społecznych. 

„To, co wydaje się kluczowe, 
to wybór bohaterek, z którymi się 
solidaryzuje. Longinotto poka-
zuje ofiary systemowych naru-
szeń, ale nie czyni z nich głów-
nych protagonistek, stawiając 
na pierwszym planie kobiety 
sprawcze i zaangażowane, dzia-
łające na rzecz społeczności i po-
prawy jakości życia wykorzysty-
wanych i wykluczanych” - pod-
kreśla komunikat prasowy KFF. 

Longinotto jako dokumenta-
listka jest niemalże niewidoczna, 

pozwala życiu rozgrywać się 
przed obiektywem bez insceni-
zacji czy ingerencji z jej strony. Jej 
filmy to cinema verité w najczyst-
szej postaci. W jednym z wywia-
dów wspominała: „Filmuję ludzi 
w sytuacjach, w których zapomi-
nają o mojej obecności”. Osiąga 
to dzięki zaufaniu, które buduje 
z bohaterkami, często spędzając 
z nimi zaledwie kilkanaście tygo-
dni, ale w pełnym skupieniu, ob-
serwując ich codzienność, wsłu-
chując się w ich niezwykle in-
tymne historie.  

– Cieszę się, że w tym roku 
przyjadę do Krakowa. Nie mogę 
się doczekać spotkania z widzami 
i wysłuchania ich opinii na temat 
filmów, które pokażemy. Na festi-
walu poprowadzę masterclass 
i mam nadzieję, że uczestnicy 
będą mieli wiele uwag, pytań 
i spostrzeżeń do podzielenia się. 
Do zobaczenia w czerwcu – ko-
mentuje reżyserka.

Paweł Gzyl
Kraków

Kim Longinotto przyjedzie 
w tym roku pod Wawel, by 
odebrać statuetkę Smoka 
Smoków, przyznawaną 
przez Krakowski Festiwal 
Filmowy.

Krakowski Festiwal Filmowy przyznał  
nagrodę Smoka Smoków Kim Longinotto 

Budynek Muzeum Sztuki Współczesnej w Krakowie 
chce witać odwiedzających sztuką, nie śmietnikami
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Brytyjska reżyserka Kim 
Longinotto
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W tym roku Muzeum Krakowa 
zaprosi krakowian i turystów 
na siedem wystaw czasowych, 
będą opowiadać o mieście z róż-
nych perspektyw. 

– Hotel Forum jest dziś dla 
miasta pytaniem, a może nawet 
problemem. Czasem dyskusja 
zaczyna się od refleksji muzeal-
niczej. Kiedy powstał był nowo-
czesny, dziś nie nadaje się 
do tego, by być hotelem, został 
zamknięty i wykuwa się pomysł 
na niego. Ale Hotel Forum to też 
pewna legenda ludzi, którzy 
tam pracowali – opowiada Mi-
chał Niezabitowski, dyrektor 
Muzeum Krakowa. 

Wystawa o Hotelu Forum go-
ścić będzie w Muzeum Podgórza 
i opowie o architekturze bu-
dynku i w ogóle budownictwie 
okresu PRL-u, społecznych funk-
cjach Hotelu Forum oraz jego 
miejscu w pamięci mieszkańców 
i krajobrazie miasta. Hotel Forum 
będzie znowu gwiazdą w Krako-
wie od maja, choć tym razem 
tylko na ekspozycji. 

– Dzisiejsze miasto tworzy 
186 dawnych wsi, w jednej 
z nich odkryto kiedyś siarkę, 
stała się uzdrowiskiem, a my 
poświęcamy jej wystawę – opo-
wiada Michał Niezabitowski. 

Mieszkańcy Swoszowic, 
uzdrowiskowy charakter dziel-
nicy i jej siarkowe złoża złożą się 
na historię o „Swoszowicach 
siarką i wodami płynących” 
w Muzeum i Centrum Ruchu 
Harcerskiego Fort Jugowice. Hi-
storia dzielnicy, a wcześniej 
podkrakowskiej wsi, opowie-
dziana zostanie przez losy 
dwóch rodzin – Sternschuss-
Staniewskich oraz Wodzianow-
skich. Ekspozycja powstałą 
z okazji 610 rocznicy lokacji 
Swoszowic. 

Już w lutym w Centrum 
Niematerialnego Dziedzictwa 

Krakowa – Dom Pod Krzyżem 
gościć będzie wystawa zbudo-
wana z dźwięków, opwiada-
jąca o tym, jak brzmi miasto 
od hejnału mariackiego 
i dzwonu Zygmunt, przez 
uliczny gwar. 

Ekspozycji towarzyszyć 
będą nagrania terenowe, insta-
lacja artystyczna, wydarzenia 
edukacyjne i debaty. 

„Kunszt i fach rzemieślni-
ków” to z kolei ekspozycja, 
którą zobaczymy w maju w Pa-
łacu Krzysztofory. Będzie poka-
zywała dzieje Krakowa z per-
spektywy rzemieślników, któ-
rzy przez wieki stanowili funda-
ment miejskiej wspólnoty. Bę-
dzie opowiadać o cechach, 
warsztatach, obyczajach i co-
dziennej pracy, prezentując na-
rzędzia, wyroby, dokumenty 
oraz symbole kultury rzemieśl-
niczej. 

– Chcemy spojrzeć na rze-
miosło krakowskie od pierw-
szych uchwytnych momentów 
historycznych, czyli początków 
cechowych, ale chcemy też pa-
trzeć na rzemieślników współ-
czesnych i umiejętności, jakie 
mają. Czasem ludziom się wy-
daje, gdzie spoczywają trupy, 
tymczasem muzeum to miejsce 
życia. Miejsce, gdzie może prze-
żyć pamięć i umiejętności rze-
mieślników – zapowiada Michał 
Niezabitowski, dyrektor Mu-
zeum Krakowa. 

– Z jednej strony jest atrakcją 
turystyczną, ale to też miejsce, 
które ma swoją historię, za którą 
stoją konkretni ludzie. Jesteśmy 
za tę pamięć odpowiedzialni – 
mówi dyrektor Muzeum Kra-
kowa, zapowiadając wystawę 
o Fabryce „Emalia”. 

Ekspozycja będzie prezento-
wała wyjątkową historię tego 
miejsca, w którym działała fa-
bryka – od przedwojennego za-
kładu „Rekord”, przez okres 
okupacji, aż po muzeum, które 
dziś znajduje się w budynku. Ta 
wystawa w Fabryce Schindlera 
w październiku. 

Kalendarz ekspozycyjny 
uzupełnią coroczne pokazy naj-
piękniejszych drzewek emau-
sowych i krakowskich szopek.

Anna Piątkowska
Kraków

Hotel Forum stanie się bo-
haterem jednej z wystaw 
czasowych, które w tym ro-
ku przygotuje Muzeum Kra-
kowa.

Legendarny krakowski 
hotel Forum zostanie 
bohaterem wystawy

Hotel Forum jest dziś dla miasta pytaniem, a może 
nawet problemem...
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W niedzielnej kweście pod ha-
słem „Zdrowe brzuszki naszych 
dzieci” wzięło udział 120 tys. wo-
lontariuszy, zrzeszonych w pra-
wie 1,7 tys. sztabach (w tym pra-
wie stu zagranicznych). W wielu 
miastach odbywały się koncerty 
i aukcje. Pieniądze można było 
wrzucać również do wirtualnych 
puszek, tzw. e-skarbonek. Wy-
stawiono też kilkadziesiąt tys. 
aukcji internetowych. 

Studio na błoniach PGE Sta-
dionu Narodowego, skąd im-
prezą kierował prezes WOŚP Je-
rzy Owsiak, kolejny raz było cen-
tralnym miejscem finału. Można 
je było odwiedzać od rana. Tam 
też (i na powietrzu) odbywały się 
koncerty. W Warszawie zagrali 
m.in. Łydka Grubasa, Myslovitz 
i Dżem. O godz. 20 – jak zwykle – 
wypuszczono tradycyjne „Świa-
tełko do Nieba”. 

Zbudowane na błoniach mia-
steczko WOŚP otwarte było dla 
odwiedzających od soboty. 
Wśród atrakcji znalazły się m.in. 
diabelski młyn, karuzela dla 
dzieci, nauka pierwszej pomocy 
i przychodnia, gdzie można było 
wykonać bezpłatne badania oraz 
skorzystać m.in. z porad diete-

tycznych i konsultacji gastroen-
terologicznych, a także uzyskać 
pomoc psychologiczną dla dzieci 
i dorosłych. 

WOŚP gra zimą przez przypa-
dek. Akurat w styczniu było 
wolne studio w TVP, kiedy Jerzy 
Owsiak przymierzał się 
do pierwszej zbiórki. I tak „letnia 
zadyma w środku zimy” pozo-
stała. 

– Graliśmy w większe mrozy 
i zawsze dawaliśmy radę. A te-
raz jest łatwiej, bo korzystamy 
ze skumulowanego przez lata 
doświadczenia. To w końcu 34. 
raz, kiedy zagramy zimą – mó-
wił jeszcze przed finałem prezes 

WOŚP Jerzy Owsiak. – Wiemy, 
czego się spodziewać, na co mu-
simy być przygotowani. W tym 
roku sprowadziliśmy paliwo 
arktyczne do agregatów wyko-
rzystywanych w studiu na Bło-
niach PGE Stadionu Narodo-
wego. Jesteśmy zabezpieczeni – 
dodał. 

Fundacja po raz pierwszy 
wybrała gastroenterologię dzie-
cięcą na cel swojej corocznej 
kwesty. Zdecydowała się na to ze 
względu na rosnącą liczbę pa-
cjentów i konieczność posiada-
nia nowoczesnego sprzętu, któ-
rego użycie poprawia wyniki le-
czenia, w tym tych pacjentów, 

którzy wymagają wsparcia chi-
rurgicznego.  

– Zamierzamy kupić sprzęt, 
który pchnie możliwości lecze-
nia chorób układu pokarmo-
wego dzieci mocno do góry. To 
filozofia, która towarzyszy nam 
od lat (...) – mówił Jerzy Owsiak. 

Kliniki i oddziały gastroente-
rologii dziecięcej działają w Bia-
łymstoku, Bydgoszczy, Gdań-
sku, Katowicach, Krakowie, Lu-
blinie, Łodzi, Olsztynie, Pozna-
niu, Rzeszowie, Szczecinie, War-
szawie, Wrocławiu, Zabrzu, 
a także Kaliszu, Kielcach i Opolu. 

Lider WOŚP dwa miesiące 
temu w rozmowie z PAP zapo-
wiedział zmianę swojej roli 
w fundacji. Teraz przyznał, że 
przygotowuje zespół do tego. 

– Kiedy powiedziałem pu-
blicznie o tym, że zamierzam 
zmienić swoją rolę w fundacji – 
ale to absolutnie nie jest rezygna-
cja, poczułem ulgę. Nie dlatego, 
że nie chcę już tego robić. Po pro-
stu chcę na spokojnie, bez zasko-
czeń przygotować zespół 
do zmiany. I robię to. Rozma-
wiamy o tym codziennie, ale 
nowy model jeszcze się klaruje. 
Wiem na pewno, że ma to być 
spokojne przejście i spokojna bu-
dowa nowego stylu pracy funda-
cji, nie rewolucja – wyjaśnił. 

Pytany, co zamierza robić 
po wdrożeniu zmian, przyznał, 
że chciałby poświęcić swój czas 
dwóm pasjom – muzyce i malar-
stwu. – Tylko gotowość do tego 
wszystkiego musi się we mnie 
wślizgnąć. I na to robię miejsce – 
powiedział. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
WOŚP

Wczoraj na ulice polskich, ale 
także wielu zagranicznych 
miast wyszli wolontariusze 
WOŚP z charakterystyczny-
mi czerwonymi serduszka-
mi. Do kolorowych puszek 
zbierali datki na chore dzieci.

34. Finał WOŚP za nami. 
Działo się w Polsce i na świecie!

Około godz. 12 w sobotę miło-
śnicy zwierząt zebrali się 
przed urzędem gminy w Sobo-
lewie i domagali się poprawy 
warunków życia dla psów 
w schronisku, z którym gmina 

ma podpisaną umowę. Następ-
nie przenieśli się pod bramy 
schroniska. Wśród nich był po-
seł Lewicy Łukasz Litewka, 
który chciał wejść do schroni-
ska z interwencją poselską. 

– Schronisko w Sobolewie to 
kolejny dowód na to, że lu-
dziom desperacko brakuje 
tego, czego możemy uczyć się 
od psów: miłości, wierności, 
charakteru – napisał premier 
Donald Tusk na platformie X. 

Poinformował, że Powia-
towy Lekarz Weterynarii za-

mknął w sobotę to schronisko. 
– Nie będzie taryfy ulgowej dla 
tych, którzy skazują zwierzęta 
na cierpienie - podkreślił. 

Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych i Administracji wy-
jaśniło, że decyzja o zamknię-
ciu schroniska dla zwierząt 
w Sobolewie (woj. mazowiec-
kie) jest wynikiem niezastoso-
wania się właściciela obiektu 
do wcześniejszych decyzji wzy-
wających do usunięcia uchy-
bień w prowadzeniu schroni-
ska. 

Mazowiecki Urząd Woje-
wódzki przekazał, że prowa-
dzący schronisko oprócz decy-
zji o jego zamknięciu otrzymał 
także decyzję o zakazie prowa-
dzenia schronisk dla zwierząt. 
Decyzji nadano rygor natych-
miastowej wykonalności. 

W schronisku przebywało 
ok. 180 psów oraz kilka kotów. 

Po informacji o zamknięciu 
schroniska zgromadzeni 
na własną rękę zaczęli zabierać 
stamtąd psy. 
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Sobolewo

W sobotę premier Donald 
Tusk poinformował,  że Po-
wiatowy Lekarz Weteryna-
rii zamknął schronisko w So-
bolewie (woj. mazowieckie). 

Schronisko dla zwierząt w Sobolewie zostało 
zamknięte. Część zwierząt trafiła do domów 

Wczoraj na ulicach wielu miast pojawili się 
wolontariusze z puszkami. Byli też tacy najmniejsi
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Wczoraj prezydent Karol Nawrocki z małżonką Martą Na-
wrocką złożyli roboczą wizytę na Litwie. W Wilnie wraz z pre-
zydentami Litwy i Ukrainy Gitanasem Nausedą  i Wołodymy-
rem Zełenskim oraz ich małżonkami wzięli udział w obchodach 
163. rocznicy powstania styczniowego.

KRÓTKO

Uczcili powstanie styczniowe
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Od lutego zmienią się zasady 
wypłaty 800 plus dla obywa-
teli Ukrainy ze statusem 
UKR. Nowe przepisy obejmą 
około 150 tys. osób, które 
będą miały obowiązek po-
nownie złożyć wniosek oraz 
spełnić warunek aktywności 
zawodowej – poinformował 
PAP Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych. 

Uchwalona w 2022 r. 
ustawa o pomocy obywate-
lom Ukrainy dała uchodź-
com z tego kraju swobodny 
dostęp do polskiego rynku 
pracy, a także do świadczeń 

rodzinnych. Specustawa 
była wielokrotnie nowelizo-
wana. Według ostatniej 
zmiany prawo do świadcze-
nia wychowawczego ma być 
uzależnione od zatrudnie-
nia. 

ZUS poinformował PAP, 
że 31 stycznia 2026 r. wy-
płata 800 plus dla obywateli 
Ukrainy ze statusem UKR zo-
stanie wstrzymana. Aby mo-
gli oni zachować prawo 
do świadczenia, od 1 lutego 
2026 roku będą musieli zło-
żyć nowy wniosek na okres 
świadczeniowy 2025/2026.

Nowe zasady wypłat 800 plus 

CZĘSTOCHOWA

W sobotę około godz. 20.00 
w bloku przy ulicy Drzymały 4 
w Częstochowie doszło do bru-
talnego ataku. Ofiarą padł około 
40-letni mężczyzna, który od-
niósł poważne obrażenia. 

Mężczyzna został zaatako-
wany ostrym narzędziem. 
Sprawcy wtargnęli do jego 
mieszkania i tam doszło 
do ataku. Po ataku napastnicy 
zbiegli z miejsca zdarzenia. 

Na miejsce wezwano służby ra-
tunkowe. Ranny mężczyzna 
został przetransportowany 
do szpitala, gdzie udzielono mu 
pomocy medycznej. Stan po-
szkodowanego określany jest 
jako poważny. Ma liczne rany 
kłute różnych obszarów ciała 

 Rzeczniczka częstochow-
skiej policji poinformowała nas, 
że wciąż trwają ustalenia w tej 
sprawie. 

Brutalny atak nożownika

Hejt wobec mnie i fundacji skonsolidował 
przyjaznych nam ludzi. Stali się naszymi 
adwokatami, stoją za nami murem
Jerzy Owsiak założyciel  i prezes  WOŚP

Według ostatnich danych ZUS w grudniu 2025 r. najwyższa emerytu-
ra w Polsce wyniosła 51,4 tys. zł brutto. Pobiera ją mężczyzna, którego 
staż pracy to 67 lat.  Z kolei najniższa emerytura została wypłaco-
na przez ZUS w kwocie 2 groszy. Pobiera ją kobieta, która prze-
pracowała jeden dzień oraz mężczyzna, który przepracował je-
den miesiąc. Liczba tzw. emerytur groszowych wzrosła 
od 2011 r. z poziomu 23,9 tys. do 433,1 tys. w 2024 r. 

ZUS
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Jak podała w sobotę agencja Reu-
tera, powołując się na przedsta-
wiciela władz USA, które pośred-
niczą w rozmowach, kolejna 
runda rozmów odbędzie się 
w następną niedzielę również 
w Abu Zabi. 

„Zełenski poinformował 
w komunikatorze Telegram, że 
uczestnicy rozmów w stolicy 
Zjednoczonych Emiratów Arab-
skich (ZEA) dyskutowali o możli-
wych warunkach zakończenia 
wojny rosyjsko-ukraińskiej i mo-
nitorowaniu bezpieczeństwa 
przez Stany Zjednoczone. 

„Spotkania w Emiratach do-
biegły końca. Był to pierwszy taki 
format od dłuższego czasu – 
dwudniowe trójstronne spotka-
nia. Udało się omówić wiele kwe-
stii i ważne jest, że rozmowy były 
konstruktywne. Głównym tema-
tem dyskusji były możliwe wa-
runki zakończenia wojny. Bardzo 
cenię sobie świadomość koniecz-
ności amerykańskiego monito-
rowania i kontroli procesu zakoń-
czenia wojny oraz przestrzegania 
rzeczywistego bezpieczeństwa” 
– napisał Zełenski. Szef państwa 
ukraińskiego oświadczył, że 
w wyniku spotkań strony uzgod-

niły, że poinformują swoje stolice 
o każdym z aspektów negocjacji 
i uzgodnią z przywódcami dalsze 
kroki. 

„Wojskowi ustalili listę kwestii 
do omówienia podczas ewentu-
alnego kolejnego spotkania. Jeśli 
strony będą gotowe do podjęcia 
dalszych działań – a Ukraina jest 
gotowa – odbędą się kolejne spo-
tkania, potencjalnie już w przy-
szłym tygodniu” – wyjaśnił Ze-
łenski. 

Wcześniej cytowane przez 
Reutera rosyjskie MSZ zadeklaro-
wało, że Kreml jest gotów na kon-
tynuację rozmów, które miałyby 
mieć miejsce w Stambule. 

Portal Axios podał, że wysłan-
nicy Trumpa wyszli z rozmów 
nastawieni „bardzo optymistycz-
nie” i ocenili, że są na ścieżce, by 
zawęzić różnice między stronami 
w sprawie kluczowej kwestii 
spornej, tj. kontroli terytorium 
w Donbasie. 

Także rzecznik rządu ZEA 
przekazał, że rozmowy między 
delegacjami Rosji, Ukrainy i USA, 
które zakończyły się w sobotę 
w Abu Zabi, przebiegły w „kon-
struktywnej atmosferze”. Jak do-
dał, negocjacje skupiły się 
na wciąż nierozstrzygniętych ele-
mentach planu pokojowego za-
proponowanego przez USA. 

Były to pierwsze rozmowy, 
podczas których przedstawiciele 
prezydenta USA Donalda 
Trumpa jednocześnie spotkali się 
z negocjatorami z Ukrainy i Rosji. 
Wcześniej Amerykanie rozma-
wiali naprzemiennie z Rosjanami 
i Ukraińcami. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Abu Zabi

Rozmowy trójstronne mię-
dzy delegacjami USA, Rosji 
i Ukrainy w Abu Zabi były 
bardzo konstruktywne i będą 
kontynuowane w przyszłym 
tygodniu – tak podsumowali 
uczestnicy spotkania.

USA - Ukraina - Rosja. Pierwsza 
tura rozmów zakończona

Jak pisze gazeta „New York Ti-
mes”, dostępne zweryfiko-
wane nagrania z incydentu po-
kazują, że wbrew twierdze-
niom Departamentu Bezpie-
czeństwa Krajowego (DHS), 37-
letni Pretti nie podszedł 
do funkcjonariuszy z wycią-
gniętą bronią, lecz telefonem. 
Nagrania wskazują, że mężczy-
zna został powalony na ziemię, 
kiedy próbował pomóc uczest-
niczce demonstracji spryskanej 
przez służby gazem pieprzo-
wym. 

Podczas szamotaniny jeden 
z kilkorga funkcjonariuszy 
straży granicznej krzyknął, że 
Pretti ma broń palną. Analiza 
wideo wskazuje, że chwilę póź-
niej jeden z nich wyciągnął pi-
stolet mężczyzny z kabury 
przy jego pasku i dopiero chwilę 

potem inny funkcjonariusz od-
dał strzał w plecy klęczącego 
i szarpiącego się mężczyzny 
z bliskiej odległości. Po tym, jak 
Pretti osunął się na ziemię, od-
dano kolejne strzały – łącznie 
było ich 10. 

Mimo szeroko udostępnia-
nych nagrań wideo przedstawi-
ciele DHS, w tym szefowa re-
sortu Kristi Noem, twierdzili 
w piątek, że Pretti dokonał 
„aktu terroryzmu”. Dowódca 
Border Patrol Greg Bovino suge-
rował, że ofiara – z zawodu pie-
lęgniarz – miał zamiar przepro-
wadzić masakrę funkcjonariu-
szy. Czołowy doradca prezy-
denta Donalda Trumpa nazwał 
go z kolei mianem terrorysty 
i „niedoszłego zabójcy”. 

– To wygląda na sytuację, 
w której osoba chciała wyrzą-
dzić maksimum szkód i prze-
prowadzić masakrę na służbach 
– powiedział Bovino, wskazując 

na fakt, że pistolet, który miał 
przy sobie Pretti, był nałado-
wany i miał on ze sobą dwa ma-
gazynki. 

Asystent prokuratora gene-
ralnego Bill Essayli skomento-
wał incydent, twierdząc, że „je-
śli podejdziesz do funkcjonariu-
szy z bronią, istnieje duże praw-
dopodobieństwo, że będą mieli 
prawo do strzelania do ciebie”. 
Komentarz ten wywołał potę-
pienie grupy Gun Owners of 
America, orędującej za prawem 
do posiadania broni palnej. 

Inaczej na incydent zareago-
wali Demokraci, w tym guber-
nator Minnesoty Tim Walz, 
który nazwał obrazy z nagrań 
„obrzydliwymi” i zaznaczył, że 
to stanowy, a nie federalny wy-
miar sprawiedliwości musi za-
jąć się zbadaniem sprawy, bo 
władzom federalnym „nie 
można zaufać w prowadzeniu 
tego śledztwa”. PAP

Oprac. Anna Nagel
USA

Analiza filmów wideo z zabi-
cia Aleksa Prettiego przez 
funkcjonariuszy służby gra-
nicznej w Minneapolis prze-
czy twierdzeniom władz, że 
zamierzał on zabić funkcjona-
riuszy – pisze  dziennika

„NYT”: Analiza wideo przeczy twierdzeniom 
władz na temat strzelaniny w Minneapolis

Były to pierwsze rozmowy, podczas których przedstawiciele prezydenta USA 
Donalda Trumpa jednocześnie spotkali się z negocjatorami z Ukrainy i Rosji 
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Protesty ludności 
w Minneapolis
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W sali negocjacyjnej pa-
nowała atmosfera wza-
jemnego szacunku mię-
dzy stronami, ponieważ 
naprawdę chciały one 
znaleźć rozwiązanie

Pochodzący od nietoperzy wi-
rus Nipah wykryty został w Ben-
galu Zachodnim, koło trzeciego 
pod względem ludności miasta 
w kraju, Kalkuty. Władze wpro-
wadziły kwarantannę i starają 
się powstrzymać epidemię. 

Według indyjskich mediów 
zgłoszono kolejne zakażenia, 
w tym u lekarza i dwóch pielę-
gniarek. Obie kobiety pracowały 
w prywatnym szpitalu w Bara-
sat. Jedna z nich jest w stanie 
krytycznym. 

Wirus Nipah przenosi się 
między ludźmi a zwierzętami, 
głównie za pośrednictwem za-
każonych nietoperzy lub świń. 
Kontakt między ludźmi może 
też prowadzić do rozprzestrze-
niania się wirusa.  

Nietoperze owocożerne, roz-
powszechnione w miastach 
i na wsiach Indii, są naturalnymi 
nosicielami wirusa. Infekcja po-
czątkowo przebiega bezobja-
wowo, potem pacjenci mają po-
ważne problemy z oddycha-
niem.  

Objawy obejmują gorączkę, 
bóle głowy, mięśni i wymioty, 
a ciężkie przypadki powodują 
zapalenie mózgu prowadzące 
do śpiączki. 

Ten wirus charakteryzuje się 
wysoką śmiertelnością i obecnie 
nie ma szczepionki  ani skutecz-
nego leczenia.PAP

Kazimierz Sikorski
Indie

W jednym z największych 
miast Indii wykryto wirusa 
przenoszonego przez nie-
toperze. Na razie nie ma 
na niego szczepionki ani le-
karstwa. 

Śmiercionośny wirus 
Nipah. Kolejne przypadki 
pojawiły się w Indiach

Ali Chamenei zrobił to, gdy wy-
żsi urzędnicy armii i bezpieczeń-
stwa uznali potencjalny atak 
USA za wysoce prawdopodobny 
– podał opozycyjny serwis Iran 
International, powołując się 
na dwa źródła zbliżone 
do rządu. 

Informatorzy opisali schron 
jako silnie ufortyfikowany 
obiekt połączony licznymi tune-
lami z naziemnymi budynkami 
ważnymi dla sprawowania wła-
dzy i przetrwania reżimu. 

Pod nieobecność ukrywają-
cego się ajatollaha jego trzeci 
syn, Masud Chamenei, przejął 

codzienne zarządzanie biurem 
ojca i stał się głównym pośred-
nikiem między nim a irańskim 
rządem. 

Dosłowne zejście irańskiego 
przywódcy do podziemia dowo-
dzi, że wywiad wojskowy Iranu 
jako wysoce prawdopodobny 
uznał potencjalny atak sił Sta-
nów Zjednoczonych, które 
wciąż gromadzą na Bliskim 
Wschodzie kolejne okręty, sa-
moloty, czołgi, drony bojowe 
i żołnierzy. 

Koncentracja na Bliskim 
Wschodzie wojsk Stanów Zjed-
noczonych jest odpowiedzią 
na represje reżimu irańskiego 
przeciwko uczestnikom trwają-
cych kilka tygodni demonstra-
cji. Protestują oni przeciwko su-
rowym warunkom gospodar-
czym. Według ekspertów ONZ 
ds. praw człowieka zginęło 
w nich już nawet 20 tys. prote-
stujących. PAP

Oprac. Anna Nagel
Iran

Najwyższy przywódca Iranu 
Ali Chamenei wprowadził 
się do specjalnie dla niego 
przygotowanego podziem-
nego schronu w Teheranie. 

Przywódca Iranu 
zamieszkał w schronie

Najbardziej prawdopodobnym źródłem zakażenia są 
nietoperze
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Wrzucając do puszki w niedzielę, 25 stycznia, 
pomogliśmy nie tylko dzieciom, ale i nam samym

Szymon Paź

C
zęsto w życiu jest tak, że 
dopiero jak kogoś do-
tknie problem choro-
bowy, to zaczynamy go 
rozwiązywać – zaczy-
namy badać siebie profi-

laktycznie, rzucamy palenie, 
mimo że przez 30 lat ktoś nas o to 
prosił. Gdy zobaczymy, że 
na tym nowym sprzęcie w szpi-
talu jest serduszko Wielkiej Or-
kiestry, to może zrozumiemy, jak 
fantastyczna to akcja – mówi 
prof. Ewa Wender-Ożegowska, 
krajowa konsultantka w dziedzi-
nie położnictwa i ginekologii, 
pracująca na co dzień w najwięk-
szym wielkopolskim szpitalu po-
łożniczym przy ulicy Polnej. 

Ratujemy wszystkie 
dzieci 
Orkiestra od 1993 r. gra 

na rzecz poprawy stanu zdrowia 
i ratowania życia. Sprzęt od niej 
trafił w dziesiątkach tysięcy 
sztuk do setek szpitali w całym 
kraju. Dochód z niemal każdego 
finału przeznaczano w szczegól-
ności na  opiekę medyczną i ra-
towanie życia dzieci. 

– Jest wiele dzieci, które wie-
dzą, że były uratowane przez ten 
sprzęt i teraz chodzą z puszkami 
i zbierają pieniądze dla WOŚP, bo 
ich rodzice uważali, że należy 
tym dzieciom o tym powiedzieć. 
Są też dzieci, które do tej pory nie 
musiały z niego korzystać. Bez 
Orkiestry być może nie wiedzia-
łyby, że mogą taką pomoc ko-
muś dać... – mówi prof. Wender-
Ożegowska. 

 Orkiestra pomaga dzieciom 
na każdym etapie ich życia – 
dzięki urządzeniom zakupio-
nym przez WOŚP lepszą opieką 
objęte są już kobiety w ciąży. 
Prof. Wender-Ożegowska współ-
koordynuje w Poznaniu pro-
gram pomp insulinowych dla  
pacjentek z cukrzycą, dzięki któ-
rym m.in. eliminuje się powikła-
nia u płodu wynikające z cu-
krzycy typu I u matki. Orkiestra 
zbierała na diagnostykę u nowo-
rodków i niemowląt, sprzęt 
do ratowania życia wcześnia-
ków, dzieci z wadami serca, cho-
robami nerek, chorych na raka 
czy ofiar wypadków. 

Każdy korzysta 
z urządzeń WOŚP 
Pompy insulinowe to tylko je-

den z elementów, który nie służy 
tylko i wyłącznie zdrowiu dzieci, 

ale też ich matek. Tak jak poma-
gają im badania prenatalne 
na sprzęcie zakupionym przez 
WOŚP i inne rozwiązania po-
mocne w leczeniu najmłod-
szych. Ale to niejedyna grupa pa-
cjentów i ich rodzin, która korzy-
sta ze sprzętu zakupionego przez 
fundację. 

WOŚP grywał też z myślą 
o seniorach, dbając o godną 
opiekę medyczną także dla nich. 
W 2023 r. celem była walka 
z sepsą „małych i dużych”, 
a w 2024 r. – zakup urządzeń dla 
oddziałów chorób płuc dla dzieci 
i dorosłych. Karetkami zakupio-
nymi przez fundację dla szpitali 
wożeni są wszyscy pacjenci. 

– Nikt nie pyta pacjentki czy 
pacjenta – nowo narodzonego 
dziecka czy starszego człowieka 
– leżących na łóżku od Orkiestry, 
bądź leczonego sprzętem zaku-
pionym przez Orkiestrę, czy on 
tę orkiestrę wspierał. To nie ma  
żadnego znaczenia. Każdy pa-
cjent dostaje albo korzysta bez-
pośrednio lub pośrednio z tego, 
co zostało zakupione przez 
Wielką Orkiestrę Świątecznej Po-
mocy – podkreśla prof. Wender-
Ożegowska. 

Jeśli ze sprzętu zakupionego 
ze zbiórek WOŚP nie skorzysta 
Twoje dziecko lub Ty sam, być 
może skorzysta mąż lub żona, 

matka lub ojciec, siostra lub brat, 
lub ktoś inny Ci bliski. 

Zaangażowane są 
miliony Polaków 
Za pomocą, która trafia 

do polskich szpitali, stoi około 40 
pracowników fundacji, około 
130 tysięcy wolontariuszy zaan-
gażowanych w zbiórkę pienię-
dzy i organizację finałów WOŚP 
oraz miliony Polaków i obcokra-
jowców, którzy wrzucają pienią-
dze do puszek, przelewają je 
na konta fundacji, biorą udział 
w specjalnych akcjach charyta-
tywnych (m.in. biegach) czy w li-
cytacjach. 

– W mojej ocenie to, co robi 
Wielka Orkiestra Świątecznej Po-
mocy w Polsce, to jest coś nieby-
wałego. Ten zapał Jurka 
Owsiaka, że on potrafi przez lata 
do tej akcji zachęcić, potrafi po-
ruszyć miliony ludzi nie tylko 
w Polsce, ale i na całym świecie, 
które chcą wspierać tę akcję cha-
rytatywną, jest czymś niebywa-
łym, niepowtarzalnym – mówi 
prof. Wender-Ożegowska. 

Oczywiście w Orkiestrę nie są 
zaangażowani wszyscy. Etyk i fi-
lozof z Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, prof. 
Przemysław Rotengruber, tłu-
maczy, że to naturalne. Mamy 
powody, by nie brać udziału, 

mamy powody wątpić czy 
warto. 

– Po pierwsze, zwykłe skąp-
stwo – zastanawiamy się, czy za-
trzymać dla siebie, czy dać dru-
giemu. Po drugie – wielu z nas – 
także ja, choć niekoniecznie 
w przypadku Owsiaka – zastana-
wia się, czy nas ktoś nie naciąga, 
„nie robi w trąbę”; czy to rzeczy-
wiście oddolne społeczne dzia-
łanie, które w ostatecznym roz-
rachunku przełoży się na dobro 
ludzi potrzebujących. Po trzecie, 
polityka i propaganda – Jerzego 
Owsiaka część po prostu nie lubi 
– taką osobę łatwo obsmarować 
i odsądzić od czci i wiary. Łatwo 
sformułować wobec niej zarzuty, 
a nawet jeśli z czasem okażą się 
niesłuszne, to trudno jej się 
od nich odkleić. 

Potrzeby nigdy się nie 
kończą 
Wielu może uważać, że wraz 

ze wzrostem gospodarczym po-
trzeby służby zdrowia będą 
w większym stopniu zaspoka-
jane przez państwo, a nieko-
niecznie przez WOŚP. Tymcza-
sem Jerzy Owsiak zapowiada, że 
Orkiestra będzie grać „do końca 
świata i jeden dzień dłużej”. 

– Medycyna rozwinęła się 
w sposób niebywały. Ale za tym 
idą koszty. Pewne terapie, bada-

nia, diagnostyka są niesamowi-
cie drogie. Podobnie jak nowy 
sprzęt, a przecież ten kupiony 
dwadzieścia lat temu trzeba wy-
mieniać, więc dlatego Orkiestra 
musi działać do końca świata... 
Myślę, że żaden system służby 
zdrowia nie jest w stanie tego 
w pełni pokryć dla każdego, 
więc potrzeba takich działań jest 
ogromna – tłumaczy prof. Wen-
der-Ożegowska. 

Część środowisk politycz-
nych dystansuje się od zbiórki, 
wskazując, że WOŚP robi to, co 
powinno robić państwo. 

– Nie dziwię się tym, którzy 
pytają samych siebie i polityków, 
dlaczego państwo nie wywią-
zuje się ze swoich ustawowych 
obowiązków – mówi prof. Ro-
tengruber. – To woda na młyn 
dla populistów, polityków 
i wszelkiej maści cwaniaków, 
którzy wolą, żeby to była kolejna 
społeczna zrzutka, niż cel reali-
zowany przez państwo. Ale 
praktyka codzienna, polityczna, 
wskazuje, że państwo z takich 
czy innych powodów i tak nie 
sfinansuje pewnych celów. Cóż, 
to nie jest instytucja, w której 
wszystko zawsze działa. 
W związku z tym mamy taki 
wybór – możemy nawzajem so-
bie pomóc albo nie zrobić tego 
wcale. 

Wtóruje mu profesor Wen-
der-Ożegowska: – Organizacje 
charytatywne na całym świecie 
działają od lat; mają różne cele, 
stawiają sobie różne zadania, ale 
zawsze uzupełniają pewne nie-
dostatki systemu. Nikt z nas nie 
ma wątpliwości, że WOŚP po-
maga w funkcjonowaniu służby 
zdrowia. Ale to coś wspaniałego, 
że ludzie jednoczą się wokół tej 
idei i mają taką potrzebę, by choć 
raz w roku rzeczywiście coś 
od siebie dać komuś, komu to 
może będzie potrzebne. 

Dzielenie się to 
elementarna dobroć 
Właśnie na tę pomoc wza-

jemną zwraca uwagę etyk i filo-
zof. Łatwo nam udzielić po-
mocy licząc, że będziemy mogli 
liczyć na wzajemność. Tymcza-
sem jego zdaniem orkiestra wy-
nosi nas na nieco inny, wyższy 
poziom. 

– Wielu teoretyków, w tym 
mój ukochany mistrz i prze-
wodnik, Jürgen Habermas, 
twierdzi, że miarą dojrzałości 
społecznej jest zdolność człon-
ków tego społeczeństwa do po-
dejmowania wyzwań bezinte-
resownych – mówi prof. Roten-
gruber. – Zawsze warto pochy-
lać się nad potrzebami innych; 
mieć na względzie dobro tych, 
którzy chwilowo nie z własnej 
winy znaleźli się pod wozem. 
Tak to już jest z nami, że raz 
na wozie, raz pod wozem. Jeśli 
nie będziemy wrażliwi na po-
trzeby drugiego człowieka – tak 
na co dzień, spontanicznie – to 
musimy liczyć się  z tym, że bę-
dzie to oczywistym uzasadnie-
niem dla tych, którzy w podob-
nych okolicznościach nam od-
mówią pomocy. Jeśli więc po-
przestaniemy tylko na wzajem-
ności, to ta może nas zniszczyć. 

– Nie ukrywam, że zajęło mi 
chwilę, żeby się do Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy 
ostatecznie przekonać. Ale 
na koniec jest trochę jak u So-
kratesa: człowiek, kiedy zrobi 
coś dobrego, ma poczucie ta-
kiej wewnętrznej, psycholo-
gicznej nagrody. Dostaje w za-
mian coś, co można nazwać po-
czuciem spełnienia, satysfakcji. 
Tak właśnie z nami jest: czu-
jemy się dobrze, że zrobiliśmy 
to, co należało zrobić w danych 
okolicznościach – mówi po-
znański etyk.Dochód z niemal każdego finału przeznaczano na opiekę medyczną i ratowanie życia dzieci
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zwanymi byli wspólnie szpital 
i ubezpieczyciel. 

Milionowe kwoty 
i ośmioletnie procesy  
Pani Katarzyna wyrok przy-

jęła z satysfakcją i ulgą. Jej praw-
nik natomiast podkreślał, że 
„od początku tutaj nie chodziło 
głównie o pieniądze”. Najważ-
niejszym było, by głos po-
krzywdzonej kobiety został 
przez sąd wysłuchany. 

Inowrocławianka szczęśli-
wie nie doznała trwałych powi-
kłań na zdrowiu. Na przestrzeni 
minionych lat po raz drugi zo-
stała mamą. Są jednak sprawy 
w regionie i kraju, gdzie błąd 
okołoporodowy oznacza np. 
głęboką niepełnosprawność 
dziecka, najczęściej po niedotle-
nieniu. I tutaj sądowe boje toczą 
się jeszcze dłużej, a gra toczy się 
o miliony. 

Tak było w sprawie dotyczą-
cej szpitala w Lipnie. Błąd 
przy porodzie, który popełnił 

personel lecznicy, skazał 
dziecko na głęboką niepełno-
sprawność do końca życia - 
uznał sąd. Dziewczynce i matce 
przyznał 900 tys. zł zadośćuczy-
nienia z odsetkami liczonymi 
od 2015 roku, odszkodowanie 
i rentę. Razem - ponad milion zł. 

Poród miał miejsce w 2015 r. 
dziś dziewczynka jest głęboko 
niepełnosprawna od urodzenia 
i taką pozostanie do końca życia. 
Nie siada, nie wstaje, nie mówi, 
nie przełyka, wymaga zakłada-
nia pampersów, cierpi na całko-
witą ślepotę obu oczu. Według 
biegłych, nie ma rokowań na ja-
kąkolwiek poprawę. 

Stan dziecka jest wyłącznie 
wynikiem błędu medycznego 
szpitala: zaprzestania monito-
rowania tętna płodu przez KTG 
i zbyt późno wykonanego cięcia 
cesarskiego, przy wymuszaniu 
porodu naturalnego - uznali bie-
gli z Collegium Medicum UJ 
w Krakowie i Sąd Okręgowy we 
Włocławku. Ten wyrok ogło-

szono w grudniu 2023 roku, 
a więc bój o sprawiedliwość 
trwał 8 lat! Na tym się zakoń-
czył, bo szpital nie apelował. 

W dwóch sądowych instan-
cjach natomiast - także przez 8 lat 
łącznie - walczyć o zadośćuczy-
nienie musieli rodzice niepełno-
sprawnej dziewczynki z Warmiń-
sko-Mazurskiego. Wyroku pra-
womocnego, głośnego w całym 
kraju, doczekali się w maju 2025 
r. Ich dziecko miało wtedy 14 lat. 
Dziewczynka jest poważnie nie-
pełnosprawna intelektualnie, 
wymaga stałej opieki i pomocy, 
a rokowania są niekorzystne. Jej 
stan jest wynikiem błędu 
przy porodzie - to już wiadomo. 

Najpierw był 7 lat trwający 
proces przed Sądem Okręgowym 
w Olsztynie. Potem - odwołanie 
się pozwanego wyżej. Ostatecz-
nie Sąd Apelacyjny w Białym-
stoku w ubiegłym roku przyznał 
1 mln zł zadośćuczynienia, ponad 
117 tys. zł odszkodowania i mie-
sięczną rentę dla dziewczynki 
za błędy medyczne przy odbiera-
niu porodu.  

Kolejne przykłady można by 
mnożyć - takie procesy ciągną 
się w polskich sądach długimi 
latami. Problem z biegłymi tym-
czasem pozostaje nierozwią-
zany, więc szans na rychłą po-
prawę w tej materii brak. 

Wielki problem 
z biegłymi 
Szczególnie w sprawach 

o błędy medyczne (nie tylko te 
okołoporodowe) dramat z bie-
głymi w Polsce widać wyraźnie. 
Jest ich coraz mniej, bo stawki 
od dawna nie zachęcają lekarzy 
do podejmowania się tej roli. 
Prosta ona nie jest, bo wiąże się 
z odpowiedzialnością, ale też 
i czasowym zaangażowaniem - 
choćby byciem gotowym 
na wezwanie sądu. 

Ci, którzy opiniowaniem się 
jeszcze zajmują, nierzadko by-

wają emerytami. Zarzuty, że 
stan wiedzy niektórych eksper-
tów nie przystaje do aktual-
nego, słychać od dawna.  

- Im bardzie charaktery-
styczna jest specjalizacja bie-
głego w sprawach medycz-
nych, tym czekanie na opinię 
jest dłuższe, bowiem specjali-
stów jest niewielu, a nadto nie 
wszyscy chcą działać jako bie-
gli sądowi z uwagi na goniące 
terminy sporządzenia opinii, 
a przede wszystkim „ryzyko” 
wezwania biegłego do udziału 
w rozprawie. Stąd biegłych jest 
niewielu i są zarzucani zapyta-
niami o opinie w zasadzie z ca-
łej Polski. To przesądza o pro-
longowaniu przez nich sporzą-
dzania ekspertyz i wydłuża 
czas trwania postępowania są-
dowego. Tym bardziej, że nie-
jednokrotnie strony mają za-
rzuty do opinii, co skutkuje 
dopuszczeniem opinii uzupeł-
niającej i koło dalej się kręci… 
- takie obserwacje z własnego 
doświadczenia ma adwokat 
Mariusz Lewandowski. 

 Problem z biegłymi jest zło-
żony i wymaga działań na kilku 
polach. Kolejne ekipy rządzą-
cych wiedzą o tym od dawna, 
a ustawa o biegłych zapowia-
dana jest od lat. Ba, była nawet 
realna szansa na to, że gotowy 
już projekt zacznie obowiązy-
wać od stycznia 2026 roku. Ale 
znów się nie udało... 

W nowym prawie mowa 
jest, w największym uproszcze-
niu, nie tylko o nowym systemie 
certyfikacji biegłych, ale też ich 
wynagradzaniu. Zakładano okre-
ślenie kwoty bazowej, stanowią-
cej podstawę ich stawki godzi-
nowej, ale interweniował mini-
ster finansów, postulując rozło-
żenie podwyżek na kilka lat. 

Ostatnie doniesienia, z po-
czątku stycznia br., są takie, że 
projekt ustawy poddawany jest 
jeszcze konsultacjom we-
wnętrznym, w grupach robo-
czych. „Mamy nadzieję, że 
w niedługim czasie projekt zo-
stanie przekazany do konsulta-
cji zewnętrznych. Wiemy, że 
zainteresowanie, także ze 
strony biegłych, jest ogromne, 
czekają na tę ustawę” - przeka-
zał resort sprawiedliwości por-
talowi Prawo.pl. 

Oczywiście, samo wejście 
w życie ustawy niczego od ręki 
nie zmieni. Wyczekiwane prze-
pisy powinny jednak uregulo-
wać na nowo m.in. to, kto 
może uzyskać wpis na listę bie-
głych. Przyzwoite stawki 
za pracę, z gwarancją walory-
zacji, winny z kolei w jakiejś 
perspektywie grono ekspertów 
opiniujących powiększyć. 

A na razie - jest, jak jest. 
Spraw o błędy medyczne, 
z tymi okołoporodowymi 
włącznie, tylko przybywa. Bie-
głych brakuje i oczekiwanie 
na ich opinie przeciąga są-
dowe procesy. Rząd PiS uru-
chomił w styczniu 2022 r. In-
stytut Ekspertyz Medycznych, 
który miał być receptą na te 
bolączki. W praktyce nie zmie-
niło się nic. ą

D
atę 12 stycznia 2026 r.  
- pani Katarzyna i re-
prezentujący ją od po-
czątku sprawy adwo-
kat Mariusz Lewan-
dowski zapamiętają 

na pewno. Tego dnia Sąd Rejo-
nowy w Inowrocławiu ogłosił 
wyrok w sprawie „matka kon-
tra szpital i ubezpieczyciel”. 
Przyznał 20 tys. zł  z odsetkami 
zadośćuczynienia (razem około 
30 tys. zł) za złamanie praw pa-
cjentki przy porodzie. 

Być może ten wyrok batalię 
matki zakończył. Ale... Jeśli 
lecznica będzie apelować, 
sprawa trafi do sądu wyższej in-
stancji. A to może oznaczać 
przynajmniej kolejny rok walki 
o sprawiedliwość. Tymczasem 
sprawa pani Katarzyny nie jest 
ani żadną rekordową, jeśli cho-
dzi o kwotę sporu (domagała 
się 40 tys. zł), ani niezwykle 
skomplikowaną – bywają trud-
niejsze. 

Dlaczego zatem ten proces, 
jak i wiele podobnych w Kujaw-
sko-Pomorskiem i Polsce, mu-
siał trwać tak długo? Kluczo-
wym elementem w sprawach 
dotyczących błędów medycz-
nych są opinie biegłych. A tych 
brakuje. Ponieważ spraw w są-
dach tylko przybywa, ci, którzy 
działają, dosłownie zasypy-
wani są zleceniami. Potem czę-
sto sąd chce ich jeszcze dosłu-
chać, mieć do dyspozycji opinie 
uzupełniające, bo lecznice 
i ubezpieczyciele, broniąc się 
przed odpowiedzialnością, sta-
rają się podważać ekspertyzy. 
I lata mijają...  

- Tak było też w sprawie 
pani Katarzyny. Sąd inowro-
cławski czuwał nad termino-
wością wszystkich czynności 
sądowych, ale sporządzanie 
opinii przez biegłych wydłu-
żało całe postępowanie - mówi 
adwokat Mariusz Lewandow-
ski z Torunia. 

Gazik  
Nasi Czytelnicy być może hi-

storię pani Katarzyny pamię-
tają. Opisujemy ją od ponad 5 lat 
- od czasu porodu (2020 r.), jego 
skutków, zgłoszenia szkody 
ubezpieczycielowi, przez roz-
poczęcie procesu (2021 r.) i jego 
kolejne odsłony. Przypomnijmy 
już tylko w skrócie. 

W 2020 r. inowrocławianka 
w miejscowym szpitalu rodziła 
swoje pierwsze dziecko. 
Przy porodzie syna pani Kata-
rzynie pozostawiono w drogach 
rodnych gazik/tampon. Okazało 
się po czasie - gdy po bólach 
i cierpieniach „urodziła” ten 
opatrunek. Lecznica, według re-
lacji kobiety, bagatelizowała 
wcześniej zgłaszane przez nią 
bóle. Radzono łagodzić je np. 
przykładaniem butelek z zimną 
wodą. Tymczasem okazało się, 
że w drogach rodnych matki za-
szyto opatrunek... 

Ubezpieczyciel szpitala 
w Inowrocławiu uznał krzywdę 
pani Katarzyny. Stwierdził jed-
nak, że wystarczy jej 2500 zł od-
szkodowania i tyle przelał 
na konto. Kobieta nie odpuściła 

i pozwała Towarzystwa Ubez-
pieczeń Wzajemnych PZUW 
na drodze cywilnej o 40 tys. zł 
zadośćuczynienia. Stąd właśnie 
cała sprawa i proces. 

W procesie Sąd Rejonowy 
w Inowrocławiu przesłuchał 
wielu świadków, w tym lekarzy. 
Zgromadzono obszerną doku-
mentację; była też już opinia 
jednego biegłego. Dopiero jed-
nak w 2025 r. (tak!) doczekano 
się ekspertyzy specjalisty z dzie-
dziny ginekologii i innych - bie-
głej sądowej prof. dr hab. n. 
med. Elżbiety Sowińskiej-Prze-
piery, ginekologa-położnika 
i endokrynologa ze Szczecina. 
Jej treść i konstatacje były prze-
łomem w sprawie. 

Opinia biegłej, wydana 
w maju 2025 r., była obszerna 
i drobiazgowa. Jej najważniej-
sza chyba konstatacja brzmiała 
tak. „Z prawdopodobieństwem 
bliskim pewności do pozosta-
wienia tamponu w pochwie 
położnicy doszło w czasie wy-
konywania operacji szycia kro-
cza w godzinach 00:25 - 01:11 
4.02. 2020 r.” (czyli przy poro-
dzie - przyp.red.) - stwierdziła 
prof. Sowińska-Przepiera. 

Dalej biegła jasno wskazała, 
jak do błędu doszło. „Pozosta-
wienie tamponu w pochwie 
położnicy nie było wynikiem 
zaniechania, lecz spowodo-
wane zostało nieuwagą opera-
tora przy podstawowej kontroli 
pola operacyjnego po zakoń-
czeniu szycia krocza oraz nie-
właściwym zabezpieczeniem 
tamponu, wymagającego pozo-
stawienie wskaźnika na ze-
wnątrz pochwy (na przykład 
nici przywiązanej do tam-
ponu)” - opisała. 

12 stycznia br. sąd przyznał 
pani Katarzynie 20 tys. zł za-
dośćuczynienia za złamanie jej 
praw pacjentki wraz z odset-
kami, co w praktyce oznacza 
około 30 tys. zł do wypłaty. Po-

Małgorzata Oberlan

Spraw o błędy medyczne, z tymi okołoporodowymi 
włącznie, przybywa. Biegłych brakuje i oczekiwanie 
na ich opinie przeciąga sądowe procesy 
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Błąd medyczny 
przy porodzie.  

Dlaczego te procesy  
trwają latami?!

Dopiero po pięciu latach walki pani Katarzyna wywalczyła 
zadośćuczynienie od szpitala w Inowrocławiu za błąd 

okołoporodowy – w drogach rodnych pozostawiono jej gazik. 
Inne matki walczą w sądach jeszcze dłużej
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G
rudzień 2025 roku. 
Aneta Oleksińska, 
z wykształcenia opie-
kunka medyczna, 
przegląda ogłoszenia 
o pracę. Trafia na ofertę 

firmy Promedica 24 z Białego-
stoku. Plan jest prosty – trzy wy-
jazdy w roku po sześć tygodni 
każdy to sposób na dorobienie 
do domowego budżetu. Bez 
emigracji na stałe, bez wielkich 
planów. 

– Nie chciałam się gdzieś tam 
na emigracji osiedlać. Po prostu 
trzy wyjazdy w roku, to miało 
mi wystarczyć – opowiada 43-
latka. 

Na rozmowie rekrutacyjnej 
wszystko wyglądało obiecu-
jąco. Umowa na niemieckich 
warunkach, praca u 88-letniej 
kobiety z początkami demencji. 
Oddzielny pokój, wyżywienie, 
pacjentka kontaktowa, jedyna 
dolegliwość to astma. Aneta 
rozmawia przez telefon z córką 
podopiecznej – połowa po nie-
miecku, połowa po angielsku, 
ale jakoś idzie. 

– Wszystko wyglądało w po-
rządku – zaznacza białosto-
czanka. 

Agnieszka Niedziela z firmy 
Promedica 24 zapewnia dziś, że 
to standard. 

– Weryfikujemy na bieżąco 
stan pacjenta oraz warunki do-
mowe, gdzie będzie sprawo-
wana opieka. Przed podpisa-
niem umowy sprawdzamy wa-
runki lokalowe oraz przepro-
wadzamy wywiad dotyczący 
stanu zdrowia pacjenta oraz 
zakresu opieki, która będzie 
potrzebna. Mamy przedstawi-
cieli handlowych, którzy 
na miejscu podpisują umowę 
z klientem. Podczas rozmowy 
rekrutacyjnej rekruter przed-
stawia i omawia z opiekunką 
zakres obowiązków. Zakres 
obowiązków jest przekazy-
wany na piśmie, to integralna 
część umowy – dodaje pracow-
nica Promedica 24. 

Podróż 
Poniedziałek, 5 stycznia, po-

łudnie. Aneta pakuje walizkę, 
żegna się z rodziną. W busie 
czeka już dwoje innych opieku-
nów, którzy też jadą do pracy 
do Niemiec. Ruszają. 

– Zbieraliśmy po drodze lu-
dzi. Bus był nieogrzewany, sie-
dzieliśmy ściśnięci jak śledzie – 
opowiada białostoczanka. – 
Było tak zimno, że nawet nie 
można było wyciągnąć ka-
napki. 

Kierowcy dają pasażerom 
swoje koce. Agnieszka Niedziela 
z Promedica 24 zaprzecza do-
niesieniom o braku ogrzewania. 

– Busy są ogrzewane. Nasza 
flota busów to samochody przy-
stosowane do przewozu pasa-
żerów na trasach dalekich – 
podkreśla. 

W Zgorzelcu, po 45 minu-
tach przerwy, Aneta przesiada 
się do innego busa. Jedzie dalej, 
w stronę swojej pierwszej pracy 
za granicą. 

Około godziny 21 bus zatrzy-
muje się w pierwszej niemiec-

kiej miejscowości. Ma wysiadać 
mężczyzna – jeden z opieku-
nów. Kierowcy pukają do drzwi 
domu, ale nikt nie otwiera. Py-
tają sąsiada. – Okazało się, że 
państwo, którymi miał się opie-
kować, wyjechali na urlop – re-
lacjonuje Aneta. 

Mężczyzna wraca do busa. 
Następny przystanek, wysiadać 
ma kolejna polska opiekunka. 

– Drzwi domu otworzyła  
córka pacjentki i powiedziała, 
że matka została oddana 
do domu starców – wspomina 
43-latka. – Kobieta też wróciła 
do busa, a kierowcy żartowali, 
że ja też wrócę z nimi – wspo-
mina Aneta z goryczą. 

Agnieszka Niedziela z Pro-
medica 24 tłumaczy procedury 
w takich sytuacjach: – Jeśli ro-
dzina odmawia przyjęcia opie-
kunki – co zdarza się niezwykle 
rzadko z uwagi na fakt, że do-
kładamy starań, aby potwier-
dzać kontrakty – w zależności 
od sytuacji opiekun może prze-
jechać do innego klienta, może 
skorzystać z opcji noclegu 
w hotelu blisko miejsca za-
mieszkania klienta, a także ma 
możliwość powrotu do kraju – 
wyjaśnia. 

Wtorkowy poranek 
6 stycznia, godzina 9 rano. 

Bus zatrzymuje się pod kolej-
nym domem. To cel podróży 
Anety Oleksińskiej. Rodzina 
otwiera drzwi. Kierowcy wyła-
dowują walizkę białostoczanki 
i odjeżdżają. Aneta zostaje 
sama. I wtedy zaczyna się kosz-
mar. 

88-letnia kobieta patrzy 
na nowo przybyłą opiekunkę 
i zaczyna krzyczeć. Po nie-
miecku, dialektem bawarskim 
i szwabskim. Aneta, która zdała 
kurs językowy i potrafiła doga-
dać się przez telefon, teraz nie 
rozumie prawie nic. Oprócz 
kilku słów. 

– Nic nie rozumiałam, oprócz 
tego, że jestem polską *****, nie-
potrzebną, że nie podoba jej się 
moja gęba, że wyglądam jak 
polska prostytutka – opowiada 
z goryczą. 

Do drzwi podchodzi córka 
seniorki z partnerem. Ci sami lu-
dzie, z którymi Aneta również 
rozmawiała przez telefon 
przed wyjazdem. Teraz mówią, 
że matka nie chce takiej opie-
kunki. – Byłam w szoku. Zapy-
tałam, co mam robić – wspo-
mina 43-latka. 

To, co dzieje się potem, 
Aneta opisuje z trudem. Była za-
łamana, wpadła w panikę, a po-
tem jak ciemna kurtyna spadła 
na nią depresja. 

– Byłam w obcym kraju, nie 
znałam dobrze języka. Załama-
łam się. Po raz pierwszy w ży-
ciu, mając 43 lata, chciałam po-
pełnić samobójstwo... – wy-
znaje. 

Kobieta słabnie. Dzwoni 
do córki Małgosi. 

Małgorzata Kędzior tego 
dnia jest w domu w Polsce. 
Wzięła urlop bezpłatny, żeby za-
jąć się babcią, póki mama pra-
cuje w Niemczech. Odbiera te-
lefon. Widzi matkę na kamerce. 

– Mama zaczęła nam opo-
wiadać co się stało i w pewnym 
momencie zasłabła. Widziały-
śmy to na kamerce – relacjo-
nuje. – Krzyczałam, byłam 
w panice. 

Pokój z grzybem 
Aneta prosi o wodę. W auto-

busie wypiła wszystko, co miała. 
Córka pacjentki odmawia. 

– Powiedziała: „Nie, tu pani 
nie będzie pracować i nic się 
pani nie należy” – opowiada 
Aneta. 

Gospodyni wskazuje jej 
drzwi do pokoju. Materac 
na podłodze. Zagrzybiona, 
czarna ściana. I zimno. 

– Było tylko kilka stopni Cel-
sjusza, bo w tym pokoju nie 
było ogrzewania – wspomina 
43-latka. – Zapytałam zmien-
niczkę, jak ona tu funkcjonuje. 
Powiedziała, że babka ją zaak-
ceptowała i jest do niej przy-
zwyczajona – wspomina. 

Czeka na pomoc. Dzwoni 
na awaryjną infolinię Prome-
dica 24. 6 stycznia to święto 
Trzech Króli, zarówno w Polsce, 
jak i w Niemczech. 

– Kobieta na infolinii powie-
działa mi: „Ja pani nic nie pora-
dzę. Muszę sprawę wyjaśnić” – 
relacjonuje Aneta. – Zapytałam, 
kiedy będzie bus. 

Białostoczanka ma kolejny 
atak paniki i myśli samobójcze. 

– Gdy powiedziałam tej ko-
biecie z linii awaryjnej, że 
za chwilę popełnię samobój-
stwo, usłyszałam: „Jak pani ma 
depresję, to proszę iść do psy-
chiatry, jak pani wróci do Pol-
ski” – opisuje. 

Gdyby nie rodzina, to – jak 
sama mówi – nie wie, jak by to 
się skończyło. 

Agnieszka Niedziela z Pro-
medica 24 zapewnia, że stan-
dardy obsługi są wysokie. 

– Linia alarmowa pracuje 24 
godziny na dobę przez cały rok. 
Pracownicy infolinii są szko-
leni, a każda rozmowa jest na-
grywana, celem zapewnienia 
jak najwyższych standardów 
obsługi. Każde zgłoszenie trak-
tujemy z należytą powagą – 
podkreśla. 

Dodaje, że pracownicy prze-
chodzą specjalne szkolenia. 

– W ramach szkoleń we-
wnętrznych pracownicy infoli-
nii przygotowywani są do dzia-
łania zgodnie z określonymi 
scenariuszami postępowania 
oraz standardami komunikacji 
obowiązującymi w sytuacjach 
kryzysowych – tłumaczy. 

Interwencja córki 
Córka pani Anety, Małgo-

rzata Kędzior, w Polsce robi co 
może, by pomóc mamie. 
Dzwoni do konsulatu, do am-
basady. I ponownie do Prome-
dica 24. 

– Gdy się przedstawiłam, 
usłyszałam od koordynatorki 
z Warszawy: „Nie ma pani upo-
ważnienia” – relacjonuje. – 
Przedstawiłam się ponownie, 
opisałam sytuację i usłyszałam: 
„Ale ja byłam na zwolnieniu, 
nic nie wiem”. 

Małgorzata dzwoni jeszcze 
raz. Tym razem bez oglądania 
się na słowa. 

– Krzyczałam, byłam 
w emocjach, rzucałam epite-
tami. Ta kobieta mówiła, że jest 
ochrona danych osobowych. 
Powiedziałam, że mam to 
gdzieś, że chcę, żeby moją 
mamę ściągnęli do Polski – 
wspomina. 

Aneta siedzi w tym czasie 
w zimnym pokoju z grzybem 
na ścianie. Czeka. Kiedy babcia 
ogląda telewizor, a jej córka wy-

chodzi do swojego domu kilka 
numerów dalej, Aneta po cichu 
gotuje w kuchni wodę. Ma ter-
mos, dosypuje kawy. 

– Prosiłam tylko o wodę, 
a nawet tego mi odmówili – nie 
może uwierzyć. 

Bus przyjeżdża po jedenastu  
godzinach. To ci sami kierowcy, 
którzy ją przywieźli. 

 Sprawa pieniędzy 
Małgorzata sprawdza doku-

menty, które mama podpisała 
przed wyjazdem. W papierach 
widniała kwota 6895 EURO 
za miesiąc. Teraz patrzy na te 
same dokumenty i widzi: 6650 
EURO. 

– Czyli około 250 EURO 
mniej. Nagle zostało ucięte – 
mówi. 

Agnieszka Niedziela z Pro-
medica 24 odpowiada ogólnie: 

– Jeśli ma to zastosowanie, 
informacje o wszelkich potrą-
ceniach są zawarte w umo-
wach. 

Małgorzata uważa, że ma-
mie należy się wynagrodzenie 
za te dwa dni. 

– Od piątego do siódmego 
stycznia Promedica powinna 
wypłacić mamie wynagrodze-
nie. A kto odda za szkody mo-
ralne, za cierpienie, wychłodze-
nie, stres? – pyta. 

Agnieszka Niedziela zapew-
nia: – Promedica24 każdora-
zowo bardzo poważnie pod-
chodzi do każdego zgłoszenia 
alarmowego. W sytuacjach 
konfliktów staramy się je roz-
wiązywać polubownie, wyja-
śniając jednocześnie każdą sy-
tuację wewnętrznie. 

RODO 
Wysyłamy do Promedica 24 

szczegółowe pytania: o po-
twierdzenie odrzucenia pani  
Anety Oleksińskiej przez nie-
miecką rodzinę, o czas oczeki-
wania na transport powrotny, 
o słowa pracownicy infolinii, 
o kontakt koordynatorki 
po zgłoszeniu, o wynagrodze-
nie za gotowość do pracy, o pla-
nowane działania naprawcze. 

Na wszystkie te pytania 
Agnieszka Niedziela odpowiada 
identycznie: „Zgodnie z Rozpo-
rządzeniem dotyczącym 
ochrony danych osobowych nie 
jesteśmy uprawnieni do udzie-
lania jakichkolwiek informacji 
na temat konkretnych osób”. 

Aneta Oleksińska i Małgo-
rzata Kędzior wypowiadają się 
publicznie, podając swoje 
imiona i nazwiska. 

Co dalej? 
Aneta i Małgorzata szukają 

prawnika. 
– Muszę zgłosić się do praw-

nika, bo to jest umowa na nie-
mieckich warunkach. Niech 
doradzi, jak to ugryźć, z której 
strony – mówi załamana Aneta. 

Siedzi w domu w Białym-
stoku. Ma za sobą nieudaną po-
dróż i pierwszy w życiu atak pa-
niki. 

– Gdyby nie rodzina, na-
prawdę nie wiem, co bym  zro-
biła – kończy cicho.

Mama i córka szukają sprawiedliwości

5 stycznia, godzina 12.30. Aneta Oleksińska  
wsiada do busa, który ma ją zawieźć 

do pracy w Niemczech. 43-letnia opiekunka 
medyczna jeszcze nie wie, że za niecałą 
dobę będzie myślała o samobójstwie,  

bo na miejscu przeżyje prawdziwy koszmar 

Chciała być  
opiekunką seniorki 

w Niemczech.  
Przeżyła koszmar

Agnieszka Domanowska
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Ekspert ZUS odpowiada m.in. na pytania dotyczące czerwcowych emerytur, renty 
wdowiej, świadczenia wspierającego i zmian w stażu pracy

Małgorzata Stempinska

Podczas telefonicznego dy-
żuru wątpliwości Czytelników 
rozwiewała Grażyna Mucha, 
specjalista z Wydziału Koor-
dynacji, Analityki i Wsparcia 
Usług Świadczeniowych od-
działu ZUS w Bydgoszczy. 

Otrzymuję emeryturę 
z KRUS-u, służyłem w batalio-
nach budowlanych. Nie mam 
z tego tytułu żadnego do-
datku z ZUS-u. Dlaczego? 
Jeśli emerytura jest wypła-
cana przez KRUS, to w sprawie 
ewentualnego dodatku należy 
zwrócić się do KRUS, ponie-
waż ZUS nie jest w tym przy-
padku właściwym organem. 

Moja 86-letnia mama ma 
I grupę inwalidzką. Czy może 
ubiegać się o świadczenie 
wspierające z ZUS? Jeśli tak, 
to jakie formalności należy 
spełnić? 
Aby osoba z niepełnospraw-
nością mogła otrzymać świad-
czenie wspierające, musi 
w pierwszej kolejności uzy-
skać decyzję wojewódzkiego 
zespołu ds. orzekania o nie-
pełnosprawności (WZON) 
o ustaleniu poziomu potrzeby 
wsparcia. Poziom ten musi 
wynosić co najmniej 70 punk-
tów. Pierwszym krokiem jest 
więc złożenie wniosku 
do WZON o wydanie decyzji 
ustalającej poziom potrzeby 
wsparcia. Dopiero po uzyska-
niu tej decyzji i jeśli nie zosta-
nie od niej wniesione odwoła-
nie, osoba z niepełnospraw-
nością może złożyć do ZUS 
wniosek o przyznanie świad-
czenia wspierającego. Taki 
wniosek (SWN) składa się wy-
łącznie elektronicznie przez 
platformę PUE/eZUS, portal 
Emp@tia lub bankowość elek-
troniczną. Można zrobić to sa-
modzielnie albo skorzystać 
z bezpłatnego wsparcia pra-
cowników ZUS-u, którzy po-
mogą wypełnić formularz. 
Osoba z niepełnosprawnością 
może również upoważnić 
inną osobę do złożenia wnio-
sku w jej imieniu. W tym celu 
należy dołączyć pełnomoc-
nictwo. Można skorzystać 
z formularza ZUS PEL. Pełno-
mocnik składa wniosek ze 
swojego profilu PUE/eZUS, 
przez Emp@tię lub za pośred-
nictwem bankowości elektro-
nicznej. 

Jestem z rocznika 1951. Prze-
szedłem na emeryturę 
w wieku 60 lat z tytułu pracy 
w szczególnych warunkach. 
Moja emerytura została błęd-
nie naliczona, ponieważ za-
stosowano wobec mnie tzw. 
konsumpcję. Otrzymałem in-
formację, że nie muszę skła-
dać żadnego wniosku, gdyż 
świadczenie ma zostać po-
nownie przeliczone w stycz-
niu. Chodzi o ponowne usta-
lenie emerytury bez pomniej-
szenia (bez tzw. konsumpcji). 
Czy to prawda? 
Na ten moment nie ma jeszcze 
podstawy prawnej do przeli-
czenia emerytury. Co prawda 
Ministerstwo Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej przygoto-
wało projekt ustawy doty-
czący przeliczenia wcześniej-
szych emerytur dla określo-
nych roczników, jednak prze-
pisy te nie zostały jeszcze 
uchwalone. Projekt ustawy 
ma na celu umożliwienie 
mężczyznom urodzonym 
w latach 1949–1952 i w roku 
1954 oraz kobietom urodzo-
nym w latach 1954–1959, któ-
rzy wniosek o emeryturę 
wcześniejszą złożyli przed 6 
czerwca 2012 roku, ustalenie 
wysokości emerytury po-
wszechnej, do której prawo 
nabyły po 31 grudnia 2012 
roku, bez zastosowania me-
chanizmu pomniejszania 
podstawy jej obliczenia 
o sumę kwot pobranych eme-
rytur wcześniejszych, ujętego 
w art. 25 Ust. 1b ustawy eme-
rytalnej. 

Moja ciocia ma 92 lata, nie ma 
dzieci. Jestem jej siostrzeń-
cem i notarialnie upoważniła 
mnie do załatwiania spraw. 
Czy w razie jej śmierci ten akt 
notarialny wystarczy, abym 
mógł ubiegać się o zasiłek po-
grzebowy, czy też potrzebne 
będzie dodatkowe pełnomoc-
nictwo w ZUS? 
Nie. Akt notarialny ani żadne 
pełnomocnictwo udzielone 
przez zmarłą nie są po-
trzebne do ubiegania się o za-
siłek pogrzebowy w ZUS. 
Po śmierci wszystkie pełno-
mocnictwa wygasają. O zasi-
łek pogrzebowy może wystą-
pić osoba, która faktycznie 
poniosła koszty pogrzebu 
(np. siostrzeniec), niezależ-
nie od tego, czy miała wcze-

śniej pełnomocnictwo 
od zmarłej. 

Jestem z rocznika 1953. Mam 
emerytury z ZUS i KRUS. 
Przez 30 lat opłacałem 
składki w KRUS oraz przez 9 
lat opłacałem składki w ZUS 
z tytułu prowadzenia działal-
ności gospodarczej. Czy przy-
sługuje mi zwiększenie eme-
rytury z tytułu prowadzenia 
działalności gospodarczej, 
ponieważ słyszałem, że okres 
prowadzenia działalności 
można doliczyć do stażu 
pracy? 
Od 1 stycznia 2026 roku we-
szły w życie przepisy doty-
czące zmian w stażu pracy. 
Obecnie do stażu pracy 
można doliczać także okresy 
inne niż zatrudnienie 
na umowę o pracę, na przy-
kład okresy wykonywania 
umowy-zlecenia czy prowa-
dzenia działalności gospodar-
czej czy współpracy z osobą 
prowadzącą tę działalność. 
Zmiany te nie mają jednak 
wpływu na wysokość emery-

tury. Okres opłacania składek 
z tytułu prowadzenia działal-
ności gospodarczej zawsze był 
wliczany do emerytury, a Pan 
już pobiera świadczenie eme-
rytalne również z tego tytułu. 

W 2011 roku przeszedłem 
na wcześniejszą emeryturę 
w czerwcu ze względu 
na szczególne warunki pracy. 
Pracowałem na kolei. Słysza-
łem, że Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych przelicza teraz  
emerytury przyznane 
w czerwcu. Czy moja emery-
tura również zostanie przeli-
czona i czy otrzymam wyrów-
nanie? Ponadto kiedyś na ko-
lei przysługiwał dodatek 

zdrowotny. Czy w związku 
z pracą w warunkach szkodli-
wych przysługuje mi obecnie 
jakikolwiek dodatek, skoro 
nie został on wcześniej doli-
czony do mojej emerytury? 
ZUS przeliczy Panu świadcze-
nie z urzędu, na podstawie 
ustawy, która weszła w życie 1 
stycznia tego roku. Nie musi 
Pan składać żadnego wniosku 
ani podejmować dodatko-
wych działań. Przeliczenie 
obejmie emerytury ustalone 
w czerwcu w latach 2009–
2019 (tzw. emerytury czerw-
cowe) oraz renty rodzinne 
przyznane po takich emerytu-
rach. ZUS ma trzy miesiące 
od wejścia ustawy w życie 
na wydanie decyzji w sprawie 
przeliczenia, czyli do 31 marca 
2026 roku. Nowa wysokość 
świadczenia będzie obowią-
zywać od 1 stycznia 2026 roku. 
W zależności od terminu płat-
ności oraz indywidualnej sy-
tuacji, wypłata podwyższo-
nego świadczenia może nastą-
pić w kwietniu lub maju. Je-
żeli świadczenie zostanie pod-
wyższone już w styczniu, nie 
będzie wypłacone wyrówna-
nie. Natomiast w przypadku 
podwyższenia w kolejnych 
miesiącach, wraz z podwyż-
szonym świadczeniem 
otrzyma Pan wyrównanie na-
liczone od stycznia 2026 roku. 
Ustawa nie przewiduje nato-
miast wypłaty wyrównań 
za wcześniejsze lata, w któ-
rych świadczenie było niższe. 
Jeżeli chodzi o dodatek 
za pracę w szczególnych wa-
runkach, czyli tzw. rekompen-
satę, to w Pana przypadku nie 
przysługuje ona z Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych. 
Rekompensata ta nie jest 
przyznawana osobom, które 
przeszły na wcześniejszą 
emeryturę. 

Czy coś się zmieniło w kwestii 
przepisów dotyczących renty 
wdowiej? Czy nadal dodatek 

pielęgnacyjny jest wliczany 
do limitu, który ma wpływ 
na prawo do świadczenia? 
Nic w tej kwestii się nie zmie-
niło. Łączna kwota renty wdo-
wiej nie może przekroczyć 
trzykrotności najniższej eme-
rytury, czyli 5636,73 zł brutto. 
Limit ten obowiązuje do 28 lu-
tego 2026 roku. Jeśli suma 
świadczeń będzie wyższa, 
ZUS odpowiednio je zmniej-
szy, przy czym jeżeli już wy-
płacana, np. emerytura, jest 
wyższa niż ten limit, nie przy-
sługuje już prawo do renty 
wdowiej. 
Do limitu renty wdowiej wli-
czane są świadczenia wypła-
cane łącznie (np. emerytura 
i renta rodzinna po zmarłym 
małżonku), a także świadcze-
nia wypłacane przez instytu-
cje zagraniczne oraz inne niż 
jednorazowe świadczenia 
i dodatki (np. dodatek pielę-
gnacyjny), wypłacane 
na podstawie ustawy emery-
talnej lub odrębnych przepi-
sów. 

Czy kobieta, która ma 56 lat 
i opiekuje się 13-letnią, po-
ważnie chorą córką, choru-
jącą m.in. na zespół Downa, 
może - oprócz świadczenia 
pielęgnacyjnego - dodatkowo 
z tego tytułu otrzymać eme-
ryturę z ZUS-u? 
Jeśli świadczenie pielęgna-
cyjne zostało przyznane 
przed 1 stycznia 2024 roku, 
czyli według starych zasad, 
po ukończeniu powszechnego 
wieku emerytalnego osoba 
sprawująca opiekę będzie mu-
siała wybrać, które świadcze-
nie jest dla niej korzystniejsze 
- emerytura lub świadczenie 
pielęgnacyjne. W tym przy-
padku nie ma możliwości po-
bierania obu świadczeń jed-
nocześnie. Można również 
rozważyć rozwiązanie, w któ-
rym po ukończeniu 18. roku 
życia córka będzie mogła 
ubiegać się o świadczenie 
wspierające z ZUS, a opiekun 
w tym czasie mógłby pobierać 
emeryturę z ZUS. W takiej sy-
tuacji świadczenie pielęgna-
cyjne zostałoby wstrzymane. 
Świadczenia pielęgnacyjne 
przyznane nie wcześniej niż 1 
stycznia 2024roku, czyli 
na nowych zasadach, można 
łączyć z pracą zarobkową, 
z emeryturą czy rentą. ą

Na pytania odpowiadała Grażyna Mucha, specjalista 
z Wydziału Koordynacji, Analityki i Wsparcia Usług 
Świadczeniowych oddziału ZUS w Bydgoszczy
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Emerytury, renty, dodatki do nich,  
świadczenia z ZUS. Co się zmienia?

ŁĄCZNA KWOTA RENTY WDOWIEJ 
NIE MOŻE PRZEKROCZYĆ TRZY-
KROTNOŚCI NAJNIŻSZEJ EMERYTURY, 
CZYLI 5636,73 ZŁ BRUTTO. LIMIT TEN 
OBOWIĄZUJE DO 28 LUTEGO BR.
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Trwa zimowa 
rekrutacja 
na studia. 
Poznaj ofertę 
edukacyjną 
uczelni 
z naszego 
regionu 

NOWY RANKING 
PERSPEKTYWY 2026 
OTO NAJLEPSZE 
LICEA I TECHNIKA 
W POLSCE. KRAKÓW 
W CZOŁÓWCE

STR. 6

FO
T.

 1
23

RF
 

Str. 2-5, 8

OD NOWYCH 
AKADEMIKÓW 
AŻ PO STRZELNICE. 
UCZELNIE WYŻSZE 
INWESTUJĄ 
W INFRASTRUKTURĘ

STR. 10-11

EDUKACJA

REKLAMA 0011465739

eprasa.pl f5f7ea0e75



a a a Poniedziałek, 26.01.2026  /  Dziennik Polski02/ EDUKACJA

a
Chcesz się dokształcić, uzyskać 
tytuł magistra bądź zdobyć 

nowe kwalifikacje? Jeśli tak, to teraz 
jest na to dobra okazja, ponieważ 
wiele uczelni z naszego regionu pro-
wadzi właśnie rekrutację zimową, 
głównie na studia magisterskie czy 
podyplomowe, ale nie tylko. Warto 
zapoznać się z ich ofertą edukacyjną. 

Silna orientacja na praktykę 
Uniwersytet Jagielloński prowadzi 
obecnie zimową rekrutację na wy-
brane studia podyplomowe, w tym 
na innowacje w medycynie i syste-
mach zdrowia: era analiz danych. Kie-
runek ten odpowiada na istniejącą 
lukę kompetencyjną między syste-
mem ochrony zdrowia a nowocze-
snymi rozwiązaniami opartymi na za-
awansowanej analizie danych. Pro-
gram studiów został zaprojektowany 
jako odpowiedź na dynamiczne 
zmiany w systemach ochrony zdrowia 
oraz rosnącą potrzebę wykorzystywa-
nia danych do podejmowania decyzji 
klinicznych, organizacyjnych oraz 
strategicznych. Celem programu jest 
przygotowanie specjalistów zdolnych 
do działania w interdyscyplinarnym 
obszarze łączącym medycynę, tech-
nologię i politykę zdrowotną, a zara-
zem liderów transformacji cyfrowej. 

Koncepcja studiów zakłada silną 
orientację na praktykę: uczestnicy 
biorą udział w analizie przypadków, 
symulacjach i tworzeniu projektów 
wdrożeniowych. Kształcenie prowa-
dzone jest przez zespół ekspertów 
z uczelni medycznych, instytucji ba-
dawczych, firm technologicznych 
oraz centrów transferu technologii. 
Dzięki temu studenci mają możliwość 
poznania różnych perspektyw – 
od praktyki klinicznej, przez aspekty 
prawne, po zastosowania technolo-
giczne. Szczególna wartość programu 
wynika z obecności wykładowców re-
prezentujących takie instytucje jak 
University of Oxford, Harvard Univer-
sity, University of Washington, UK Ge-
nomics, Nivalit, Diagnostyka czy Cen-
trum Transferu Technologii UJ. 

Odpowiedź na potrzeby  
rynku pracy 
Uniwersytet Komisji Edukacji Narodo-
wej w Krakowie 15 stycznia rozpoczął 
rekrutację śródroczną na rok akade-
micki 2025/2026. To doskonała okazja 
dla osób, które chcą rozpocząć lub 
kontynuować studia od semestru let-
niego. Uczelnia przygotowała cztery 
kierunki studiów II stopnia, realizo-
wane w trybie stacjonarnym i niesta-
cjonarnym: edukacja techniczno-in-
formatyczna – 80 miejsc; gospodarka 
przestrzenna – 60; informatyka – 80; 
inżynieria bezpieczeństwa – 100. 

Każdy z proponowanych kierun-
ków zapewnia praktyczne przygoto-

wanie do funkcjonowania na współ-
czesnym rynku pracy. Programy stu-
diów koncentrują się na rozwijaniu 
umiejętności i kompetencji cenionych 
przez pracodawców, dzięki czemu ab-
solwenci zyskują większą konkuren-
cyjność i realne możliwości rozwoju 
zawodowego. Zajęcia prowadzone są 
przez wysoko wykwalifikowaną ka-
drę – zarówno doświadczonych na-
uczycieli akademickich, jak i prakty-
ków związanych z branżą – co zapew-
nia wysoki poziom nauczania oraz ak-
tualność przekazywanych treści. 

Interdyscyplinarne i praktyczne 
Na Uniwersytecie Ekonomicznym 
w Krakowie rekrutacja na studia II 
stopnia w semestrze letnim roku aka-
demickiego 2025/26 rozpoczęła się 12 
stycznia. Potrwa do 22 lutego, a ogło-
szenie wyników przewidziano na 25 
lutego. Rekrutacja prowadzona jest 
na kierunki: gospodarka przestrzenna, 
inżynieria jakości produktu, logistyka, 
transport i spedycja, zarządzanie i in-

Zimowa rekrutacja na studia trwa. 
Oto oferta edukacyjna uczelni 
z naszego regionu

Magisterskie? A może 
podyplomowe? Teraz 
jest dobry czas, by 
dokonać wyboru. 
Uczelnie oferują 
wiele ciekawych 
kierunków studiów

Teraz jest dobry czas na podjęcie 
decyzji o wyborze dalszej 
ścieżki kształcenia, ponieważ 
właśnie trwa rekrutacja zimowa 
m.in. na studia magisterskie 
i podyplomowe

Paulina Szymczewska

Wybór studiów II stopnia to 
strategiczna decyzja, która 
otwiera szerokie spektrum 
możliwości i pozwala prze-
kuć pasję w konkretne kom-
petencje cenione przez no-
woczesną gospodarkę

żynieria produkcji oraz inżynieria i za-
rządzanie w energetyce jądrowej. 

Ten ostatni kierunek to studia 
wspólne interdyscyplinarne – prowa-
dzone wraz z Akademią Górniczo-
Hutniczą w Krakowie i Politechniką 
Krakowską. Rekrutację na kierunek 
inżynieria i zarządzanie w energe-
tyce jądrowej prowadzi – po raz 
pierwszy – AGH. 

Warto dodać, że UEK planuje po-
szerzenie oferty dydaktycznej o dwa 
nowe kierunki studiów od paździer-
nika. Będą to: finanse publiczne i ra-
chunkowość budżetowa (studia sta-
cjonarne i niestacjonarne II stopnia) 
oraz Global Banking, Risk and Mana-
gement (studia w j. angielskim, stacjo-
narne i niestacjonarne II stopnia). 

Aż 22 kierunki studiów 
magisterskich 
Uniwersytet Rolniczy w Krakowie zi-
mową rekrutację na studia II stopnia 
rozpoczął 15 stycznia. Zasadniczy ter-
min naboru potrwa do 15 lutego, nato-

miast na wybranych kierunkach prze-
widziano dodatkowe etapy rekrutacji 
w drugiej połowie lutego – maksymal-
nie do 28 lutego (w przypadku niewy-
czerpania limitu miejsc ogłaszane 
będą kolejne tury rekrutacji). 

Uczelnia przygotowała bogatą 
ofertę obejmującą 22 kierunki stu-
diów magisterskich, dostępne za-
równo w formie stacjonarnej, jak i nie-
stacjonarnej. Łącznie na przyszłych 
magistrów i inżynierów czeka 1525 
miejsc – 985 w trybie stacjonarnym 
i 540 w trybie niestacjonarnym. 

Rekrutacja skierowana jest przede 
wszystkim do absolwentów studiów 
inżynierskich. W ofercie znajdują się 
również kierunki, na które mogą być 
przyjęci absolwenci kierunków licen-
cjackich (to winogrodnictwo i enolo-
gia, etologia i psychologia zwierząt 
oraz biotechnologia). 

Tegoroczna rekrutacja zimowa 
na URK obejmuje szeroki wachlarz 
specjalności odpowiadających na po-
trzeby współczesnego rynku pracy 
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i wyzwania związane ze zrównoważo-
nym rozwojem. W ofercie znalazły się 
m.in.: biotechnologia (75 miejsc), tech-
nologia żywności i żywienie człowieka 
(100), leśnictwo (180), dietetyka (60), 
architektura krajobrazu (30), winogro -
dnictwo i enologia (60), odnawial ne 
źródła energii i gospodarka odpadami 
(60), a także wiele innych kierunków 
z zakresu nauk rolniczych, technicz-
nych, środowiskowych i zarządzania. 

– Wybór studiów II stopnia to stra-
tegiczna decyzja, która pozwala prze-
kuć pasję w konkretne kompetencje 
cenione przez nowoczesną gospo-
darkę. Uniwersytet Rolniczy otwiera 
przed kandydatami szerokie spek-
trum możliwości, od innowacyjnych 
nauk o życiu po zaawansowaną inży-
nierię, odpowiadając bezpośrednio 
na wyzwania współczesnego świata, 
takie jak zmiany klimatu, bezpieczeń-
stwo żywnościowe czy transformacja 
energetyczna – podkreśla rzeczniczka 
URK dr inż. Izabella Majewska. 

Od dietetyki po kryminologię 
Uniwersytet Andrzeja Frycza Mod-
rzewskiego w Krakowie obecnie pro-
wadzi rekrutację na semestr letni roku 
akademickiego 2025/2026. Na stu-
diach I stopnia i jednolitych magister-
skich do wyboru są m.in. kierunki: ad-
ministracja, bezpieczeństwo naro-
dowe, bezpieczeństwo wewnętrzne, 
diagnostyka sportowa, dietetyka, filo-
logia angielska, filologia hiszpańska, 
finanse i rachunkowość, informatyka 
i biznes, kosmetologia, kryminologia 
i kryminalistyka, logistyka, logopedia, 
organizacja produkcji filmowej i tele-
wizyjnej, prawo, psychologia, resocja-

lizacja, stosunki międzynarodowe, 
zarządzanie, zdrowie publiczne. 

Jeśli zaś chodzi o studia II stopnia, 
to UAFM w zimowej rekrutacji ofe-
ruje kierunki: bezpieczeństwo naro-
dowe, dietetyka, kosmetologia, kry-
minologia i resocjalizacja, logopedia, 
logopedia i pedagogika szkolna, za-
rządzanie oraz zdrowie publiczne. 

Licencjackie, inżynierskie, 
a może podyplomowe? 
Wyższa Szkoła Zarządzania i Banko-
wości w Krakowie rozpoczęła zi-
mową rekrutację 7 stycznia. Jest ona 
prowadzona na studia licencjackie, 
inżynierskie, magisterskie i podyplo-
mowe. Zajęcia rozpoczną się 
w marcu br. Największym zaintere-
sowaniem kandydatów cieszy się 
kierunek marketing cyfrowy oraz no-
woczesne zakresy kształcenia rozwi-
jające kompetencje przyszłości – ta-
kie jak sztuczna inteligencja w bizne-
sie, cyberbezpieczeństwo oraz tech-
nologie informatyczne w Big Data.  

Odpowiadając na rosnące po-
trzeby rynku, WSZiB uruchamia 
także nową ścieżkę: psychologia cy-
frowa i komunikacja w środowisku 
online w ramach kierunku komuni-
kacja i psychologia w biznesie. – 
Nowa ścieżka pozwoli studentom 
połączyć wiedzę z obszaru psycholo-
gii i komunikacji z wymogami nowo-
czesnej praktyki biznesowej. Będą 
mogli m.in. zdobyć kompetencje 
w zakresie dbałości o dobrostan cy-
frowy, prowadzenia negocjacji on-
line, tworzenia angażujących treści 
czy budowania marki osobistej oraz 
w zakresie wykorzystania sztucznej 

inteligencji w biznesie. Dzięki temu 
absolwenci będą gotowi do pracy 
w HR, komunikacji, social mediach, 
doradztwie kariery czy konsultingu – 
podkreśla dr Justyna Michniak-Szla-
derba, prodziekan WSZiB. 

Informatyka II stopnia  
– po raz pierwszy 
W Akademii Tarnowskiej po raz 
pierwszy w historii podczas zimowej 
rekrutacji będzie można aplikować 
na studia II stopnia (magisterskie) 
na kierunku informatyka. Uczelnia 
zdobyła wszystkie wymagane pra-
wem pozwolenia i zaprasza inżynie-
rów do uzupełniania wykształcenia. 
– W ramach tych studiów oferujemy 
dwie specjalności: inżynierię opro-
gramowania oraz informatykę me-
dyczną – wymienia dr inż. Daniel 
Król, dziekan Wydziału Nauk Tech-
nicznych AT.  

Drugim kierunkiem dostępnym 
w Tarnowie w trakcie zimowej rekru-
tacji jest technologia chemiczna (II 
stopnia). Rekrutacja w Akademii Tar-
nowskiej potrwa od 1 do 22 lutego 
i odbywa się on-line. 

Magisterka w trzy semestry 
W Wyższej Szkole Informatyki i Za-
rządzania w Rzeszowie także ruszyła 
rekrutacja na studia II stopnia. Roz-
poczęła się 12 stycznia i potrwa 
do końca marca. Co można tam stu-
diować w semestrze letnim 
2025/2026? Tym razem uczelnia pro-
ponuje studia magisterskie na kie-
runku informatyka oraz odrębną 
ścieżkę kształcenia – cyberbezpie-
czeństwo. 

Programy studiów koncen-
trują się na rozwijaniu kom-
petencji cenionych przez 
pracodawców. Absolwenci 
zyskują większą konkuren-
cyjność i realne możliwości 
rozwoju zawodowego

Studia magisterskie z informatyki 
to naturalny „upgrade” po studiach 
inżynierskich. Program nauczania 
rozwija zaawansowane kompetencje 
techniczne, zwiększa potencjał zarob-
kowy absolwentów i otwiera drogę do  
bardziej odpowiedzialnych ról w bran -
ży IT. Kierunek posiada Certyfikat Do-
skonałości Kształcenia przyznany 
przez Polską Komisję Akredytacyjną. 

– W przeciwieństwie do wielu uni-
wersytetów, które na II stopniu sku-
piają się mocno na teorii, WSIiZ stawia 
na profil praktyczny. Program naucza-
nia jest konsultowany z firmami 
z branży IT, co oznacza, że nasi stu-
denci uczą się tego, co jest aktualnie 
potrzebne na rynku – mówi dr inż. Ja-
nusz Kolbusz, prodziekan Kolegium 
Informatyki Stosowanej ds. kierunku 
informatyka. 

WSIiZ współpracuje też strategicz-
nie z firmami CLICO, Splunk i Cisco 
Systems – światowymi liderami w ob-
szarze cyberbezpieczeństwa. Dzięki 
temu studenci korzystają z technolo-
gii wykorzystywanych w najwięk-
szych korporacjach oraz zdobywają 
doświadczenie w laboratorium sy-
mulującym pracę SOC. 

Na początku 2025 r. uczelnia po-
wołała Centrum Cyberbezpieczeń-
stwa, które wzmacnia ochronę tech-
nologii cyfrowych poprzez badania, 
analizy i eksperckie wsparcie dla oto-
czenia społeczno-gospodarczego. 
Centrum prowadzi również działania 
edukacyjne, szkoleniowe i doradcze 
oraz inicjuje projekty z partnerami 
krajowymi i zagranicznymi, przyczy-
niając się do podnoszenia standardów 
cyberbezpieczeństwa. 

Jagiellońskie Centrum  
Językowe zaprasza 
na kursy językowe

 angielski

 esperanto

 francuski

 hiszpański

 koreański
 niemiecki

 norweski

 nowogrecki

 rosyjski

 włoski
 węgierski

WYBRANE  
KURSY  

W FORMIE 
ZDALNEJ. 

ZAPRASZAMY

RÓżNE  
POZIOMY

ZAAWANSOWANIA

oraz  
intensywne kursy  
przygotowujące  

do rozszerzonej matury

ul. Ingardena 3
30-060 Kraków
tel. 12663 29 56 lub 57
kursy.jcj@uj.edu.pl
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Krakowskie uczelnie tech-
niczne przygotowały tej zimy 

bogatą ofertę studiów II stopnia. 
Warto się z nią zapoznać, ponieważ 
studia techniczne są zawsze w cenie, 
a zrobienie magisterki zwiększa kon-
kurencyjność absolwentów na rynku 
pracy. Pracodawcy cenią bowiem 
osoby o zaawansowanych kompe-
tencjach specjalistycznych. 

Unikatowy kierunek,  
realizują go trzy uczelnie 
Akademia Górniczo-Hutnicza rekru-
tację na studia II stopnia rozpoczęła 
12 stycznia. Kandydaci mogą wybie-
rać spośród niemal 80 kierunków stu-
diów stacjonarnych (w tym siedmiu 
prowadzonych w języku angielskim) 
oraz pięciu kierunków niestacjonar-
nych. W ofercie pojawiły się również 
nowości, a wśród nich unikatowy, in-
terdyscyplinarny kierunek realizo-
wany we współpracy trzech uczelni. 

Tym kierunkiem jest inżynieria 
i zarządzanie w energetyce jądrowej. 
Jest on prowadzony przez eksper-
tów z Wydziału Energetyki i Paliw 
AGH, Politechniki Krakowskiej oraz 
Uniwersytetu Ekonomicznego 
w Krakowie. Dzięki temu studenci 
zdobywają wszechstronne wy-
kształcenie łączące wiedzę inżynier-
ską i technologiczną z ekonomicz-
nymi oraz organizacyjnymi aspek-
tami energetyki jądrowej. 

Program kształcenia obejmuje 
wiedzę z zakresu fizyki jądrowej, in-
żynierii reaktorowej, energetyki oraz 
zarządzania projektami. Program zo-
stał opracowany we współpracy 
z partnerami przemysłowymi, insty-
tucjami rządowymi i uczelniami za-
granicznymi, aby zapewnić wy-
kształcenie zgodne z międzynarodo-
wymi standardami w dziedzinie 
energetyki jądrowej i przygotować 
wysoko wykwalifikowanych specja-
listów dla sektora, którego dyna-
miczny rozwój stanowi kluczowy 

element strategii transformacji ener-
getycznej Polski i Europy. 

TechMet i transformacja 
energetyczna 
A oto pozostałe nowości w tegorocz-
nej ofercie AGH na studiach II stop-
nia: TechMet – metale ziem rzadkich 
i surowce strategiczne; zarządzanie 
łańcuchami dostaw w branży metali 
nieżelaznych; zeroemisyjne techno-
logie gazownicze; Energy Transition 
(studia w języku angielskim). 

TechMet – metale ziem rzadkich 
i surowce strategiczne to kierunek 
prowadzony przez Wydział Metali 
Nieżelaznych. Jest on dla osób, które 
chcą pogłębić wiedzę techniczną, 
ekologiczną i ekonomiczną w obsza-
rze odzysku, przetwórstwa oraz za-
rządzania metalami krytycznymi 
i strategicznymi. Studia zapewniają 
solidne przygotowanie w zakresie 
technologii pozyskiwania oraz za-
stosowania metali krytycznych 
i strategicznych. 

Zarządzanie łańcuchami dostaw 
w branży metali nieżelaznych to 
kierunek prowadzony wspólnie 
przez dwa wydziały: Metali Nieżela-
znych oraz Zarządzania. Uwzględ-
nia specyfikę i strategiczne znacze-
nie przemysłu metali nieżelaznych 
dla gospodarki państwa. Program 
odpowiada na potrzeby rynku, 
przygotowuje specjalistów dla no-
woczesnej branży metali nieżela-
znych – od zakładów produkcyj-
nych i przetwórczych po firmy han-
dlowe i kooperujące. 

Z kolei absolwenci kierunku zero-
emisyjne technologie gazownicze, 
prowadzonego przez Wydział Wiert-
nictwa, Nafty i Gazu, zdobędą wie-
dzę i umiejętności w zakresie: tech-
nologii konwersji oraz systemów po-
zyskiwania, transportu i magazyno-
wania energii i gazu; wykorzystania 
odnawialnych źródeł energii, w tym 
technologii wodorowych i biometa-
nowych, a także wychwytu, trans-
portu i składowania CO2. 

I wreszcie Energy Transition to 
kierunek studiów związany z trans-
formacją energetyczną oraz branżą 
energetyki w tym energetyki odna-
wialnej, jądrowej i wodorowej. 
Obejmuje szerokie spektrum zagad-
nień związanych z dokonująca się 
transformacją energetyczną 
w szczególności z przejściem 
na technologie wykorzystujące od-
nawialne źródła energii w syste-
mach energetycznych. 

Kandydaci mają czas na wybór 
kierunku studiów do 11 lutego. 
Szczegółowe informacje na temat 
rekrutacji zimowej na studia II stop-
nia wraz z opisem wszystkich kie-
runków, harmonogramem i warun-
kami dostępne są na stronie interne-
towej rekrutacja.agh.edu.pl. 

Od budownictwa 
aż po infotronikę 
Politechnika Krakowska również 
prowadzi obecnie rekrutację na stu-
dia II stopnia (magisterskie). W ofer-

Warto się kształcić na uczelniach technicznych. 
Ruszyła rekrutacja na studia II stopnia

Paulina Szymczewska

Studia magisterskie to nie tylko ogólne poszerzanie wiedzy, lecz przede wszystkim zdobywanie konkretnych 
umiejętności. A pracodawcy cenią osoby o zaawansowanych kompetencjach specjalistycznych. Z badań losów 
absolwentów wynika, że magisterskie wykształcenie daje kilka istotnych przewag na rynku pracy
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cie jest zimą ponad 2,3 tys. miejsc 
(1968 na studiach stacjonarnych 
i 360 na niestacjonarnych). Na więk-
szości kierunków nabór trwa do 2 lu-
tego, natomiast do 4 lutego mogą się 
rejestrować kandydaci na architek-
turę krajobrazu.  

Najpierw warto odwiedzić stronę 
rekrutacja.pk.edu.pl. Kandydaci 
znajdą tam wszystkie informacje 
o terminach i kryteriach przyjęć. Re-
jestracja odbywa się elektronicznie 
przez portal rekrutacyjny PK 
(ehms.pk.edu.pl/rekrutacja). 

Najwięcej miejsc w zimowej re-
krutacji Politechnika Krakowska 
przygotowała na kierunkach: bu-
downictwo w j. polskim i angielskim, 
informatyka, elektrotechnika i auto-
matyka, energetyka, inżynieria ma-
teriałowa, inżynieria środowiska, 
technologia chemiczna, inżynieria 
produkcji, mechanika i budowa ma-
szyn w j. polskim i angielskim, trans-
port i logistyka, środki transportu 
i logistyka. 

Wśród kierunków, jakie PK ofe-
ruje w zimowej rekrutacji, są rów-
nież: Additive Manufacturing, archi-
tektura krajobrazu, automatyka i ro-
botyka, biotechnologia przemy-
słowa, energetyka jądrowa, Environ-
mental and Land Engineering, fizyka 
techniczna w j. polskim i angielskim, 
geoinformatyka, gospodarka prze-
strzenna, infotronika, inżynieria che-
miczna i procesowa, inżynieria i go-
spodarka wodna, inżynieria me-
dyczna, inżynieria i zarządzanie pro-
dukcją, inżynieria i zarządzanie 
w energetyce jądrowej, matematyka 
stosowana, odnawialne źródła ener-

gii i infrastruktura komunalna, po-
jazdy samochodowe. 

Studia II stopnia  
– dlaczego warto?  
Specyfika studiów II stopnia (magi-
sterskich) polega na możliwości wy-
boru konkretnej specjalności, czyli 

ścieżki kształcenia specjalizującej 
wykształcenie inżynierskie. To nie 
tylko ogólne poszerzanie wiedzy, lecz 
przede wszystkim zdobywanie kon-
kretnych umiejętności. A – co trzeba 
podkreślić – pracodawcy cenią fa-
chowców o zaawansowanych kom-
petencjach specjalistycznych. 

Magisterskie wykształcenie daje 
kilka istotnych przewag na rynku 
pracy. Biuro Karier PK w raporcie 
podsumowującym badanie losów 
absolwentów z rocznika 2024 po sze-
ściu miesiącach od ukończenia stu-
diów podaje: „Absolwenci dwustop-
niowych studiów lepiej niż inżynie-

rowie oceniają swoje możliwości za-
trudnienia w zawodzie oraz czują się 
pewniej w roli specjalistów w swojej 
dziedzinie. Badania losów absolwen-
tów PK po raz kolejny pokazało, że 
ukończenie dwustopniowych stu-
diów sprzyja znalezieniu pracy zgod-
nej z kierunkiem kształcenia”.

Inżynieria i zarządzanie w energetyce jądrowej to nowy, unikatowy, interdyscyplinarny kierunek realizowany we współpracy trzech uczelni
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Teoria, która znajduje za-
stosowanie w praktyce. 
Wiedza odpowiadająca 
realnym potrzebom rynku 
pracy. Nowoczesne tech-
nologie i współpraca z pra-
codawcami – tak w skrócie 
można opisać ideę Branżo-
wych Centrów Umiejętno-
ści (BCU), które powstają 
w całej Polsce dzięki środ-
kom z Krajowego Planu 
Odbudowy.

Jednym z takich miejsc jest 
Branżowe Centrum Umie-
jętności w dziedzinie spe-
dycji, utworzone w Zespole 
Szkół im. Walerego Goetla 
w Suchej Beskidzkiej. Pro-
jekt „Utworzenie i wsparcie 
funkcjonowania Branżo-
wych Centrów Umiejętności 
w dziedzinie spedycji w Su-
chej Beskidzkiej” realizowa-
ny jest od stycznia 2024 r. 
do czerwca 2026 r., a jego 
całkowita wartość wynosi 
14 505 957,97 zł. Inwesty-
cja została dofinansowana 
z KPO 11 999 405,17 zł, przy 
wkładzie własnym powiatu 
2 506 552,80 zł.

Celem przedsięwzięcia jest 
stworzenie nowoczesnej 
infrastruktury edukacyjnej 
i technologicznej, podniesie-
nie jakości kształcenia zawo-
dowego oraz rozwój kompe-
tencji uczniów, studentów, 
nauczycieli i osób dorosłych. 
Równie istotna jest ścisła 
współpraca pomiędzy szko-
łami, środowiskiem na-
ukowym a pracodawcami 
z branży transportowo-spe-
dycyjno-logistycznej.
Suskie BCU to nowoczesny 
ośrodek, w pełni dostosowany 

do potrzeb osób z niepełno-
sprawnościami. W jego struk-
turze znajdują się zarówno 
pracownie teoretyczne dla 
przyszłych spedytorów, jak 
i specjalistyczne pracownie 
praktyczne, w tym do obsługi 
samochodów ciężarowych.
Centrum dysponuje również 
imponującą flotą nowocze-
snych pojazdów i sprzętu 
szkoleniowego. Do dyspozycji 
kursantów są m.in. elektrycz-
ny samochód osobowy i mi-
krocar do nauki jazdy, cięża-
rówka oraz ciągnik siodłowy 

z naczepą, autolaweta z HDS, 
autobus, a także symulator 
jazdy samochodem ciężaro-
wym i autobusem. BCU wy-
posażone jest również m.in. 
w symulatory tachografu oraz 
bramki RFiD. Takie wyposaże-
nie pozwala zdobywać umie-
jętności w warunkach maksy-
malnie zbliżonych do realiów 
pracy zawodowej.
Oferta BCU skierowana jest 
do uczniów szkół ponad-
podstawowych, studentów, 
nauczycieli kształcenia za-
wodowego oraz dorosłych 

zainteresowanych rozwojem 
w branży transportu, spedy-
cji i logistyki. BCU proponu-
je szeroki wachlarz kursów 
i szkoleń – od szkoleń dla 
spedytorów i magazynierów, 
przez kursy operatorów HDS 
i wózków widłowych z egza-
minami UDT, po szkolenia 

z zakresu prawa, technologii 
IT, ecodrivingu, czasu pracy 
kierowców czy jazdy w wa-
runkach specjalnych. W naj-
bliższym czasie realizowane 
będą szkolenia z zakresu jaz-
dy w warunkach specjalnych 
w certyfikowanym symulato-
rze samochodu ciężarowego 
oraz kursy kwalifikacji wstęp-
nej uprawniającej do zawodo-
wego przewozu ładunków. 
Branżowe Centrum Umiejęt-
ności w Suchej Beskidzkiej 
to przykład inwestycji, która 
realnie wspiera lokalne środo-
wisko, odpowiada na potrzeby 
rynku pracy i pomaga młodym 
ludziom pewniej wejść w życie 
zawodowe. To także konkretna 
korzyść dla przedsiębiorców, 
którzy zyskują dostęp do do-
brze przygotowanych, wykwa-
lifikowanych pracowników.
Zapraszamy na bezpłatne 
kursy i szkolenia.

Branżowe Centrum Umiejętności  
w dziedzinie spedycji w Suchej Beskidzkiej

Kościelna 5 
34-200 Sucha Beskidzka 
www.bcuspedycja.edu.pl
1 biuro@bcuspedycja.edu.pl
\ (033) 33 00 544

BCU
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Liderzy rankingu 2026 – licea 
W kategorii liceów pierwsze miejsce za-
jęło (tu zaskoczeń nie ma) XIV LO im. 
Stanisława Staszica w Warszawie – lider 
również z lat poprzednich. Na miejscu 
drugim znalazło się V LO im. Augusta 
Witkowskiego w Krakowie, a podium 
zamyka XIII Liceum Ogólnokształcące 
w Szczecinie. 

Na kolejnych miejscach w pierwszej 
dziesiątce znalazły się: 4. ex aequo: 
III LO w Gdyni i XXVII LO w Warsza-
wie, 6. ex aequo: Uniwersyteckie LO 
w Toruniu i IX LO w Warszawie, 8. Aka-
demickie LO Politechniki Wrocławskiej 
we Wrocławiu, 9. ex aequo: VIII LO 
i V LO w Warszawie. 

A jak wypadły – poza „piątką” – po-
zostałe licea z naszego regionu? Oto 
pierwsza setka rankingu. Na 16. miej-
scu w znalazł się „Nowodworek”, czyli 
I LO w Krakowie, na 47. – LO im. Jana 
Pawła II Sióstr Prezentek w Rzeszowie 
i VII Prywatne LO w Krakowie, na 58. 
– II LO i VIII LO w Krakowie, na 71. – 
VI LO i VIII Prywatne Akademickie LO 
w Krakowie, na 79. –  Społeczne LO 
„SPLOT” w Nowym Sączu, na 92. 
– VII LO w Krakowie, na 94. – II LO 

w Rzeszowie, Akademickie LO im. Kró -
la Bolesława Chrobrego w Nowym Są-
czu i III LO w Tarnowie. 

Liderzy rankingu 2026 – technika 
Wśród techników również obyło się 
bez niespodzianek. Pierwsze miejsce 
ex aequo zajęły: Technikum Łączności 
nr 14 im. Obrońców Poczty Polskiej 
w Gdańsku w Zespole Szkół Łączności 
w Krakowie oraz Technikum Mecha -
troniczne nr 1 im. Piotra Drzewieckiego 
w Warszawie. Obie szkoły są od lat 
w czołówce. W ubiegłym roku krakow-
skie technikum zajęło 2. miejsce, a war-
szawskie – 3. 

Na drugim miejscu znalazło się 
Technikum Organizacji i Zarządzania 
w Zespole Szkół nr 8 w Szczecinie, a po-
dium zamyka Technikum Nowocze-
snych Technologii w Kleszczowie. Na  
kolejnych miejscach w pierwszej dzie-
siątce najlepszych techników znalazły 
się: 5. ex aequo: Technikum nr 1 (CKZiU 
nr 1 „Budowlanka”) w Zielonej Górze, 
Technikum nr 7 w Nowym Sączu 
i Technikum Elektroniczne w Lublinie, 
8. Technikum Elektroniczne nr 7 w By d -
goszczy, 9. Technikum nr 1 w Ostrowie 
Wlkp., 10. ex aequo: Technikum Infor-
matyczne SCI w Szczecinie i Techni-
kum nr 9 Lotnicze w Warszawie. 

W pierwszej setce rankingu techni-
ków znalazły się: na miejscu 16. Techni-
kum Chemiczne i Ochrony Środowiska 
nr 3 w Krakowie, 22. Technikum Infor-
matyczne w Rabce-Zdroju, 26. Techni-
kum Energetyczno-Elektroniczne nr 9 
w Krakowie, 32. Technikum nr 6 w Rze-
szowie, 40. Niepubliczne Technikum 
(ZDZ w Katowicach) w Andrychowie, 
43. Technikum Elektryczno-Elektro-
niczne nr 7 w Krakowie i Technikum 
nr 2 (ZSE) w Nowym Targu, 51. Techni-
kum im. Bohaterów Westerplatte 
(ZSTiB) w Brzesku, 56. Technikum 
Przemysłu Mody (ZS nr 3) w Nowym 
Sączu, 65. Technikum Ekonomiczno-
Hotelarskie nr 4 w Krakowie i Techni-
kum nr 3 w Nowym Sączu, 78. Techni-
kum (Powiatowe CKZiU) w Wieliczce.  

Jakie są kryteria rankingu? 
Kryteria tegorocznego rankingu liceów 
są te same co w ubiegłych latach. To: 
wyniki matury z przedmiotów obo-
wiązkowych (30%), wyniki matury 
z przedmiotów dodatkowych (45%) 
oraz sukcesy w olimpiadach (25%). 
Po raz kolejny w tej kategorii zostały 
uwzględnione osiągnięcia w olimpia-
dach międzynarodowych. 

W stosunku do lat poprzednich 
zmieniły się natomiast kryteria ran-
kingu techników. Zwiększono o 5 pro-
cent wagę kryterium „egzaminy zawo-
dowe” kosztem wagi „wyniki matury 
z przedmiotów dodatkowych”. Zatem 
kryteria w tym zestawieniu to: sukcesy 
szkoły w olimpiadach (20%), wyniki 
matury z przedmiotów obowiązko-
wych (20%), wyniki matury z przed-
miotów dodatkowych (25%) oraz wy-
niki egzaminu zawodowego (35%). 

Nowością w Rankingu Liceów 
i Techników Perspektywy 2026 jest 
wprowadzenie (wzorem innych ran-
kingów Perspektyw) miejsc ex aequo 
dla szkół, których wynik dzieli maksy-
malnie 0,5 punktu. 

Perspektywy przygotowały rów-
nież podrankingi wojewódzkie (od-
dzielne dla liceów i techników), które są 
wyciągami z głównych rankingów 
ogólnopolskich. Wszystkie rankingi 
obejmują łącznie ponad 1500 najlep-
szych liceów i techników w Polsce.

a
Poznaliśmy wyniki najnowszego 
Rankingu Liceów i Techników 

„Perspektywy 2026”. Po raz kolejny li-
derem wśród liceów zostało XIV LO 
w Warszawie, a tuż za nim jest krakow-
skie V LO. W kategorii techników 
triumf przypadł ex aequo szkołom 
z Krakowa i Warszawy. 

Ranking przygotowywany przez 
miesięcznik „Perspektywy” to jeden 
z najbardziej prestiżowych plebiscy-
tów edukacyjnych w Polsce. Uwzględ-
nia różnorodne kryteria, takie jak wy-
niki matur podstawowych i rozszerzo-
nych, sukcesy w olimpiadach oraz – 
w przypadku techników – wyniki egza-
minów zawodowych. 

Ranking został przygotowany już 
po raz 28. Twórcy zestawienia przeana-
lizowali wyniki 1411 liceów ogólno-
kształcących (spośród 2249) i 1160 
techników (spośród 1755), które speł-
niły kryterium wejścia do rankingu 
(szkoły, w których maturę w maju 2025 
roku zdawało minimum 12 maturzy-
stów oraz w których wyniki średnie 
z egzaminów obowiązkowych z języka 

polskiego i matematyki były nie niższe 
niż 0,75 średniej krajowej). 

Głównymi adresatami rankingu są 
ósmoklasiści i rodzice uczniów, którzy 
muszą podjąć decyzję dotyczącą wy-
boru dalszej ścieżki kształcenia. Ran-
king Perspektyw stanowi pomoc dla 
młodych ludzi w wyborze liceum lub 
technikum, które doprowadzi ich 
do studiów i ułatwi zdobycie wyma-
rzonego zawodu. Informacje o szko-
łach pogrupowane są w pięć rankin-
gów, w tym dwa główne: Ranking Li-
ceów Ogólnokształcących 2026 i Ran-
king Techników 2026 oraz trzy rankingi 
dodatkowe: Ranking Maturalny Li-
ceów Ogólnokształcących 2026, Ran-
king Maturalny Techników 2026 oraz 
Ranking Szkół Olimpijskich 2026. 

– Wobec współczesnych wyzwań 
rośnie rola i wartość dobrej szkoły – 
podkreśla prof. Ryszard Koziołek, prze-
wodniczący Kapituły Rankingu, rektor 
Uniwersytetu Śląskiego. – Nie tylko tej, 
gdzie uczniowie uzyskują najlepsze 
wyniki. Każdej. Ponieważ szkoła sta-
nowi obietnicę, że wspólne zdobywa-
nie wiedzy i dzielenie się nią jest najlep-
szą drogą do mądrego kierowania 

swoim życiem poprzez rozumienie 
i sprawczy wpływ na świat, w którym 
razem żyjemy. 

– Wszystkie rankingi Perspektyw 
oparte są na obiektywnych i mierzal-
nych danych pochodzących ze źródeł 
zewnętrznych (bazy SIO, CKE, dane ko-
mitetów głównych olimpiad przed-
miotowych) – mówi Waldemar Siwiń-
ski, prezes Perspektywy Press, twórca 
polskich rankingów edukacyjnych 
i kierownik Rankingu Liceów i Techni-
ków. – Od kilkudziesięciu lat z satysfak-
cją pokazujemy szkoły, w których 
warto się uczyć. I nie chodzi tylko o naj-
lepszych, honorowanych podczas gali 
rankingu. Z publikowanych przez nas 
tabel można odczytać znacznie więcej: 
która szkoła od lat utrzymuje wysoką 
formę, która spada, a która wspina się 
coraz wyżej.  

Prezes Siwiński zaznacza, że w ran-
kingu są szkoły od lat utrzymujące wy-
soką formę, którym należy się szczery 
podziw: – Ich sukces to dowód, że wy-
trwała praca nauczycieli i uczniów 
przynosi wspaniałe efekty, że wciąż są 
w polskich szkołach ambitni pedago-
dzy, którym chce się pracować. 

Ranking Perspektywy 2026.  
Oto najlepsze licea i technika 
w Polsce. Kraków w czołówce
Ranking przygotowywany przez miesięcznik „Perspektywy” to jeden z najbardziej 
prestiżowych plebiscytów edukacyjnych w Polsce. Stanowi on dla ósmoklasistów i ich 
rodziców pomoc w wyborze liceum lub technikum, które doprowadzi ich do studiów 
i ułatwi zdobycie wymarzonego zawodu
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a
Ministerstwo Nauki i Szkolnic-
twa Wyższego zapowiada udo-

stępnienie pod koniec roku dużego, 
bezpłatnego słownika ortograficz-
nego uwzględniającego nowe zasady 
pisowni.  

Publikacja ma być jednym z głów-
nych elementów domknięcia refor -
my ortografii, która weszła w życie 
z początkiem roku i objęła kilkanaście 
zmian istotnych dla wszystkich użyt-
kowników języka polskiego. 

Od 1 stycznia zaczęły obowiązy-
wać zmienione reguły polskiej orto-
grafii, dotyczące m.in. użycia wiel-
kich i małych liter, pisowni łącznej 
i rozdzielnej oraz stosowania łącz-
nika. Celem reformy jest ujednolice-
nie zasad i ułatwienie ich stosowania 
w praktyce. Jak wskazują języko-
znawcy, to największa zmiana zasad 
pisowni w języku polskim od ponad 
90 lat i jedna z bardziej rozległych re-
form ortograficznych w ostatnich la-
tach w krajach słowiańskich. 

Jak poinformowała wiceminister 
nauki i szkolnictwa wyższego Karoli -
na Zioło-Pużuk, w maju ubiegłego ro -
ku Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego zleciło Instytut Języka Pol-
skiego PAN realizację projektu „Zmia -
na zasad pisowni polskiej w 2026 roku 
– Opracowanie dużego słownika orto-
graficznego języka polskiego zgodnie 
z nowymi zasadami pisowni i upo-
wszechnianie informacji o zmianach 
w szerokich kręgach społecznych”. Na  
jego realizację przeznaczono 1,3 mln zł. 

– Nasze finansowanie poszło 
na realizację tego projektu, to dokoń-

czenie tej reformy pod względem na-
ukowym, czyli zarówno badania na-
ukowe związane właśnie z tą refor -
mą, jak i na jej upowszechnianie (...). 
Jeśli wprowadza się tak dużą i ważną 
zmianę dla każdego użytkownika ję-
zyka, ta zmiana musi być dla każ-
dego powszechnie dostępna. Dlatego 
te informacje oraz słownik, który 
ukaże się pod koniec tego roku, bę-
dzie oczywiście darmowy. Nie bę-
dzie żadnej bariery w tym, żeby do-
kładnie poznać te zasady – powie-
działa Karolina Zioło-Pużuk. 

Słownik obejmie ponad 100 tysię -
cy haseł i będzie dostępny online, 
w aplikacji mobilnej oraz w wersji 
drukowanej. Prace prowadzi zespół 
ekspertów, w którym znaleźli się 
m.in. przewodnicząca Rady Języka 
Polskiego prof. Katarzyna Kłosińska, 
prof. Iwona Burkacka oraz prof. Piotr 
Żmigrodzki. 

Jedną z najbardziej widocznych 
zmian jest nowy zapis nazw miesz-
kańców miast, dzielnic, osiedli i wsi. 
Od 1 stycznia pisze się je wielką literą, 
analogicznie do nazw mieszkańców 

regionów i państw. Poprawne są więc 
formy: Warszawianin, Krakowianin, 
Ochocianka, Nowohucianin. 

Zmodyfikowano także zasady za-
pisu nazw marek i wyrobów przemy-
słowych. Wielką literą zapisuje się 
nie tylko nazwy firm i modeli, ale 
również nazwy pojedynczych eg-
zemplarzy, np. „Pod oknem zaparko-
wał czerwony Ford”. 

Nowe reguły obejmują również 
przymiotniki tworzone od nazw oso-
bowych. Pisze się je małą literą nieza-
leżnie od tego, czy mają znaczenie 

dzierżawcze, czy jakościowe, np. dra-
mat szekspirowski, epoka zygmun-
towska, koncert chopinowski, filozo-
fia sokratejska czy dialogi platońskie. 

Zmiana dotyczy także pisowni 
cząstki „nie” z przymiotnikami 
i przysłówkami odprzymiotniko-
wymi. Zgodnie z nowymi zasadami 
zapis łączny obowiązuje we wszyst-
kich stopniach, również w stopniu 
wyższym i najwyższym, np. niemil-
szy, nienajmilszy, nielepiej, nienajle-
piej, nienajstaranniej. 

Od 1 stycznia zmieniono zakres 
użycia wielkich liter w nazwach 
obiektów przestrzeni publicznej. 
Wielką literą zapisuje się m.in. wy-
razy: aleja, brama, plac, park, kościół, 
pałac, zamek, most czy cmentarz. 
Małą literą pozostaje jedynie „ulica”. 
Poprawne są więc zapisy: ulica Jó-
zefa Piłsudskiego, Aleja Róż, Plac 
Zbawiciela, Park Kościuszki, Kościół 
Mariacki, Pałac Staszica czy Cmen-
tarz Rakowicki. 

Zmiany objęły również wielowy-
razowe nazwy lokali usługowych 
i gastronomicznych. Wielką literą za-
pisuje się wszystkie człony nazw, 
z wyjątkiem przyimków i spójników, 
np. Kawiarnia Literacka, Apteka 
pod Orłem, Hotel pod Różą czy Re-
stauracja pod Żaglami. 

Wprowadzono także jednolitą pi-
sownię cząstek niby- i quasi-. Z wyra-
zami pisanymi małą literą stosuje się 
zapis łączny, np. nibyartysta czy qu-
asinauka. Przed wyrazami zapisywa-
nymi wielką literą zachowana zosta -
ła pisownia z łącznikiem, np. niby- 
-Polak, quasi-Anglia. 
Źródło: PAP 

Nowe zasady pisowni. Bezpłatna 
pomoc ma ułatwić przyjęcie reformy

opr. Katarzyna Mazur

Bezpłatny słownik ortograficzny z nowymi zasadami ma powstać do końca roku
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Warto również zwrócić uwagę 
na Communication and Media Stu-
dies (studia I stopnia w języku an-
gielskim na kierunku dziennikar-
stwo i komunikacja społeczna). To 
nowoczesna propozycja edukacyjna 
dla osób zainteresowanych pracą 
w międzynarodowym środowisku 
medialnym. Program studiów łączy 
klasyczne standardy dziennikarskie 
z najnowszymi technologiami 
i trendami w komunikacji. 

Uniwersytet Andrzeja Frycza 
Modrzewskiego w Krakowie w roku 
akademickim 2025/2026 znacząco 
rozszerzył swoją ofertę dydaktycz -

ną, wprowadzając nowe kierunki 
i specjalności. Obejmują one m.in. 
obszary psychologii, zdrowia, nauk 
społecznych, języków obcych, no-
wych technologii oraz biznesu 
i prawa. Wśród nowości znalazły się 
takie kierunki jak: architektura 
wnętrz, cyberbezpieczeństwo, be-
hawiorystyka i psychologia zwie-
rząt, diagnostyka sportowa, diete-
tyka II stopnia, zdrowie publiczne 
I i II stopnia, a także logistyka na po-
ziomie studiów I i II stopnia. 

Warto również wspomnieć o kie-
runkach psychologicznych i peda-
gogicznych – jak m.in. psychologia, 
logopedia, pedagogika szkolna czy 
resocjalizacja. Natomiast oferta ję-
zykowa UAFM została poszerzona 
o filologię angielską i hiszpańską, 
również w wersji „od podstaw” oraz 
z możliwością nauki dodatkowego 
języka orientalnego. Z kolei w ob-
szarze prawa i biznesu uczelnia uru-
chomiła m.in. prawo dla licencjatów 
i magistrów oraz kierunek nieru-
chomości i inwestycje. 

Małopolska Uczelnia Państwowa 
im. rotmistrza Witolda Pileckiego 
w Oświęcimiu także ma w swojej 
ofercie edukacyjnej nowość – to kie-
runek energetyka odnawialna i za-
rządzanie energią (studia inżynier-
skie I stopnia). Program studiów łą-
czy wiedzę inżynierską, ekolo-
giczną i menedżerską z praktycz-
nymi umiejętnościami z zakresu 
projektowania, eksploatacji i zarzą-
dzania systemami energetycznymi. 
Cechą charakterystyczną kształce-
nia na tym kierunku jest ścisłe po-
wiązanie gruntownej wiedzy teore-
tycznej z jej nowoczesnymi zastoso-
waniami. 

Nowościami może się również 
pochwalić Akademia Tarnowska. 
Wśród nich są kierunki: automa-
tyka, robotyka i inżynieria elek-
tryczna, elektronika i technologie 
inteligentne, pedagogika specjalna 
oraz lingwistyka stosowana. 

Jeśli chodzi o kierunek automa-
tyka, robotyka i inżynieria elek-
tryczna, to warto tu wspomnieć 
o innowacyjnej interdyscyplinarnej 
ścieżce kształcenia. Z kolei elektro-
nika i technologie inteligentne to 
kierunek wychodzący naprzeciw 
aktualnemu zapotrzebowaniu 
rynku pracy, bowiem elektronika 
jest dziedziną nauki rozwijającą się 
niezwykle dynamicznie i w obec-
nym czasie współgra ona z wieloma 
pokrewnymi dziedzinami. 

a
Deklaracja maturalna to 
obowiązkowy dokument 

dla wszystkich, którzy zamie-
rzają przystąpić do egzaminu 
dojrzałości w maju br. Oto, co 
trzeba o nim wiedzieć. 

 Od roku szkolnego 2024/2025 
obowiązuje jeden wspólny ter-
min jej złożenia dla wszystkich 
uczniów klas maturalnych. Ma-
turzysta składa deklarację przy-
stąpienia do matury tylko raz – 
w terminie do 9 lutego br. To de-
cyzja ostateczna, bez możliwo-
ści zmiany. Deklarację należy 
złożyć dyrektoro wi macierzy-
stej szkoły lub dyrektorowi okrę-
gowej komisji egzaminacyjnej.  

Wstępna deklaracja przystą-
pienia do egzaminu maturalne -
go, którą uczniowie lub absol-
wenci składali dotąd do 30 wrze -
śnia, nie jest już wymagana. Po-
zostawiony został termin dekla-
racji dotychczas ostatecznej, 
a teraz jedynej – czyli 9 lutego.  

Termin składania deklaracji 
maturalnej jest tylko jeden, war -
to więc przemyśleć swoją decy-
zję. Zgodnie z przepisami osoby, 
które nie złożą deklaracji w ter-
minie, nie będą mogły przystą-
pić do egzaminu maturalnego. 

Deklarację można złożyć pi-
semnie w szkole lub elektroni -
cznie. Zdający składa deklarację 

tylko w jednej z tych postaci. Je-
śli złoży ją w obu postaciach, 
za wiążącą zostanie uznana ta 
złożona jako pierwsza. 

E-deklarację zdający może 
wypełnić i złożyć poprzez Zinte-
growany Interfejs Użytkownika 
SIOEO (ZIU-SIOEO) na stronie 
internetowej ziu.gov.pl. 

Uczniom ostatnich klas szkół 
ponadpodstawowych, którzy 
w tym roku planują przystąpie-
nie do egzaminu maturalnego 
po raz pierwszy, dyrektorzy 
szkół przekazywali loginy i ha-
sła do ZIU do 17 listopada 2025 r. 
(źródło: CKE). 
Magdalena Ignaciuk

a
Uczelnie wyższe z naszego re-
gionu kuszą atrakcyjnymi no-

wościami, starając się na bieżąco 
dostosowywać swoją ofertę eduka-
cyjną do potrzeb rynku pracy. Warto 
się z nią zapoznać, bo jest w czym 
wybierać. Lingwistyka kliniczna, 
technologia biokosmetyków, poli-
tyka historyczna, diagnostyka spor-
towa, elektronika i technologie inte-
ligentne – to tylko niektóre z no-
wych, ciekawych kierunków. 

Uniwersytet Jagielloński oferuje 
w tym roku akademickim kilka no-
wych kierunków studiów. Są to 
m.in.: Indie współczesne w per-
spektywie regionalnej i globalnej, 
logopedia – jednolite studia magi-
sterskie, lider współpracy między-
narodowej na rzecz zielonej trans-
formacji czy monitoring i zarządza-
nie środowiskiem. 

Uniwersytet Komisji Edukacji 
Narodowej w Krakowie wzbogacił 
ostatnio swoją ofertę edukacyjną 
o kilka nowych kierunków kształce-
nia, które już na starcie przycią-
gnęły wielu kandydatów. Wśród 
nich warto wymienić choćby Public 
relations i kultury cyfrowe, lingwi-
stykę kliniczną czy dyplomację i za-
rządzanie publiczne. 

Swoją ofertę edukacyjną posze-
rzył także Uniwersytet Rolniczy 
w Krakowie, który uruchomił nowy, 
ciekawy kierunek – technologię bio-
kosmetyków. Studia te mają profil 
ogólnoakademicki i są zakorzenione 
w dziedzinie nauk rolniczych z wio-
dącą dyscypliną – technologią żyw-
ności i żywienia, jak również z ele-
mentami nauk biologicznych i che-
micznych. 

Uniwersytet Papieski Jana Pa -
wła II w Krakowie przygotowuje się 

do poszerzenia swojej oferty o nowe 
kierunki. Na razie wiadomo o jednej 
nowości. Będą to stacjonarne studia 
II stopnia na kierunku historia i spo-
łeczeństwo. Polityka historyczna to 
kierunek  odpowiadający na wy-
zwania współczesnego świata, 
w którym coraz bardziej zacierają 
się granice między historią, pamię-
cią i polityką. Studia mają charakter 
interdyscyplinarny – łączą nauki po-
lityczne, historię, socjologię i komu-
nikowanie – przygotowując 
do pracy m.in. w administracji rzą-
dowej i samorządowej, instytucjach 
kultury, edukacji, dyplomacji, me-

diach oraz sektorze analitycznym 
i doradczym. 

UPJPII wciąż rozwija również 
swój najnowszy kierunek – studia 
nad cywilizacjami. Jest on nasta-
wiony na praktyczne kompetencje 
potrzebne w pracy z ludźmi i w śro-
dowiskach wielokulturowych. Stu-
dia przygotowują do kariery m.in. 
w międzynarodowych korporacjach 
i lokalnych firmach (HR, zarządza-
nie, well-being), sektorze publicz-
nym związanym z kulturą i eduka-
cją, dyplomacji i polityce, finan-
sach, promocji i reklamie czy orga-
nizacjach pozarządowych. 

Paulina Szymczewska

Wśród nowych kierunków studiów, wychodzących naprzeciw aktualnemu zapotrzebowaniu rynku 
pracy, są m.in. cyberbezpieczeństwo czy elektronika i technologie inteligentne
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Deklaracja maturalna 2026. Już czas!

Nowe kierunki studiów. 
Każdy znajdzie coś dla siebie
Lingwistyka kliniczna, technologia biokosmetyków, polityka historyczna, diagnostyka 
sportowa, behawiorystyka i psychologia zwierząt, elektronika i technologie inteligentne  
– to tylko niektóre z nowych, ciekawych kierunków, które oferują małopolskie uczelnie
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a
Nowe akademiki, hala sporto wa, 
Centrum Obsługi Studentów, 

obiekty naukowo-dydaktyczne i kon-
ferencyjne, laboratoria, a nawet sala 
sądowa i kompleks strzelnic – mało-
polskie uczelnie nie tylko stale posze-
rzają swoją ofertę edukacyjną, ale tak -
że inwestują w infrastrukturę – głów-
nie z myślą o swoich studentach i pra-
cownikach, ale nie tylko. 

Uniwersytet Jagielloński obecnie 
realizuje ważną inwestycję, jaką jest 
kompleksowy remont i przebudowa 
legendarnego klubu Rotunda na Ole-
andrach. W planach są również ko-
lejne inwestycje. 

Jeśli chodzi o modernizację Cen-
trum Kultury Rotunda przy ul. Olean-
dry, obecnie jest realizowany pierw-
szy etap inwestycji, obejmujący prace 
związane z konstrukcją budynku, za-
daszeniem, elewacją, przyłączami 
oraz układaniem tras okablowania, 
rurociągów i systemów wentylacyj-
nych. W drugim etapie Rotunda bę-
dzie wyposażana. Po modernizacji 
stanie się miejscem organizacji kon-
certów, przeglądów kabaretowych, 
wystaw oraz wydarzeń popularyzują-
cych naukę. Ma łączyć tradycję daw-
nej Rotundy z nowoczesną przestrze-
nią kulturalno-edukacyjną. 

Nowe inwestycje są również pla-
nowane na Kampusie 600-lecia Od-
nowienia UJ. Na krakowskim Ruczaju 
powstanie nowy akademik dla około 
200 osób. Rozpoczęcie budowy pla-
nowane jest w najbliższych tygo-
dniach. W nowym akademiku po-
wstaną pokoje jedno- i dwuosobowe 
oraz pokoje rodzinne. Każde piętro 
mieszkalne zostanie wyposażone 
w co najmniej dwie ogólnodostępne 
kuchnie z jadalniami.  

W bezpośrednim sąsiedztwie no-
wego akademika (za siedzibą Wy-
działu Matematyki i Informatyki) po-
wstanie drugi, bliźniaczy budynek, 
w którym zamieszka kolejnych 200 
osób. Po zakończeniu obu inwestycji 
liczba miejsc w domach studenckich 
na III Kampusie wzrośnie do ok. 400. 

Ponadto na kampusie powstanie 
hala sportowa. To kolejny element 
rozwoju infrastruktury sportowej naj-
starszej polskiej uczelni. Obiekt uzu-
pełni działające od października 2024 
roku Uczelniane Centrum Sportu i Re-
kreacji. Władze uczelni podkreślają, 
że budowa hali jest jedną z najważ-
niejszych inwestycji w najnowszej hi-
storii UJ. Powstanie ona z myślą o stu-
dentach, pracownikach i doktoran-
tach UJ, ale również o społeczności lo-
kalnej i drużynach sportowych. 

Budynek składać się będzie 
z dwóch części – pomieszczenia hali 
głównej oraz zaplecza socjalnego. 
W środku znajdą się m.in. pełnowy-
miarowe boisko do piłki ręcznej i fut-
salu, boiska siatkarskie i koszykarskie, 
trybuny na ok. 300 miejsc. Obiekt zo-
stanie wyposażony w profesjonalny 
sprzęt sportowy, w tym m.in. piłki, 
trenażery, podesty treningowe, wy-

rzutnie do zagrywki i ataku, materace 
i pachołki treningowe. Hala ma być 
gotowa w pierwszym kwartale 2027 r. 

W planach UJ na kolejne lata jest 
również nowy budynek przy ul. Ole-
andry, który będzie przeznaczony 
na potrzeby Wydziału Polonistyki UJ 
oraz części jednostek Administracji 
Ogólnouczelnianej. 

Lepsza obsługa procesu 
kształcenia 
Liczne inwestycje realizuje również 
Uniwersytet Ekonomiczny w Krako-
wie. Do najważniejszych z nich należy 
nowy budynek Centrum Obsługi Stu-
dentów, który będzie pełnić funkcję 
jednostki łączącej wszystkie działania 
związane z obsługą procesu kształce-
nia na UEK. 

Nowy obiekt biurowy powstaje 
na kampusie przy ul. Rakowickiej. Bę-
dzie miał cztery kondygnacje. Parter 
posłuży szeroko pojętej obsłudze stu-
denta. Mieścić będą się tutaj biura ob-
sługi I i II stopnia, a także Biuro ds. 
Osób z Niepełnosprawnościami UEK. 
Pozostałe kondygnacje przeznaczono 
pod pokoje biurowe, sale konferen-
cyjne oraz pomieszczenia pomocni-
cze poszczególnych działów. Dodat-
kowo na ostatniej kondygnacji plano-
wane jest stworzenie studia nagrań 
wraz z zapleczem. Natomiast w piw-
nicach budynku zlokalizowane będą 
pomieszczenia techniczne, archiwa 
i magazyny. 

Na kampusie UEK przy ul. Rako-
wickiej ma również powstać nowy, ju-
bileuszowy budynek dydaktycz no-
konferencyjny (w pobliżu pawilonu fi-
nansów). W środku zostaną zlokalizo-
wane pomieszczenia dydaktyczne 
i biurowe, w tym duża aula na 500 

Od nowych akademików aż po strzelnice. 
Uczelnie inwestują w infrastrukturę

Na III Kampusie na Ruczaju 
UJ zbuduje dwa nowe akademiki 
(w sumie na ok. 400 miejsc) 
oraz halę sportową – to jedna 
z najważniejszych inwestycji 
w najnowszej historii uczelni

Paulina Szymczewska

Rozbudowa uczelnianej in-
frastruktury realnie zmienia 
codzienność studiowania: 
daje nowoczesną, większą 
i lepiej zorganizowaną prze-
strzeń do zajęć, pracy wła-
snej i spotkań

miejsc. Mieścić się tam będą pomiesz-
czenia zaplecza gastronomicznego, 
pokoje gościnnie dla wykładających 
naukowców, a także sale dla lokalnego 
centrum informatyki. 

W budynku zlokalizowane zostaną 
również przestrzenie lub biura niema-
jące dotychczas swojej fizycznej loka-
lizacji na terenie kampusu. Do naj-
ważniejszych należą: sale konferen-
cyjne, sale dydaktyczne, pomieszcze-
nia biurowe, sale gastronomiczne, 
kompletny dwupoziomowy parking 
podziemny oraz tarasy. 

Kiedy rozpocznie się budowa jubi-
leuszowego budynku, jeszcze nie wia-
domo. Uczelnia ma już pozwolenie 
na budowę i obecnie szuka środków 
na realizację inwestycji. 

Kolejną z ważnych inwestycji UEK 
jest przebudowa budynku „Dia-
mond”. W ostatnim czasie pełnił on 
funkcję budynku usługowo-magazy-
nowego, a przebudowa ma na celu 
stworzenie Parku Technologicznego. 
Będzie to przebudowa z zachowa-
niem substancji zabytkowej, w peł-
nym porozumieniu z konserwatorem 
zabytków i za jego zgodą. 

Zaproponowano adaptację istnie-
jących pomieszczeń na potrzeby 
Parku Technologicznego poprzez do-
danie jednej kondygnacji wewnątrz 
budynku oraz gruntowną przebu-
dowę. Przewidziano dostosowanie 
całego budynku dla osób z niepełno-
sprawnościami. 

Po przebudowie obiekt zyska 
funkcję dydaktyczno-laboratoryjną 
i badawczą. Posiadać będzie także 
ogólnodostępną część reprezenta-
cyjną, umożliwiającą prowadzenie 
szkoleń. Skrzydła I i K zostały prze-
widziane jako miejsca na laboratoria, 

sale dydaktyczne oraz pokoje pracy, 
sale seminaryjne, pokoje socjalne. 

Strzelnice dla studentów 
i mieszkańców 
Uniwersytet Komisji Edukacji Naro-
dowej w Krakowie podpisał niedawno 
umowę na budowę kompleksu strzel-
nic uczelnianych wraz z infrastruk-
turą techniczną na terenie fortu redi-
towego „Za Rzeką” przy ul. Rydla.  

Inwestycja o całkowitej wartości 
130 mln zł, z której skorzystają 
przede wszystkim studenci kierun-
ków związanych z bezpieczeń-
stwem, a także mieszkańcy Krakowa 
i Małopolski, powstanie m.in. dzięki 
współpracy z Kancelarią Prezesa 
Rady Ministrów oraz Ministerstwem 
Nauki. 

Prace przy budowie kompleksu 
strzelnic już ruszają. Wyłoniony 
w przetargu wykonawca projektu – 
spółka Adamietz – deklaruje możli-
wość oddania obiektów do użytku 
pod koniec 2027 roku. 

Strategiczne plany rozwoju 
Politechnika Krakowska kontynuuje 
strategiczne inwestycje w infrastruk-
turę służącą studentom i pracowni-
kom. Z końcem 2025 roku zakupiła 
od spółki Comarch budynek biurowy 
przy ul. Życzkowskiego o powierz -
chni ponad 5 tys. mkw. – Z kampu-
sem w Czyżynach Politechnika Kra-
kowska wiąże strategiczne plany roz-
woju. Do ich realizacji potrzebujemy 
nowych przestrzeni dla prowadzenia 
badań naukowych i kształcenia stu-
dentów. Właśnie na te statutowe cele 
przeznaczymy nasz nowy budynek 
– mówi rektor Politechniki prof. An-
drzej Szarata.  
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Pełną działalność naukowo-dy-
daktyczną w nabytej właśnie nieru-
chomości uczelnia rozpocznie od no-
wego roku akademickiego. Będą tu 
m.in. przestrzenie laboratoryjne, 
komputerowe i projektowe, sale dy-
daktyczne i seminaryjne, kameralne 
przestrzenie do pracy naukowców 
i dydaktyków Politechniki, gabinety 
do prowadzenia konsultacji ze stu-
dentami, organizacji seminariów dy-
daktycznych i naukowych itp. 

Uczelnia nadal inwestuje również 
w akademiki oraz miejsca dla rekre-
acji i aktywnego wypoczynku. Za-
awansowany jest już gruntowny, wart 
30 mln zł, remont domu studenckiego 
przy ul. Bydgoskiej. Stanie się wzorco-
wym dla całej studenckiej infrastruk-
tury PK – będzie energooszczędny, cy-
frowo zarządzany, komfortowo wy-
posażony, otoczony zielenią. 

Priorytety inwestycyjne Politech-
niki to m.in. nowy budynek laborato-
ryjno-dydaktyczny dla Wydziału In-
formatyki i Matematyki oraz nowa 
siedziba dla klubu studenckiego Kwa-
drat 2.0, oba w Czyżynach. Klub stu-
dencki z większą salą koncertową – 
połączony z podziemną strzelnicą 
i przestrzeniami do mniejszych konfe-
rencji, seminariów i spotkań – prze-
znaczony może być nie tylko dla stu-
dentów, ale także mieszkańców 
i Rady Dzielnicy XIV.  

Dla całych Czyżyn Politechnika 
ma długofalowe plany – chce stworzyć 
w tym miejscu swoją „Dolinę innowa-
cji”, niepowtarzalny kampus nowo-
czesnej uczelni technicznej, który bę-
dzie nie tylko wizytówką PK, ale i aka-
demickiego Krakowa.  

Uczelnia ma plany inwestycyjne 
dla wszystkich swoich kampusów. 
Rozwiązania realizowane w centrum 
Krakowa przy ul. Warszawskiej wpi-

sują się w ideę „Ekokampusu PK”. Do-
tyczą m.in. nowych form zieleni – łąk 
kwietnych, nowych nasadzeń (drzew, 
krzewów, bylin, trawników rekreacyj-
nych), stworzenia nowych zielonych 
stref rekreacji dla studentów i na-
ukowców. Główny kampus PK bę-
dzie miał też więcej narzędzi do re-
tencji wód opadowych i pozyskiwa-
nia tzw. zielonej energii, a także zie-
lonych dachów i wiat rowerowych. 
Będzie tu prowadzony monitoring 
śladu węglowego, czystości powie-
trza, bezpieczeństwa. 

Ruszył już także wart 6 mln zł, 
gruntowny remont budynku Biblio-
teki Politechniki Krakowskiej. Ideą 
zmian jest stworzenie nowoczesnej 
biblioteki naukowej, spełniającej zało-
żenia otwartego dostępu do zbiorów 
i zasobów bibliotecznych. Powstaną 
m.in. czytelnia z wolnym dostępem 
do zbiorów, wypożyczalnia samoob-
sługowa, przestrzenie do pracy indy-
widualnej i grupowej oraz strefy wy-
poczynkowe. 

Przy ul. Podchorążych Politech-
nika wspólnie z gminą Kraków chce 
stworzyć ogólnodostępny park-ogród, 
nawiązujący do historycznej tożsa-
mości Łobzowa i jego królewskich 
ogrodów. Uczelnia ma też pla ny na re-
witalizację i zagospodarowanie zapola 
Pałacu w Łobzowie, m.in. przez stwo-
rzenie tam przestrzeni konferencyj -
no-wystawienniczej. 

Nowoczesna przestrzeń 
do pracy i spotkań 
Otwarcie nowego budynku dydak-
tycznego na kampusie – to z kolei naj-
ważniejsza obecnie inwestycja Uni-
wersytetu Papieskiego Jana Pawła II 
w Krakowie. – Obiekt ten jest ważny 
dla obecnych i przyszłych studentów 
przede wszystkim dlatego, że realnie 

zmienia codzienność studiowania: 
daje nowoczesną, większą i lepiej zor-
ganizowaną przestrzeń do zajęć, 
pracy własnej i spotkań – wymienia 
rzeczniczka uczelni Marta Mastyło. 
I dodaje, że nowy, pięciokondygna-
cyjny budynek dydaktyczny został 
połączony z istniejącą biblioteką, co 
tworzy spójne miejsce nauki – od wy-
kładu po cichą pracę i konsultacje. 

To także inwestycja w jakość 
kształcenia. W obiekcie powstała 
m.in. duża aula (435 miejsc) z zaawan-
sowanym systemem audiowizual-
nym i zapleczem do tłumaczeń, co 
ułatwia organizację wykładów otwar-
tych, konferencji i spotkań z gośćmi 
z Polski i zagranicy – czyli tego, co dla 
studentów oznacza kontakt z żywą 
debatą i praktyką. 

Jak podkreśla Marta Mastyło, kam-
pus będzie „domem” wspólnoty aka-
demickiej – miejscem dialogu i budo-
wania relacji, a nie tylko „przychodze-
nia na zajęcia”. Przy przekazaniu klu-
czy (31 grudnia 2025 r.) zwracano 
uwagę, że samo ukończenie budynku 
to dopiero pierwszy etap, a „drugi 
etap to są ludzie”, którzy nadadzą 
temu miejscu sens. Dla studentów 
oznacza to przestrzeń, w której łatwiej 
o integrację, współpracę i poczucie 
przynależności do wspólnoty akade-
mickiej UPJPII. 

Nowy budynek zacznie w pełni 
pracę od początku semestru letnie go, 
czyli od 26 lutego br., wtedy to wkro-
czą do niego studenci. Pracownicy już 
są w trakcie przeprowadzki. 

Komfort w kabinach 
akustycznych 
Uniwersytet Rolniczy im. Hugona 
Kołłątaja w Krakowie również wzbo-
gacił swoją infrastrukturę – o siedem 
nowoczesnych kabin akustycznych, 

zainstalowanych w kluczowych loka-
lizacjach na terenie uczelni. Wcześniej 
dysponował jedną kabiną akustyczną 
– w czytelni Biblioteki Głównej URK 
przy al. Mickiewicza. 

Kabiny akustyczne zostały roz-
mieszczone w ogólnodostępnych 
przestrzeniach budynków dydaktycz-
nych i bibliotecznych, tak aby zapew-
nić łatwy dostęp studentom i pracow-
nikom uczelni. Z rozwiązań tych 
można skorzystać m.in. na Wydzia-
łach: Biotechnologii i Ogrodnictwa, 
Leśnym, Hodowli i Biologii Zwierząt, 
Technologii Żywności, Inżynierii Pro-
dukcji i Energetyki oraz w Bibliotece 
Głównej URK – Czytelni w budynku 
WTŻ – przy ul. Balickiej. 

Kabiny zostały zlokalizowane 
przede wszystkim w holach głównych 
oraz przestrzeniach wspólnych 
na parterach budynków, w pobliżu 
szatni, portierni, dziekanatów czy 
stref rekreacyjnych. Ich ustawienie 
uwzględnia ergonomię, bezpieczeń-
stwo użytkowania oraz wymogi do-
stępności. Obiekty te stanowią istotny 
element działań uczelni na rzecz 
zwiększania dostępności procesu 
kształcenia oraz poprawy komfortu 
studiowania. Rozwiązanie to zostało 
wdrożone z myślą o studentach ze 
szczególnymi potrzeba mi, którzy 
na co dzień mogą doświadczać trud-
ności wynikających z nadmiernego 
hałasu, intensywnych bodźców lub 
problemów z koncentracją. 

Zakład Anatomii i sala sądowa 
Akademia Tarnowska realizuje obec-
nie dwie ważne inwestycje. Pierwszą 
z nich jest Zakład Anatomii, który ma 
zostać oddany do użytku wiosną 
tego roku. Jak podkreśla rzecznik 
uczelni Piotr Kopa, jest to obiekt nie-
zwykle potrzebny, szczególnie 

w kontekście planów rozwoju kie-
runku lekarskiego (uruchomionego 
przed dwoma laty).  

W Zakładzie Anatomii znajdą się 
m.in.: prosektura (część sekcyjna), 
sala histologii, pracownia histologii, 
dwie sale wykładowe, laboratorium, 
sale do przechowywania i preparowa-
nia zwłok, szatnie, śluzy, pomieszcze-
nia techniczne i porządkowe, a nawet 
strefa relaksacyjna dla studentów. 
Koszt budowy wraz z wyposażeniem 
to 10 mln zł. 

Druga inwestycja tarnowskiej 
uczelni jest obecnie na etapie proce-
dur przetargowych. To nowy budy-
nek dydaktyczny (czterokondygna-
cyjny), który zostanie zbudowany 
w technologii pasywnej i połączony 
przewiązką z istniejącym już budyn-
kiem Wydziału Lekarskiego i Nauk 
o Zdrowiu. Całkowita powierzchnia – 
według planu – to niemal 7 tys. mkw., 
powierzchnia użytkowa – niemal 
4 tys. mkw., długość elewacji fronto-
wej – 60 metrów, a planowana wyso-
kość to niemal 20 metrów. W nowym 
budynku ma znaleźć się aula wraz 
z zapleczem konferencyjnym na 425 
osób (podzielona na trzy części rucho-
mymi ściankami), sala sądowa dla 
Wydziału Prawa oraz pokój porad 
prawnych, a także sześć sal wykła-
dowo-ćwiczeniowych, trzy laborato-
ria komputerowe, biura dla pracowni-
ków i dwie strefy relaksacyjne. 

Z punktu widzenia rozwoju kie-
runku lekarskiego najważniejsze są 
jednak pomieszczenia przeznaczone 
właśnie dla potrzeb kształcenia me-
dyków: symulator karetki, szpitalny 
oddział ratunkowy, sale ALS i BLS, 
sale: neonatologiczna, operacyjna, 
mikroskopowa i debrifingu, sala 
umiejętności klinicznych i chirurgicz-
nych oraz sala OSCE.

Jedna z kabin akustycznych na Uniwersytecie Rolniczym w Krakowie Tak ma wyglądać kompleks strzelnic UKEN wraz z zapleczem szkoleniowym

Politechnika zakupiła budynek przy ul. Życzkowskiego Akademia Tarnowska rozbudowuje m.in. swoje laboratoria Nowy budynek dydaktyczny UPJPII połączony z biblioteką
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Wydział Inżynierii Środowiska 
i  Geodezji Uniwersytetu Rol-
niczego w  Krakowie od  1955 
roku kształci specjalistów 
na  potrzeby gospodarki, a  jego 
absolwenci mieli i  mają wpływ 
na  kształtowanie przestrzeni 
w Małopolsce oraz innych regio-
nach kraju, z powodzeniem pro-
wadząc np. �rmy wykonawcze, 
biura projektowe, biura geode-
zyjne czy biura rzeczoznawstwa 
majątkowego.

– Niewątpliwie do tego sukcesu, jak 
podkreślają sami studenci i  absol-
wenci, przyczynia się dobrze dobra-
na kadra, współpraca z  ekspertami 
zewnętrznymi oraz profesjonalne 
oddziaływanie na  otoczenie przy-
rodnicze, gospodarcze i  społeczne 
– zaznacza dziekan Wydziału dr hab. 
inż. Leszek Książek, prof. URK.
W  latach 2020–2023 Wydział In-
żynierii Środowiska i Geodezji URK 
zainwestował ponad 2,76 mln zł 
w  modernizację infrastruktury 
badawczo-dydaktycznej, m.in. 
zakup systemu pomiarowego LI-
DAR, analizatora osadu czynne-
go STRATHTOX, bezzałogowych 
statków powietrznych (UAV), geo-
dezyjnych instrumentów pomia-
rowych znanych marek i  oprogra-
mowania specjalistycznego.
W tegorocznej rekrutacji zaprasza-
my na studia magisterskie w trybie 
stacjonarnym na kierunkach: 

•	 inżynieria środowiska,
•	 geodezja i kartogra
a,
•	 gospodarka przestrzenna,
•	 architektura krajobrazu,
•	 inżynieria i gospodarka wodna,
natomiast w  trybie niestacjonar-
nym na kierunkach: 
•	 inżynieria środowiska,
•	 geodezja i kartogra
a,
•	 gospodarka przestrzenna.
Studia na  kierunku inżynieria 
środowiska kształcą specjalistów 
w  zakresie projektowania, wyko-
nawstwa i  eksploatacji infrastruk-
tury sanitarnej, melioracyjnej, 
wodnej, gazownictwa, energetyki, 
wentylacji i  klimatyzacji, ogrzew-
nictwa i  chłodnictwa oraz ochrony 

powietrza. Absolwent może ubie-
gać się o  państwowe uprawnienia 
w  zakresie budownictwa, potra
 
sporządzić wybraną dokumentację 
projektową, a  także może pełnić 
funkcje kierownicze na  budowie. 
W  kształceniu studentów biorą 
udział m.in. przedstawiciele Wo-
dociągów Miasta Krakowa, Herz, 
Viessmann, De Dietrich.
Po studiach na kierunku geodezja 
i  kartogra�a absolwenci mogą 
pełnić funkcję kierownika robót 
geodezyjnych i  kartogra
cznych, 
potra
ą wykorzystywać nowocze-
sne metody i techniki pozyskiwania 
i  analizy informacji geoprzestrzen-
nych oraz posiadają umiejętności 

w  zakresie badania stanu praw-
nego nieruchomości. Na  studiach 
realizowane są pro
le kształcenia, 
które przygotowują do  wykony-
wania pomiarów geodezyjnych, 
teledetekcyjnych i  fotograme-
trycznych oraz ich numerycznego 
opracowywania i  wizualizacji lub 
też szacowania wartości nierucho-
mości. W  kształceniu biorą udział 
geodeci i  rzeczoznawcy majątkowi 
z wieloletnim stażem.
Gospodarka przestrzenna to stu-
dia interdyscyplinarne. Ich absol-
wenci zyskują kompetencje w  za-
kresie przekształcania przestrzeni 
zgodnie z  zasadami zrównowa-
żonego rozwoju. Mogą być także 

specjalistami w  zakresie geoinfor-
macji i  wykorzystania narzędzi GIS 
do  przeprowadzania analiz prze-
strzennych czy geomarketingu. 
Studia prowadzone są przy współ-
pracy ekspertów z  Małopolskiej 
Okręgowej Izby Architektów, Kra-
jowego Zasobu Nieruchomości 
i Towarzystwa Urbanistów Polskich 
Oddział w Krakowie.
Kierunek inżynieria i gospodarka 
wodna jest odpowiedzią na  za-
chodzące zmiany klimatyczne 
oraz coraz częściej pojawiające się 
ekstremalne zjawiska meteorolo-
giczno-hydrologiczne. Program 
studiów uwzględnia m.in.: hydro-
logię, GIS, modelowanie nume-

ryczne, niezawodność i  bezpie-
czeństwo, metody statystyczne, 
dynamikę 
uwialną, budowle wod-
ne, dokumentację wodnoprawną, 
hydro
towe oczyszczalnie ście-
ków, bilanse wodnogospodarcze, 
ekohydraulikę, planowanie i  pro-
gramowanie w gospodarce wodnej.
Okres pandemii zwrócił uwagę 
wszystkich na  potrzebę dbałości 
o otaczającą nas przestrzeń i obsza-
ry zielone, a właśnie w tym zakresie 
znajdują zatrudnienie absolwenci 
kierunku architektura krajobrazu.
– Od  lat obserwujemy, że  młodzi 
ludzie dobrze czują się w  naszych 
murach i po studiach inżynierskich 
większość z nich kontynuuje naukę 
na  studiach magisterskich. Zapra-
szamy absolwentów pokrewnych 
kierunków studiów z  innych uczel-
ni, albowiem – jak dowodzą bada-
nia – posiadanie dyplomów dwóch 
różnych uczelni może znacznie 
zwiększyć ich konkurencyjność 
na rynku pracy – podkreśla dr hab. 
inż. Leszek Książek, prof. URK.

Informacje o rekrutacji i progra-
mach studiów znajdziesz na: 
wisig.urk.edu.pl/kandydat/
rekrutacja.
Studiuj u nas!
Wydział Inżynierii Środowiska 
i Geodezji
Uniwersytet Rolniczy w Krakowie
al. Mickiewicza 24/28, 30-059 
Kraków

TRWA REKRUTACJA NA STUDIA MAGISTERSKIE 

W TRYBIE STACJONARNYM I NIESTACJONARNYM

Ruszyła rekrutacja na studia II stopnia  
na Wydziale Inżynierii Środowiska i Geodezji URK
Siła naszego Wydziału to kompetentna kadra akademicka i ekspercka

REKLAMA 0011467970
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LITERATURA PIĘKNA

Znak wznowił „Dolinę Issy” Czesława Miłosza. Dla Miłoszolo-
gów to gratka – na końcu znajduje się bowiem glosa „Przypis 
po latach”, który noblista napisał w 2000 roku, podsumowując 
co ciekawsze wątki w recepcji powieści. 

Tego świata nie ma 
Botaniczno-geologiczny początek „Doliny…” zna każdy jako 

tako wykształcony Polak. „Należy zacząć od opisu Kraju Jezior, 
w którym mieszkał Tomasz. Te okolice Europy długo były po-
kryte lodowcem i jest w ich krajobrazie surowość północy. Zie-
mia jest tu na ogół piaszczysta i kamienista, zdatna pod uprawę 
tylko kartofli, żyta, owsa i lnu. Tym tłumaczy się, że człowiek 
nie zniszczył tu lasów, które łagodzą nieco klimat i chronią 
od wiatrów Bałtyckiego Morza. Przeważa w nich sosna i świerk, 
są również brzozy, dęby i graby, brak całkowicie buków, granica 
ich zasięgu przebiega o wiele dalej na południe”. 

Dale jest z kolei sporo o faunie i florze, porach roku i ludzkim 
bycie na Litwie w dolinie zmitologizowanej rzeki Issy. Całość 
składa się z 70 krótkich rozdziałów numerowanych cyframi 
rzymskimi. „Pisząc »Dolinę Issy«, byłem w bardzo dużym we-
wnętrznym kryzysie, w wielkim impasie. Wierszy nie mogłem 
pisać. To był mój zabieg kuracyjny. (…) Po jej napisaniu zaczą-
łem stopniowo wracać do poezji” – tłumaczył Miłosz pisarce, 
tłumaczce i krytyczce literackiej Renacie Garczyńskiej w 1983 r. 

Kwestie religijne 
W roli głównej występuje Tomasz Dilbin, szlacheckie dzie-

cię zafascynowane botaniką, które matka zabierze do Polski, 
która to właśnie po 123 latach niewoli odzyskała niepodległość. 
Wcześniej jednak chłopak opowie nam o dziwnej krainie 
nad Niewiażą, otaczających go dziwnych ludziach, świecie za-
bobonnych wierzeń, prymitywnych obyczajów i pradawnych 
pieśni. 

Sporo tu o Bogu i jego sprawach, stąd „Dolinę Issy” niektó-
rzy nazywają „zakamuflowanym traktatem teologicznym”.  
Ale nie brakuje też passusów o diable. „Mówią, że diabeł jest 
nieduży, wzrostu dziesięcioletniego dziecka, że nosi zielony 
fraczek, żabot, włosy splecione w harcap, białe pończochy (...). 
Nie na darmo inna nazwa nieczystej siły jest nad Issą »Niem-
czyk« – oznacza, że diabeł jest po stronie postępu” – wywodzi 
Miłosz. 

Nad magiczną Issą 
W „Encyklopedii PWN” autorzy skrupulatnie, acz cokol-

wiek beznamiętnie odnotowali: „Powieść Cz. Miłosza, wydana 
w 1955 r. w Paryżu, uznana za utwór o cechach autobiograficz-
nych; przedstawia dzieje dojrzewającego chłopca, Tomasza, 
który przebywa pod opieką dziadków w dworze polskim na Li-
twie kowieńskiej nad Issą (Niewiażą); tłem historycznym opo-
wieści, rozgrywającej się po zakończeniu I wojny światowej,  
są konflikty narodowościowe i społeczne w niepodległej już  
Litwie, reforma rolna, powikłania wynikłe z przeprowadzenia 
nowej granicy”. 

Wszystko prawda, dodajmy więc do tego smutek, mgłę, ta-
jemnicze pohukiwania w lasach, zapach torfu, na wpół pogań-
skie obyczaje, a natychmiast wpadniemy w kojąco-niepokojący 
klimat Issy. 
Bożydar Brakoniecki

Remedium na monotonię 
ludzkiego bytowania

Czesław Miłosz,  
„Dolina Issy”,  
wyd. Znak, Kraków 2026, 
cena 69,90 zł

HISTORIA/FILM

W osiemnastu historycznych esejach o świecie polskiego filmu 
czasów PRL próżno szukać pikantnych dykteryjek o pijanym 
Himilsbachu czy uwodzicielskim Fronczewskim. Za to sporo tu 
o filmowcach w realiach komunistycznego państwa: o ich po-
stawach politycznych, relacjach z partią, resortem kultury, apa-
ratem bezpieczeństwa i cenzurą, zaangażowaniu w inicjatywy 
opozycyjne bądź przeciwnie – w działania propagandowe 
władz. 

W objęciach polityki 
Tom jest pokłosiem ogólnopolskiej konferencji naukowej 

„Filmowcy w rzeczywistości politycznej Polski Ludowej”, zor-
ganizowanej 23 i 24 maja 2023 roku w Szczecinie. Wydarzenie 
to zgromadziło historyków, filmoznawców oraz przedstawi-
cieli innych dyscyplin humanistycznych i społecznych. Celem 
uczestników konferencji było podjęcie refleksji nad relacjami 
między światem filmu a systemem politycznym PRL. 

Uczestnicy starali się spojrzeć na zjawisko „polskiego 
filmu” całościowo. Poczynając od administracyjnych form, 
w jakich funkcjonował, aż po polityczne ograniczenia, które 
określały jego „ideowy” kształt. Stąd wśród tekstów znalazły 
się zarówno ujęcia syntetyczne, jak i szczegółowe studia 
przypadków. 

Jakub Bobrowski przedstawia np. „Dyskursywny obraz 
wrogów ustroju w filmie milicyjnym”; Filip Gańczak pisze o re-
lacjach filmowców i Służby Bezpieczeństwa; Arkadiusz Serwa 
o działaniach Urzędu Bezpieczeństwa wokół Zbigniewa Sa-
wana, a Patrycja Resel o kolaboracji pod okupacją niemiecką 
jako nośnym motywie w kinematografii Polski Ludowej. 

Towarzysze z „Czołówki” 
Przyjrzymy się bliżej esejowi Marka Bartona zatytułowa-

nemu „Działalność Aleksandra Forda jako kierownika »Czo-
łówki Filmowej«”. Nie bez powodu – późniejszy twórca „Krzy-
żaków” był jednym z tych, którzy kształtowali ideowość pol-
skiego filmu zarówno przed wojną, a w znacznie większym 
stopniu po niej. Plotka głosiła, że do tej roli został osobiście  
wybrany przez towarzysza Stalina. 

Formalnie „Czołówka Filmowa” została założona w 1958 roku 
w Warszawie, jednakże jej początki sięgają czasów 1943 r., gdy 
przy powstającym w ZSRR Wojsku Polskim skupili się filmow -
cy, którzy wcześniej pracowali w wytwórniach sowieckich. 
Stworzyli „Czołówkę Filmową Wojska Polskiego”, realizującą 
kroniki i filmy dokumentalne. 

Ford kojarzony jest przede wszystkim z jej powstaniem. 
Od początku, jeszcze jako porucznik, należał jednocześnie 
do ówczesnej wierchuszki partyjnej z Hilarym Mincem, Roma-
nem Zambrowskim, Włodzimierzem Sokorskim i Jerzym Pu-
tramentem. To właśnie Ford w marcu 1945 r. (wraz ze swoimi 
współpracownikami: towarzyszami Stanisławem Wohlem  
i Jerzym Bossakiem) skierował memoriał do władz w sprawie 
„całkowitego upaństwowienia polskiej kinematografii”.  

Efekt? Szefem powstałego w listopadzie 1945 r. Przedsię-
biorstwa Państwowego „Film Polski” został podpułkownik 
Aleksander Ford, jego zastępcą do spraw polityczno-propagan-
dowych major Jerzy Bossak, a do spraw technicznych podpuł-
kownik Stanisław Wohl. 
Lucjan Strzyga

„Film, towarzysze, jest 
najważniejszą ze sztuk”

„Filmowcy  
w rzeczywisto ści 
politycznej Polski Ludowej”, 
wyd. IPN, Szczecin 2025, 
cena 50 zł

TEOLOGIA/NAUKA

Wyjaśnienia tego złożonego teologiczno-filozoficzno-fizycz-
nego problemu podjął się – po raz kolejny – Gerard M. Verschu-
uren, 80-letni holenderski biolog, genetyk, dr filozofii nauki, 
od lat zgłębiający relację między nauką a wiarą. Tym razem 
w książce „Na początku” (miała premierę w 2019 roku w USA, 
w konserwatywnej oficynie Sophia Instytute Press). 

O kosmosie, Bogu i ludzkim rozumie 
Verschuuren jest tym, który do znudzenia w swoich publika-

cjach przekonuje, że nauka i religia nie tylko się nie wykluczają, 
ale wręcz wzajemnie się dopełniają. „Panuje dzisiaj powszech ne 
przeświadczenie – pisze – że nauka i religia pozostają we wza-
jemnym konflikcie. Uważa się nawet, że nauka pozbawiła religię 
istotnego znaczenia. Skoro tak, to wielki wybuch, ewolucja ga-
laktyk, uformowanie się Ziemi i wreszcie rozwój życia nie mają 
nic wspólnego z Bogiem. To by z kolei przekreślało wszelką 
możliwość spotkania się nauki z religią”. 

Napisawszy powyższe Verschuuren zabiera czytelników 
w podróż przez kosmos, by odpowiedzieć na odwieczne pytanie 
o początek świata i życia. A konkretnie: co naprawdę mówi 
współczesna nauka o wielkim wybuchu, ewolucji i genezie czło-
wieka, a także jak te odkrycia współbrzmią z przesłaniem Księgi 
Rodzaju. „Na początku” to zaproszenie, by czytać „Księgę Na-
tury” i „Księgę Pisma Świętego” jako dwa uzupełniające się 
„świadectwa jednego Stwórcy”. 

Co ważne: autor podkreśla, że nie napisał tej książki z myślą 
o specjalistach. Jest przeznaczona dla laików, a jej tematyka wy-
maga jedynie odrobiny terminologii naukowej i podstawowych 
wyjaśnień z dziedziny nauki. Umieścił w niej również przypisy, 
aby czytelnik mógł sprawdzić u źródeł jego twierdzenia. Stąd 
także logiczny i konsekwentny układ poruszanych zagadnień: 
stworzenie i argumenty oraz antyargumenty naukowe i reli-
gijne, czas i ewolucja wszechświata, formowanie się Ziemi,  
pojawienie się i ewolucja życia, wreszcie „jedyność” planety 
w owym wszechświecie. 

Kto pyta, nie błądzi. A błądzi wielu 
Autor nie unika teologicznych prowokacji. Pisząc np. o stwo-

rzeniu, nie waha się stwierdzić: „Akt stwórczy nie zajął sześciu 
dni ani nawet sześciu jakichś innych, dłuższych jednostek cza -
su. Stworzenie samo w sobie nie jest żadnym wydarzeniem: nie 
zaszło w określonym miejscu (takim jak raj) ani czasie (nawet 
bardzo dawno temu). Krótko mówiąc, wydarzyło się ono nie  
»na początku« świata, lecz »na początku«. Jasno mówi o tym 
pierwszy werset Księgi Rodzaju: »Na początku Bóg stworzył 
niebo i ziemię« (Rdz 1,1). »Na początku« to jednak nie znaczy 
»przed wszystkim innym«; nie chodzi o coś w rodzaju pierwszej 
czynności o poranku”. 

Książka Verschuurena, niejako przy okazji, dostarcza też od-
powiedzi na mnóstwo innych intrygujących kwestii: dlaczego 
wszechświat jest tak stary... i tak niewiarygodnie rozległy? Jakie 
są właściwości chemiczne i geologiczne Ziemi, które sprawiają, 
że jest ona miejscem przyjaznym dla ludzkości? Dlaczego akurat 
Księżyc stał się kluczowy dla życia? Jak wulkanizm, masowe 
wymierania, a nawet zmiany orbity Ziemi przygotowały drogę 
dla ludzkości? 

Odpowiedzi mogą zadziwić każdego. 
Mariusz Grabowski

Co było na początku świata: 
stworzenie czy wielki wybuch?

Gerard M. Verschuuren, 
„Na początku. Stworzenie 
świata czy wielki wybuch?”, 
wyd. W drodze, Poznań 
2026, cena 44,90 zł
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Czy jest coś, co łączy Wrocław 
lat 80. i tamtą rzeczywistość 
z dzisiejszą erą AI? 
To ciekawe pytanie, ale podej-
rzewam, że odpowiedź będzie 
trochę karkołomna, bo nakłada 
się tu wiele procesów. We Wro-
cławiu w latach 80. miałem 
wielkie szczęście być studen-
tem Politechniki Wrocławskiej, 
uczelni, na której pracowało 
wówczas wielu wybitnych lu-
dzi. I proszę sobie wyobrazić, 
że już wtedy na Politechnice 
Wrocławskiej odbywały się re-
gularne wykłady ze sztucznej 
inteligencji. 

Trudno w to uwierzyć! 
Dokładnie. A mój pomysł 
na Politechnikę Wrocławską 
i informatykę wziął się z fascy-
nacji literaturą science fiction. 
Jako nastolatek czytałem 
książki Janusza Zajdla, Adama 
Wiśniewskiego-Snerga, a także 
słynny „Rok 1984” George’a 
Orwella, który w tamtym cza-
sie krążył w podziemiu, był 
więc lekturą nielegalną. To 
było niesamowite, że w tam-
tym czasie można było nie 
tylko słuchać wykładów z tego 
obszaru, ale też napisałem 
pracę dyplomową o systemach 
ekspertowych, czyli o sztucz-
nej inteligencji we wspomaga-
niu decyzji. 

Ale to chyba jeszcze nie była 
sztuczna inteligencja, jaką 
znamy dzisiaj? 
Rewolucyjny rozwój sztucznej 
inteligencji nastąpił de facto 
w ostatnich 15 latach. To są 
m.in. prace profesora Geof-
freya Hintona, laureata Na-
grody Nobla z 2024 roku, 
nad systemami głębokiego 
uczenia, opartymi na sieciach 
neuronowych. Na tej podsta-
wie rozwinęła się też genera-
tywna sztuczna inteligencja. 
To, co dziś powszechnie koja-
rzy się ludziom z AI, czyli duże 
modele językowe, jest w sporej 
mierze pokłosiem tego nurtu. 
Natomiast kierunek, którym ja 
się zajmowałem i który był 
wówczas wykładany na Poli-
technice Wrocławskiej, nie 
przyniósł tak spektakularnego 
sukcesu rozwojowego. To była 
tzw. sztuczna inteligencja 
z jawną reprezentacją wiedzy. 
Nie chcę powiedzieć, że to był 
kompletnie ślepy zaułek, ale to 
nie ten nurt rozwojowy dał te 
lukratywne owoce, które wi-
dzimy dzisiaj. 

Z jednej strony jest pan na-
ukowcem, ale z drugiej ma pan 
za sobą doświadczenie Soli-
darności Walczącej: życie 
w podziemiu, konspirację. 
Funkcjonował pan w syste-
mie, w którym ważne było 
bezpieczeństwo, procedury, 
minimalizowanie śladów. Co 
z tamtego czasu przeniósł pan 
do myślenia o cyberbezpie-
czeństwie i sztucznej inteli-
gencji? 
Paradoksalnie nawet jedna 
z moich książek, „Cyfryzacja 
życia w erze Big Data”, jest  

nieco inspirowana doświad-
czeniami  z konspiracji. Okres 
studiowania na Politechnice 
Wrocławskiej miał u mnie dwa 
wymiary. Ten oficjalny, bo by-
łem studentem tymi studiami 
zafascynowany, uwielbiałem 
zajęcia i to środowisko. Ale był 
też drugi wymiar, ukryty. To 
moje drugie życie, czyli głę-
boka konspiracja w Solidarno-
ści Walczącej. Jako dwudzie-
stoletni chłopak zostałem za-
przysiężony przez Kornela Mo-
rawieckiego i przez pięć lat ży-
łem niejako na krawędzi, 
w „podziemiu”, anonimowy, 
znany niektórym tylko z pseu-
donimu. Nigdy nie byłem 
pewny, czy kolejnej nocy nie 
spędzę w więzieniu i co się ze 
mną stanie, kiedy zostanę 
aresztowany. Byliśmy bardzo 
zaangażowani, a nie było nas 
wielu. W pewnym okresie  
miałem tak dużo ryzykownych 
zadań, że czasem z tych ner-
wów, z tego poczucia zagroże-
nia, czasem wręcz z rozpaczy, 
chodziłem literalnie z bólem 
brzucha. Ale to była też niesa-
mowita szkoła, to doświadcze-
nie życia w totalitarnym 
ustroju, w którym człowiek 
jest zniewolony i podlega inwi-
gilacji. Część moich przyjaciół 
z SW była regularnie śledzona 
i namierzana. Co chwilę ociera-
liśmy się o Służbę Bezpieczeń-
stwa. Zresztą mieliśmy swój 
kontrwywiad i często prowa-
dziłem tzw. kontrobserwację. 
Szczerze powiem: udało mi się 
przejść szczęśliwie przez tam-
ten okres, bo nigdy nie zosta-
łem aresztowany i nigdy nie 
zostałem zidentyfikowany 
przez Służbę Bezpieczeństwa. 
Ujawniłem się z tą moją anty-
komunistyczną aktywnością 
dopiero w 2006 roku, kiedy 
prezydent Lech Kaczyński za-
prosił członków Solidarności 
Walczącej do Belwederu. Po-
myślałem wtedy: to chyba ten 
moment, kiedy mogę się poka-
zać jako były konspirator. 

Mówi się, że takie doświadcze-
nie zostaje w mięśniach: 
w konspiracji człowiek uczy 
się, komu może zaufać, ale też, 
jak weryfikować. Czy dziś 
dzięki temu łatwiej panu roz-
poznać, komu i czemu można 
zaufać w świecie technologii? 
Tak, bo to była dla mnie wielka 
szkoła krytycznego myślenia, 
uważności na to, co się dzieje 
wokół, i sceptycyzmu. Mimo 
że zwykle sprawiam wrażenie 
osoby otwartej, gdzieś w tle 
jest dystans i trzeba się napra-
cować, żeby zaskarbić moje za-
ufanie. Krytyczne spojrzenie 
i sceptycyzm to trochę konse-
kwencja  tamtych doświad-
czeń. Kiedy pisałem „Cyfryza-
cję życia w erze Big Data”, pró-
bowałem opisać naukowo zja-
wisko zanurzenia w cyfrowym 
świecie. Używamy smartfona 
właściwie 24 godziny na dobę, 
7 dni w tygodniu, a zwykle nie 
mamy świadomości, jak dużo 
śladów cyfrowych zosta-
wiamy. Jak wiele wrażliwych 

informacji na nasz temat może 
pozyskać dostawca usług czy 
urządzeń. Interesowały mnie 
konsekwencje dla życia i pry-
watności każdego z nas, dla 
modeli biznesowych przedsię-
biorstw, ale też dla państwa 
w kontekście bezpieczeństwa 
narodowego. Z tego namysłu 
wzięła się ta książka. 

Czy w latach 80. pojawiały się 
w ogóle pytania o etykę AI, 
które dziś są tak istotne? 
Wtedy było to raczej na pozio-
mie praw robotyki Asimova, 

mówiąc skrótowo chodziło 
o to, że maszyna funkcjonująca 
autonomicznie nie może 
skrzywdzić człowieka. To są te 
trzy słynne prawa robotyki. 
Dziś etyka AI to zagadnienie 
niezwykle ważne. Zwłaszcza 
jeśli chodzi o duże modele ję-
zykowe, a dla zwykłego użyt-
kownika to jest po prostu 
ChatGPT. Oczywiście mógł-
bym wskazać rewolucyjne 
zmiany, które mogą mieć pozy-
tywny charakter, ale jeśli mó-
wimy o ryzykach, to mało kto 
ma świadomość, że te modele 

podlegają bardzo silnej cenzu-
rze. 

O właśnie! Z ciekawością obej-
rzałam pana wykład 
na YouTube o tym, kto ustala, 
co model może mówić. 
To świetnie, bo warto mieć 
tego świadomość. Ludzie czę-
sto myślą, że AI to dostęp 
do wielkiej skarbnicy obiek-
tywnej wiedzy i prawdy 
o świecie: zadaję pytanie, do-
staję sensowną odpowiedź, 
więc rośnie moje zaufanie, 
a nawet zachwyt nad jakością 

działania. I to rzeczywiście re-
latywnie często się dzieje. Ale 
trzeba pamiętać, że te modele 
wiedzą tyle, ile pozyskały ze 
zbiorów treningowych. 
W przypadku dużych modeli 
językowych te tzw. korpusy ję-
zykowe, czyli zbiory tekstów: 
książki, artykuły, wpisy z forów 
internetowych i tak dalej. 
Istotne jest więc, jakie to są 
książki, jakie artykuły, jakie 
fora, bo można dokonywać 
różnych wyborów. Miejmy 
świadomość, że to nie jest wie-
dza obiektywna z równym do-
stępem. Ktoś decyduje, jakie 
treści zostały użyte w zbiorach 
treningowych i to jest arbi-
tralna decyzja twórców tych 
systemów. Nawet w spolaryzo-
wanym świecie politycznym: 
lewica versus prawica, model 
może być trenowany na zbio-
rach wyłącznie lewicowych 
albo wyłącznie prawicowych, 
co wpływa na odpowiedzi. 
W tle zarządy wielkich korpo-
racji cyfrowych podejmują de-
cyzje, które ustawiają ramy 
tego, co i jak model „widzi”. 

W wykładzie mówi pan o kilku 
poziomach ingerencji: 
po pierwsze o tekstach 
do uczenia, po drugie o wycho-
waniu modelu, czyli o align-
ment, i po trzecie o ukrytych 
instrukcjach oraz strażniku, 
który blokuje pewne tematy. 
Który etap jest najważniejszy? 
Gdzie najbardziej ustawia się 
ten obraz świata? 
Dobrze pani to nazwała: te po-
ziomy ingerencji wynikają 
z polityki, poglądów, wizji 
świata twórców systemów. 
Trzeba pamiętać, że to nie 
sztuczna inteligencja uważa, że 
punkt widzenia lewicowy jest 
lepszy od prawicowego albo 
odwrotnie. To arbitralna decy-
zja ludzi, którzy te systemy 
tworzą. Trudno wskazać jeden 
najważniejszy element. Nato-
miast na poziomie tzw. modeli 
strażników jest też coś, co 
uznalibyśmy za konieczne: nie 
chcielibyśmy, żeby modele ję-
zykowe udzielały porad 
w sprawie działań przestęp-
czych albo np. podpowiadały 
dzieciom w silnej depresji, jak 
targnąć się na życie. To jest 
istotny wymiar cenzury, który 
powinien takie rzeczy bloko-
wać. Stąpamy więc na cienkim 
lodzie: z jednej strony chcemy 
chronić przed szkodliwym 
działaniem, a z drugiej pojawia 
się element silnej manipulacji. 

Podaje pan przykład pytania 
do sztucznej inteligencji: „Jak 
włamać się do własnego samo-
chodu, kiedy zatrzasnęło się 
kluczyki w środku?”. Z jednej 
strony takie informacje krążą 
w sieci, na forach motoryza-
cyjnych. Ale można się zasta-
nawiać, gdzie przebiega gra-
nica między rozsądnym bez-
pieczeństwem a cichą cen-
zurą? 
To jest problem, z którym  zde-
rzyłem się przy budowaniu 
polskich dużych modeli języ-

Bielik.ai to pierwszy polski duży model językowy (LLM)
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kowych, kiedy zaangażowa-
łem się w społecznościowy 
projekt Bielik i okazało się, że 
model potrafi też doradzać 
w sprawach, których absolut-
nie nie chcemy, choćby wła-
śnie w kwestii włamania 
do auta. Wtedy pojawiło się py-
tanie: jak go zabezpieczyć. Stąd 
wzięła się Sójka. Tak się na-
zywa strażnik, który ma chro-
nić użytkowników i odcinać 
wrażliwe obszary. Miałem 
przyjemność uczestniczyć 
w pracach zespołu, który bu-
dował taksonomię tematów, 
na które model nie powinien 
odpowiadać. I mówiąc najkró-
cej: są to m.in. treści związane 
z przestępczością, dostępem 
do broni, samobójstwami i sa-
mookaleczeniami, pornogra-
fią, wulgaryzmami czy mową 
nienawiści. Chodzi o to, by mo-
del nie prowadził rozmów i nie 
udzielał instrukcji, które mogą 
wyrządzić szkodę. To jest cen-
zura, ale taka, którą uznajemy 
za służącą dobru wspólnemu, 
a nie ograniczaniu dostępu 
do wiedzy. 

Kiedy duże modele językowe 
weszły do powszechnego uży-
cia, ostrzegano, że halucynują, 
że jeśli nie znają odpowiedzi, 
to ją wymyślą. Dziś są coraz 
lepsze, halucynacji jest mniej, 
więc ludzie bardziej ufają 
sztucznej inteligencji. Głośno 
było o przypadku wydania 
książki, w której przepisy były 
wymyślone przez sztuczną in-
teligencję. Jak się panu wy-
daje, co jest większym zagro-
żeniem: to, że modele popeł-
niają błędy, czy to, że ludzie 
przestają samodzielnie spraw-
dzać informacje? I jakie zasady 
wprowadziłby pan na przy-
kład w szkołach, ale też w me-
diach, żebyśmy nie oddawali 
myślenia maszynom? 
Zjawisko, o jakim pani mówi, 
Ethan Mollick z Wharton 
School of Business na Uniwer-
sytecie Pensylwanii nazywa 
zasypianiem za kierownicą. 
Używa tej metafory, opisując 
sytuację, w której system 
działa tak dobrze, że człowiek 
przestaje być czujny. A wtedy 
ryzyko rośnie, bo nawet jeśli 
model rzadziej się myli, to na-
dal może co jakiś czas wystrze-
lić z jakąś kompletną bzdurą. 
Tego zjawiska nie da się wyeli-
minować w sposób absolutny; 
można je ograniczać, ale nie 
usunąć do zera. Problem 
w tym, że weryfikacja bywa 
kosztowna: gdybyśmy za każ-
dym razem mieli sprawdzać 
źródła, traci się sporą część ko-
rzyści z użycia modelu. Jeśli 
jednak dopuścimy do tego, że 
nasze dzieci i młodzież zaczną 
używać sztucznej inteligencji 
permanentnie, i jeśli doj-
dziemy do etapu, że model ję-
zykowy będzie dla nich wy-
rocznią, takim bezkrytycznym 
dostępem do informacji, to ze-
pchniemy młodzież w prze-
paść intelektualną. Stracą 
umiejętność krytycznego my-
ślenia i weryfikowania infor-

macji. Szczerze powiem, 
w szkołach postawiłbym dziś 
na krytyczne, logiczne myśle-
nie, na umiejętność weryfikacji 
informacji, na samodzielne 
działanie, także offline, niż 
na łatwą drogę w stylu: „Model 
mi coś wygeneruje, rozwiąże 
zadanie”, a ja nawet nie bardzo 
rozumiem, o co chodzi. Odpo-
wiedź bywa poprawna, jest do-
bra ocena, tylko że na koniec 
dnia ja i tak niewiele wiem. 

Przechodząc do Bielika: po co 
Polsce własny model języ-
kowy? Jaki ma pan mocny ar-
gument? 
Mam nie jeden mocny argu-
ment, a właściwie całą listę. 
Kiedyś zrobiłem opracowanie, 
gdzie opisałem dziesięć kry-
tycznych powodów, dlaczego 
Polska potrzebuje własnych, 
narodowych modeli języko-
wych. Ale powiem tylko o czte-
rech, moim zdaniem najważ-
niejszych. Pamiętajmy, że 
mamy dziś dwa polskie mo-
dele. Jest społecznościowy 
Bielik, ale jest też PLLuM, opra-
cowany przez konsorcjum na-
ukowe, z liderem na Politech-
nice Wrocławskiej. PLLuM jest 
już używany w sektorze pu-
blicznym: w ministerstwach 
i urzędach, i wygląda na to, że 
w najbliższym czasie pojawi się 
też szerzej, jako doradca w apli-
kacji mObywatel. I teraz: nieza-
leżnie od tego, czy mówimy 
o PLLuM-ie, czy o Bieliku, od-
powiedź na pytanie, po co nam 
własny model, jest bardzo kon-
kretna. Pierwszy argument to 
kontrola nad zbiorem treningo-
wym. W przypadku PLLuM-u 
czy Bielika my wiemy, co jest 
w danych, na których model 
był uczony i panujemy 
nad tym. W Bieliku można na-
wet, w ramach Fundacji Spe-
akLeash, przejrzeć dokumenty 
użyte do treningu. Nie ma tu 
tajemnicy. Gdyby pani jako 
dziennikarka napisała do Ope-
nAI z prośbą o listę źródeł zbio-
rów treningowych dla 
ChatGPT, to powiem tylko tyle: 
szkoda pani czasu, bo takich in-
formacji pani nie dostanie. 
A jeśli te modele mają być uży-
wane w edukacji, w ochronie 
zdrowia, albo mają wspierać 
decyzje ważne z punktu wi-
dzenia bezpieczeństwa pań-
stwa, to my nie możemy sobie 
pozwolić na sytuację, w której 
nie wiemy, na jakich danych 
one były uczone. Drugi argu-
ment to prywatność i bezpie-
czeństwo danych. Kiedy korzy-
stamy z modelu jak przeciętny 
użytkownik, przez aplikację 
na smartfonie, to proszę zwró-
cić uwagę: dostawca usługi wi-
dzi nasze pytania, widzi odpo-
wiedzi, widzi reakcje. I, 
na marginesie, często uczy mo-
dele także tymi konwersa-
cjami. A my czasem pytamy 
o rzeczy naprawdę wrażliwe. 
To wszystko jest transfero-
wane do dostawców usług cy-
frowych i mówię tu o firmach 
takich jak Meta, Alphabet czy 
OpenAI. I być może w niektó-

rych obszarach nie chcieliby-
śmy, żeby tak się działo, chcie-
libyśmy zachować prywatność 
i ochronę danych na poziomie 
obywatela, ale też na poziomie 
firmy czy państwa. Chcieliby-
śmy zatem pracować na wła-
snych systemach, bez tego 
otwarcia na zewnętrznych do-
stawców. Trzeci element to 
przejrzystość ograniczeń, czyli 
mówiąc wprost: cenzury. 
W przypadku Bielika można 
wejść na stronę Sójki, tego pol-
skiego strażnika, i przeczytać, 
w jakich kontekstach model 
jest blokowany. Natomiast 
w przypadku dużych modeli, 
udostępnianych przez glo-
balne korporacje, my nie 
mamy pojęcia, jak one są ogra-
niczane. Niemal zero wiedzy. 
Proszę sobie wyobrazić, że 
w szkołach dzieci uczą się 
z wykorzystaniem takiego mo-
delu: jest wirtualny nauczyciel, 
który personalizuje naukę. Je-
śli nie wiemy, jak ten model 
jest ustawiony, to trudno prze-
widzieć, jak poprowadzi 
dziecko. To może być drama-
tyczne, jeśli część treści, dajmy 
na to z historii, zostanie wy-
cięta albo omówiona z rosyj-
skiego czy niemieckiego 
punktu widzenia, a my nawet 
nie będziemy o tym wiedzieli. 
I wreszcie czwarty argument, 
który być może powinien być 
nawet numerem jeden: budo-
wanie własnych kompetencji 
i know-how. Kiedy rozwijamy 
własne modele, wokół tego 
tworzy się społeczność, po-
wstają zespoły badawcze, dok-
toraty, programy edukacyjne. 
Rośnie polska wiedza i polskie 
kompetencje w tej dziedzinie. 

Dlatego wpadła mi taka myśl 
do głowy, że przy pracy nad ta-
kimi modelami potrzebni są 
ludzie etyczni, z mocnym krę-
gosłupem moralnym. Tylko 
jak to weryfikować? 
I tu dotknęła pani bardzo draż-
liwego tematu. Ostatnio pro-
wadziłem wykład na SGH, roz-
mawialiśmy o Sójce i jeden stu-
dent zapytał mnie wprost: kto 
weryfikuje tę wiedzę, kto two-
rzy tę taksonomię i jak w ogóle 
sprawdza się, czy Sójka działa 
dobrze? Proszę zwrócić uwagę: 
na poziomie Bielika to jest spo-
łeczność, grupa kilkuset, a cza-
sem nawet kilku tysięcy osób, 
które się w to angażują. Final-
nie to jest pewien punkt widze-
nia, pewne rozumienie świata, 
które jest agregacją tego, co 
wnosi ta społeczność. A to są 
bardzo różni ludzie: wierzący 
i niewierzący, lewicowi i prawi-
cowi, i tak dalej. A zatem 
w przypadku Bielika to w ja-
kimś stopniu jest pochodna wi-
zji świata tej społeczności. 
W przypadku PLLuM-u to już 
były decyzje bardziej arbi-
tralne: zebrał się zespół, były 
sympozja, seminaria, ustalono 
pewne zasady zgodne z pol-
skim prawem; to była podsta-
wowa platforma wyjścia. Ale 
generalnie: jak to robić dobrze, 
jak to weryfikować, to jest 

trudne zagadnienie. Konklu-
dując, naprawdę istotne staje 
się to, jakim jest się człowie-
kiem jako twórca takich syste-
mów. Bez dwóch zdań. 

Co pana dziś w Bieliku najbar-
dziej cieszy, a co niepokoi? 
Jestem pod wrażeniem tego, 
jak ten projekt się rozwija. 
Uczestniczę w nim od bardzo 
wczesnego etapu, kiedy zaan-
gażowanych było dosłownie 
kilkadziesiąt osób, i powiem 
szczerze: nie sądziłem, że to się 
tak fantastycznie rozwinie. 
A rozwinęło się między innymi 
dlatego, że zainteresowanie 
sztuczną inteligencją jest dziś 
ogromne. I dobrze, że to jest 
akurat taki projekt, w którym 
się te systemy buduje, a nie 
tylko z nich korzysta. Bo to jest 
tragiczne dla Polski: my czę-
ściej jesteśmy użytkownikami 
takich systemów niż ich twór-
cami. Bielik na tym tle fanta-
stycznie się wyróżnia. Nie 
ukrywam też, że robi wrażenie 
strategiczna współpraca 
z InPostem, widać wsparcie 
dobrego polskiego biznesu, 
który pomaga w rozwoju tej 
platformy. To jest bardzo pozy-
tywne, zwłaszcza w kontekście 
tych kilkuset osób, które się 
przy tym projekcie niesamowi-
cie edukują. Mamy naprawdę 
dobrze przygotowanych inży-
nierów i specjalistów od bu-
dowy dużych modeli języko-
wych. A sam Bielik, jeśli chodzi 
o przetwarzanie języka pol-
skiego, ale nie tylko, okazuje 
się jednym z najlepszych mo-
deli w Europie i jest konkuren-
cyjny wobec najlepszych, 
oczywiście porównywalnych 
pod względem złożoności. Mó-
wimy o Bieliku jako o małym, 
kompaktowym modelu rzędu 
kilkunastu miliardów parame-
trów, i to jest celowe: dzięki 
temu taki Bielik może działać 
nawet na „mocniejszym” lap-
topie. 

Na czym konkretnie polega 
pana rola przy Bieliku? 
Moja rola jest marginalna. Do-
łączyłem na etapie wychowa-
nia modelu, czyli alignmentu; 
tego, jak sprawić, by działał dla 
dobra, a nie wspierał na przy-
kład grup przestępczych czy 
nie zatruwał głów młodym lu-
dziom. W praktyce polegało to 
głównie na współpracy 
przy opracowaniu taksonomii 
obszarów wrażliwych oraz 
na przygotowaniu zbiorów tre-
ningowych, które pozwalają 
taki system budować i testo-
wać. Bardzo mocno zaangażo-
wali się w to także moi stu-
denci. Jeden ze zbiorów da-

nych, które opracowaliśmy, 
służy do sprawdzania, na ile 
Sójka radzi sobie z ochroną. 
Nazwaliśmy go „Gadzi język”. 
To mój mały ukłon w stronę fa-
scynacji literaturą profesora 
Tolkiena. 

Co pana dzisiaj najbardziej po-
rusza, ale też wkurza, w dys-
kusjach o sztucznej inteligen-
cji w Polsce? 
Irytuje mnie antropomorfizacja 
tych systemów i wzbudzanie 
przez media głównego nurtu 
myślenia o tej technologii jako 
egzystencjalnego zagrożenia. 
Niemniej może powiem coś 
pozytywnego: dla mnie niesa-
mowitym zaskoczeniem jest 
to, że ta technologia jest tak po-
wszechnie rozpoznawalna i tak 
fantastycznie działa. Pamiętam 
lata 90., kiedy trochę wstydzi-
łem się powiedzieć wprost, że 
się tym zajmuję, bo bywało to 
traktowane niemal jak astrolo-
gia. Myślałem, że zostanie to 
najwyżej ciekawym obszarem 
badawczym, który nie przełoży 
się drastycznie na codzienność. 
A jednak tak się stało. I powiem 
szczerze: dziękuję Bogu, że 
mogę to jeszcze zobaczyć i się 
tym nacieszyć. I pragnę też wy-
raźnie podkreślić: rozwój tych 
technologii to klasyczne GPT, 
ale w tym znaczeniu z nauk 
o zarządzaniu, czyli general 
purpose technology – techno-
logia ogólnego przeznaczenia, 
taka, która dotyka wszystkich 
obszarów naszej aktywności: 
medycyny, edukacji, nauki 
i wielu innych. Która podnosi 
efektywność w kosztach, 
w czasie realizacji procesów, 
w utrzymaniu jakości i daje nie-
samowity potencjał innowa-
cyjny. Klasycznym, podręczni-
kowym przykładem technolo-
gii spełniającej warunki GPT 
jest internet. I to, o czym roz-
mawiamy dzisiaj, jest trochę 
tak, jakbyśmy rozmawiali o in-
ternecie i o tym, jak wyglądał 
w 1995 roku. Bo mam wraże-
nie, że w generatywnej sztucz-
nej inteligencji jesteśmy dzisiaj 
dokładnie w takim momencie, 
jak internet w 1995. Czyli 
wszystko jest przed nami, re-
wolucja się dopiero wydarzy. 
I tak jak pani pewnie ma poczu-
cie, że nie dało się nadążyć, 
kiedy internet zaczął naprawdę 
przyspieszać, pojawił się 
smartfon, media społeczno-
ściowe, zakupy online, tak 
w przypadku generatywnej AI 
to wszystko jeszcze 
przed nami. Naprawdę bę-
dziemy mieli szeroko otwarte 
oczy na to, co się wydarzy. 

Co może się wydarzyć? 

Zwykle daję studentom taki 
przykład. Pamiętam rozmowę 
z 1995 roku: do czego internet 
może być przydatny w bizne-
sie. Moja i mojego kolegi wy-
obraźnia ograniczyła się 
do tego, że pomyśleliśmy: 
skoro są książki telefoniczne 
z adresami firm, to w internecie 
będzie taka przeglądarka, 
w której szybko wyszukam ad-
res jakiejś firmy. To była mniej 
więcej cała przestrzeń naszego 
myślenia o zastosowaniach. 
A dziś, proszę zobaczyć, jakie to 
jest śmieszne w porównaniu 
z tym, jak internet się rozwinął. 
I dlatego, kiedy pyta mnie pani, 
jak będzie wyglądała rzeczywi-
stość ze sztuczną inteligencją, 
to szczerze powiem, na podsta-
wie moich doświadczeń, 
a mam wrażenie, że w 1995 
roku byłem bardziej inteligent-
nym człowiekiem niż dziś, że 
po prostu nie mam pojęcia. To 
wszystko jest przed nami 
i trudno to sobie wyobrazić. 
Współczuję tylko dzisiejszym 
młodym ludziom. Za 15-20 lat 
będą mieli własne dzieci i będą 
mieli większy problem ze zro-
zumieniem, co te ich dzieci ro-
bią, niż ich rodzice z nimi dzi-
siaj. To będzie totalny odlot, 
przepaść pokoleniowa. Już dziś 
widzimy, jak trudno nadążać 
za rozwojem nowych technolo-
gii.  
Każdy może stać się 
współtwórcą polskiej sztucznej 
inteligencji. Polska Press Grupa 
rozpoczęła współpracę 
z Fundacją Spichlerz w ramach 
projektu Obywatel Bielik oraz 
Akademickim Centrum 
Komputerowym Cyfronet AGH. 
Zamierzamy wspólnie 
budować cyfrowe dziedzictwo 
narodowe. Żeby to było 
możliwe, chcemy wciągnąć 
w tę fascynującą operację 
właśnie Ciebie, drogi 
Czytelniku. Wejdź na stronę  
i.pl/fotograi i dowiedz się, jak to 
zrobić.  

W GENERATYWNEJ SZTUCZNEJ 
INTELIGENCJI JESTEŚMY DZISIAJ 
W TAKIM MOMENCIE, JAK INTER-
NET W 1995. REWOLUCJA SIĘ 
DOPIERO WYDARZY 

Prof. Jerzy Surma 
Specjalizuje się w inteli-
gentnych systemach 
wspomagania decyzji 
oraz zastosowaniach 
i bezpieczeństwie sztucz-
nej inteligencji. Pracuje 
w Instytucie Informatyki 
i Gospodarki Cyfrowej. 
Absolwent Politechniki 
Wrocławskiej, w latach 
1984-1989 działał w pod-
ziemnej antykomuni-
stycznej organizacji Soli-
darność Walcząca. 
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DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne?

Telefonicznie: 508 26 26 84,

Przez internet: www.ogloszenia.polskapress.pl    

E-mail:  jan.kurdys@polskapress.pl
W Biurze Ogłoszeń: Kraków, Zabłocie 43a

Nieruchomości

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

  MIESZKANIE.LOKAL.GARAŻ.
DZIAŁKĘ   tylko od właściciela kupię. 
510 061 820 

Handlowe

 INNE 

  SYNDYK  masy upadłości 
GREGORIAN I Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością sprzeda 
w przysługującej upadłemu od 
Belmann Group spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością z siedzibą 
w Warszawie (KRS 0000478608), 
zasądzone przez Sąd Okręgowy 
w Krakowie w kwocie 700.000 zł wraz 
z należności ubocznymi- za cenę nie 
niższą niż 70.000 zł netto. Informacja 
pod numerem 602153910 

Motoryzacja

 OSOBOWE KUPIĘ 

  500-692-371  Kupię każdy samochód 

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  FIRMA  zatrudni opiekunki do pracy 
w Niemczech, 790-480-590 

 POSZUKUJEMY  osobę do 
roznoszenia Gazety Krakowskiej 
i Dziennika Polskiego w godz. 
wczesnorannych na rej. Krowodrza. 
Informacja w godz. od 10:00 do 15:00 
pod tel. 12/312-53-88.

  SZUKAM  kierowcy kat. B., zbiórka 
odzieży używanej, ok. Stuttgartt. 
Zapewniam zakwaterowanie. 
Praca co drugi miesiąc na zmianę. 
Wynagrodzenie 2200 euro na rękę. 
Możliwość pracy po godzinach. 
Niemcy, tel. 0049 1778306707 

POSZUKUJEMY  osobę do
roznoszenia Gazety Krakowskiej
i Dziennika Polskiego w godz.
wczesnorannych na rej. Krowodrza.
Informacja w godz. od 10:00 do 15:00
pod tel. 12/312-53-88.

Zdrowie

 INNE 

  PENSJONAT  SANATO BUSKO-

ZDRÓJ-FERIE ZIMOWE POBYTY 

LECZNICZE I WYPOCZYNKOWE tel: 

41 378 19 48/51, www.sanato.com.pl 

SPYTAJ O PROMOCJĘ 

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  !  ANTENY ! RTV dom. 575-412-346. 

  NAPRAWIAMY:  Thermomix, 

ekspresy, odkurzacze, kopiarki. 

12/421-11-55. 

 INSTALACYJNE 

  !!!500-003-103  HYDRAULIK 

  !!!HYDRAULIK  500-003-103 AWARIE 

  HYDRAULICY  AWARIE 730-066-539 

Turystyka

Beskidy, turnus Wielkanocny, 
1400 zł, w górach koło Wadowic, 
tel.: 501-642-492

Różne

  KASA  za stare książki 609-643-399 

Rolnicze

  KUPIĘ  ciągniki, przyczepy, maszyny 

rolne. Tel. 535135507. 

OGŁOSZENIA DROBNE/NEKROLOGIA

Nekrologi
zamówisz tutaj:

reklama.krakow@polskapress.pl

Kraków, ul. Zabłocie 43A

tel. 12 6 888 444, 508 26 26 84

AUTOPROMOCJA 

REKLAMA 0011456368

KRAKÓW, ul. Św. Łazarza 21, tel. 12 421 24 80

KRAKÓW, ul. Bronowicka 19, tel. 12 637 00 07

KRAKÓW, ul. Grota Roweckiego 7G, tel. 507 111 121

CMENTARZ BATOWICE, ul. Powstańców 20, tel. 507 125 130

CMENTARZ RAKOWICE, ul. Rakowicka 39, tel. 507 111 456

0011468114

„Choćbym szła ciemną doliną, zła się nie ulęknę, 
bo Ty jesteś ze mną...” 

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy, 
że dnia 20 stycznia 2026 roku, przeżywszy lat 69, 

po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami zasnęła w Panu 

Ukochana Mama, Babcia, Partnerka, Kuzynka, 
Ciocia i Przyjaciółka 

śtp

Małgorzata Grotyńska 
z domu Augustyńska 

Lekarz Radiolog 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie  
w czwartek, dnia 29 stycznia 2026 roku o godzinie 13:00  

w kaplicy na Cmentarzu Rakowickim,  
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej  

na miejsce wiecznego spoczynku. 

Pogrążona w żałobie 

Rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Biuro Rzeczy Znalezionych 

Urzędu Miasta Krakowa 
poszukuje osób uprawnionych do odbioru rzeczy, które 

zostały znalezione na terenie Krakowa i oddana w depozyt 
do tutejszego Biura, tj.:

Lp. Rzecz znaleziona Termin odbioru
1 Laptop marki HP ENVY X360 19.06.2026 r.

2 Bransoletka koloru srebrnego 24.01.2027 r.

3 Zegarek marki Rolex 20.03.2027 r.

4 Torby z zawartością (drobną elektroniką) 15.02.2027 r.

5 Saszetka z zawartością (gotówka 13800 PLN) 12.05.2027 r.

6 Laptop marki HP ENVY X360 31.03.2027 r.

7 Gotówka 9500 PLN 05.05.2027 r.

8 Bransoletka koloru złotego 10.09.2027 r.

9 Gotówka 20 PLN + 9700 BYN 03.10.2027 r.

10 Bransoletka koloru złotego 09.11.2027 r.

Wydanie rzeczy z depozytu następuje po okazaniu dokumentu 
tożsamości, dokumentu potwierdzającego własność lub 
określeniu cech charakterystycznych rzeczy, a także podaniu 
przybliżonego miejsca i daty zgubienia przedmiotu.
Rzecz znaleziona, która nie zostanie przez osobę 
uprawnioną odebrana w ciągu dwóch lat od dnia jej 
znalezienia, staje się własnością znalazcy.
Kontakt: Urząd Miasta Krakowa, Biuro Rzeczy 
Znalezionych, ul. Wielicka 28A, tel. 12 616 57 11.

REKLAMA 0011467979

 0011468002

śtp

Irena Pałka
Najukochańsza Mama, Babcia i Prababcia

Przeżywszy lat 85, zmarła dnia 21 stycznia 2026 roku.

Msza św. Żałobna przy Zmarłej odprawiona zostanie 
w czwartek, dnia 29 stycznia 2026 roku o godzinie 13.00 
w kaplicy na Cmentarzu Batowickim przy ul. Powstańców, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 
na miejsce spoczynku, 

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji

REKLAMA 0011456752REKLAMA 0011456411

®

Kompleksowa Obsługa Pogrzebów

DYŻUR CAŁODOBOWY

12 650 97 10
Cmentarz RAKOWICE

ul. Rakowicka 31a
tel. 12 411 67 58

ul. Bochnaka 7
tel. 12 650 97 10

Cmentarz BATOWICE
ul. Reduta 3c

tel. 12 452 31 10

ul. Prądnicka 41
tel. 12 634 38 53

www.epitafium.krakow.pl
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Porażki Wisły Kraków 
i Puszczy Niepołomice, 
remis Wieczystej 
Kraków w sparingach 
STR. 20

26.01.2026

Mistrzostwa świata 
w lotach potwierdziły, 
że z naszymi skokami 
nie jest dobrze 
STR. 22

Iga Świątek 
w IV rundzie Australian 
Open zagra z Madisson 
Inglis 
STR. 23

Za Bruk-Betem Termalicą i Cracovią ostatnie sparingi przed ligową 
wiosną. Prezentujemy kadry naszych drużyn w ekstraklasie STR. 18-19
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Końcowe odliczanie 
do wielkich emocji

SPORTOWY24.PL

Dziennik Polski
Dla kibiców. I nie tylko 
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Górny rząd, od lewej: Lucas Masoero, Ivan Durdov, Krzysztof Kubica, Miłosz Kozik, Diego Deisadze, Bartosz 
Kopacz, Artem Putiwcew, Morgan Fassbender, Jesus Jimenez. Środkowy rząd od lewej: Sergio Guerreo, Radu 
Boboc, Igir Strzałek, Andrzej Trubeha, Arkadiusz Kasperkiewicz, Maciej Janicki, Miłosz Mleczko, Adrian Chovan, 
Eric Topór, Wojciech Jakubik, Maciej Ambrosiewicz, Rafał Kurzawa, Kamil Zapolnik, Dominik Biniek. Dolny rząd 
od lewej: Damian Hilbrycht, Jacek Bednarz (pełnomocnik prezesa zarządu ds. sportowych), Krzysztof Kozik 
(kierownik drużyny), Marek Matuszek (asystent trenera), Patryk Brytan (asystent trenera - analityk), Wojciech 
Mroszczyk (trener przygotowania motorycznego), Waldemar Piątek (trener), Marcin Brosz (trener), Marek 
Kasprzyk (pierwszy asystent trenera), Błażej Janik (fizjoterapeuta), Marcin Chłosta (fizjoterapeuta), Kamil 
Świerżewski (fizjoterapeuta), Łukasz Ożga (lekarz), Maciej Wolski
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Bruk-Bet Termalica Nieciecza Klub Sportowy Spółka Akcyjna. Rok założenia: 1922. Adres: 
Nieciecza 199, 33-240 Żabno. Tel. 14 644 44 44. Pojemność stadionu: 4595. Władze klubu: prezes – 
Danuta Witkowska. Sztab szkoleniowy: trener – Marcin Brosz, asystent trenera – Jakub Drwal, II tre-
ner – Marek Kasprzyk, trener bramkarzy – Waldemar Piątek, trener analityk – Patryk Brytan, trener 
przygotowania motorycznego – Wojciech Mroszczyk, trener przygotowania psychomotorycznego 
– Norbert Bradel, fizjoterapeuci – Marcin Chłosta, Błażej Janik, Kamil Świerżewski, lekarz  - Łukasz 
Ożga, kierownik drużyny – Krzysztof Kozik. 
 
BRAMKARZE 
       1   Adrian Chovan (Słowacja)                   8.10.1995 192/90 AO Panserraikos 
   99   Miłosz Mleczko                                          1.03.1999 191/84 Znicz Pruszków 
    70   Eric Topór                                                   12.02.2005 191/79 Pogoń Siedlce 
OBROŃCY 
    27   Radu Boboc (Rumunia)                    24.04.1999                          180/75                           Universitatea Cluj  
    55   Thiago Dombroski (Brazylia)      20.06.2002                           191/78                            Portimonense SC  
   29   Gabriel Isik (Niemcy)                            6.06.1999                           186/77                                              FC Vaduz 
      3   Arkadiusz Kasperkiewicz                29.09.1994                           187/82                                          Stal Mielec 
      2   Bartosz Kopacz                                        21.05.1992                          188/85                                 Zagłębie Lubin 
 5 Lucas Masoero (Argentyna)                     1.02.1995                         188/84                           Universitatea Cluj  
    22   Noah Mrosek (Niemcy)                   18.06.2004                         168/64                         SC Paderborn 07 II 
    77   Artem Putiwcew (Ukraina)            29.08.1988                          189/85                           Metalist Charków 
POMOCNICY 
   28   Maciej Ambrosiewicz                         24.05.1998                          184/75                      Zagłębie Sosnowiec 
       7   Morgan Fassbender (Niemcy)        18.10.1998                          188/78                              SV Meppen 1912 
     21   Damian Hilbrycht                                  19.05.1998                          179/69                         Skra Częstochowa 
   26   Wojciech Jakubik                                 23.01.2005                           187/78                             Radunia Stężyca 
     13   Krzysztof Kubica                                 25.05.2000                          192/82                                      Motor Lublin 
      8   Rafał Kurzawa                                          29.01.1993                          182/73                                Pogoń Szczecin 
   86   Igor Strzałek                                             19.01.2004                          183/65                               Legia Warszawa 
      6   Maciej Wolski                                           29.03.1997                           176/67                                          Stal Mielec 
NAPASTNICY 
     17   Dominik Biniek                                        5.09.2004                           173/73                    Blackburn Rovers FC  
    35   Diego Deisadze (Gruzja)                   15.10.2004                         193/90                         Drukarz Warszawa 
    19   Ivan Durdov (Chorwacja)                 17.07.2000                          194/87                    NK Olimpija Lublana 
      9   Jesus Jimenez (Hiszpania)                   5.11.1993                         183/80                           Kerala Blasters FC  
    53   Andrzej Trubeha                                       22.11.1997                          186/75                    Jagiellonia Białystok 
    25   Kamil Zapolnik                                          9.09.1992                           182/77                  Puszcza Niepołomice 
 
Przybył: Durdov.  
Ubyli: na razie nikt nie ubył.

Informacje o klubie i drużynie EKSTRAKLASA 
BRUK-BET TERMALICA NIECIECZA

Górny rząd od lewej: Karol Knap, Mateusz Tabisz, Ramil Mustafajew, Mateusz Praszelik, Mateusz Klich, Kahveh 
Zahiroleslam, Filip Stojilković, Gabriel Charpentier, Amir Al-Ammari, Martin Minczew, Dijon Kameri, Milan Aleksić, Mikkel 
Maigaard, Ajdin Hasić. Środkowy rząd od lewej: Michał Nawrot (kierownik drużyny), Bartosz Biedrzycki, Dominik Piła, Oskar 
Wójcik, Kamil Glik, Maciej Palczewski (trener bramkarzy), Jakub Chrapusta, Henrich Ravas, Sebastian Madejski, Konrad 
Cymerys, Marcin Cabaj (trener bramkarzy), Bosko Sutalo, Otar Kakabadze, Gustav Henriksson, Brahim Traore, Mauro 
Perković. Dolny rząd od lewej: Maciej Szkodny (fizjoterapeuta), Paulina Grabowska (kit manager), Jakub Sage (koordynator 
sztabu motoryczno-medycznego), Konrad Wieczorek (trener przygotowania motorycznego), Przemysław Antoniak  
(II trener przygotowania motorycznego), Jarosław Gambal (dyrektor działu skautingu), Filip Trubalski (dyrektor 
techniczny), David Amdurer (wiceprezes), Murat Colak (wiceprezes), Elżbieta Filipiak (prezes), Luka Elsner  
(I trener), Dejan Kopasić (trener asystent), Kamil Biel (trener asystent), Wiktor Kaczyński (analityk), Dominik Pruss 
(analityk), Dominik Kożuch (fizjoterapeuta), Przemysław Kutera (fizjoterapeuta).
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EKSTRAKLASA 
CRACOVIA KS Cracovia S.A. Rok założenia: 1906. Adres: Kałuży 1, 30-111 Kraków. Tel. (12) 29 29  100. Pojemność stadio-

nu: 15 016. Władze klubu, prezes: Elżbieta Filipiak., dyrektor skautingu: Jarosław Gambal. Sztab szkolenio-
wy, trener: Luka Elnser, asystenci trenera: Dejan Kopasić, Kamil Biel, analitycy: Wiktor Kaczyński, Dominik 
Pruss, trenerzy bramkarzy: Maciej Palczewski, Marcin Vabaj, trenerzy przyg. motorycznego: Jakub Sage, 
Konrad Wieczorek, dyrektor techniczny: Filip Trubalski, kierownik drużyny: Michał Nawrot.  
 
BRAMKARZE 
     13   Sebastian Madejski                                  2.01.1997                          189/78                                      Motor Lublin 
    27   Henrich Ravas (Słowacja)                 16.08.1997                          195/86  New England Revolution (USA) 
    33   Konrad Cymerys                                  22.09.2008                           191/83                          Siarka Tarnobrzeg 
OBROŃCY 
    22   Bartosz Biedrzycki                              16.04.2003                         180/70                         Polonia Warszawa  
     15   Kamil Glik                                                      3.02.1998                         190/80                    Benevento (Włochy) 
      4   Gustav Henriksson (Szwecja)          3.02.1998                           188/77                         Elfsborg (Szwecja) 
    25   Otar Kakabadze (Gruzja)                  27.06.1995                          186/79             CD Tenerife (Hiszpania) 
   39   Mauro Perković (Chorwacja)       22.03.2003                           185/73 Dinamo Zagrzeb (Chorwacja) 
    79   Dominik Piła                                               6.05.2001                          184/78                                  Lechia Gdańsk 
     21   Bosko Sutalo (Chorwacja)                 1.01.2000                          188/72              Standard Liege (Belgia)  
    61   Brahim Traore (Francja)                    4.02.2004                          191/80                                  Caen (Francja)  
   60   Oskar Wójcik                                            21.07.2003                           191/86                                GKS Bełchatów 
POMOCNICY 
       5   Beno Selan (Słowenia)                        2.01.2005                         186/80                    NK Bravo (Słowenia) 
      6   Amir Al-Ammari (Irak)                          27.07.1997                           184/71                  Halmstadts (Szwecja)  
    10   Maxime Dominguez (Szwajcaria)  1.02.1996                           173/63                    Toronto FC (Kanada) 
    14   Ajdin Hasić (Bośnia i Herceg.)           7.10.2001                           177/70                          FK Sarajewo (BiH) 
    70   Dijon Kameri (Austria)                    20.04.2004                           181/76       Rheindorf Altach (Austria)  
    43   Mateusz Klich                                          13.06.1990                           183/73                   Atlanta United (USA) 
   20   Karol Knap                                                12.09.2001                           180/71                                          Stal Mielec 
     17   Martin Minczew (Bułgaria)            22.04.2001                          176/70          Caikur Riezespor (Turcja) 
       7   Mateusz Praszelik                              26.09.2000                          184/74                           Sudtirol (Włochy) 
   28   Mateusz Tabisz                                          2.12.2007                           178/75                                     wychowanek 
NAPASTNICY 
      9   Filip Stojilković (Szwajcaria)           4.01.2000                         185/80                   OFK Belgrad (Serbia) 
    18   Kahveh Zahiroleslam (USA)          13.06.2002                           193/77       VV Saint Truinden (Belgia) 
   99   Gabriel Charpentier (Kongo)          17.05.1999                          188/76                      AC Parma (Włochy)  
Przybyli: Dominguez, Selan, Tabisz. Ubyli:  Jakub Jugas (Zlin), Oskar Lachowicz (ViOn Zlate Morav-
ce, wypożyczenie), Konrad Golonka, Dawid Polak (obaj druga drużyna), Mikkel Maigaard (Wieczy-
sta Kraków), David Olafsson (Larisa), Michał Rakoczy (Górnik Zabrze), Milan Aleksić (Sunderland, 
koniec wypożyczenia), jesienią: Jani Atanasov (Larisa), Fabian Bzdyl (MSK Żilina), Patryk Janasik 
(Polonia Warszawa), Andreas Skovgaard (Bryne). 

Informacje o klubie i drużynie

eprasa.pl f5f7ea0e75
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Cracovia                                                       2 (0) 
Artis Brno                                                   2 (2) 
Bramki: 0:1 Adediran 3, 0:2 Adediran 28, 1:2 
Praszelik 63, 2:2 Al-Ammari 66. 
Cracovia: Madejski (72 Ravas) – Sutalo, Hen-
riksson (72 Glik), Traore (72 Piła), Perković – Ta-
bisz (58 Biedrzycki), Klich (72 Knap), Al-Amma-
ri, Prazelik, Minczew (82 Mustafajew) – Stojilko-
vić (46 Zahiroleslam). 
Artis: Borek – Harazim, Jerabek (46 Coudek), 
Al-Braiki (46 Sterba), Fulnek (46 Hamansenya) 
– Svancara (80 Fulnek), Pospisil, Breite (46 Sa-
mek), Navratil (46 Osei) – Beauguel (46 Toula), 
Adediran (46 Fomba).  
 
Podczas obozu w Turcji „Pasy” 
zremisowały z Cukarickim Bel-
grad i ukraińskim Weresem 
Równe po 1:1. W ostatnim meczu, 
który rozgrywano już w ośrodku 
treningowym w Rącznej rywa-

lem był czeski II-ligowiec, zajmu-
jący 3. miejsce w tabeli, z ambi-
cjami. Jeśli  gra to była zasłona 
dymna przed rywalami (zwłasz-
cza przed przerwą), to wyszło to 
perfekcyjnie. 

Trener Luka Elsner zadecydo-
wał, że Oskar Wójcik, Dijon Ka-
meri nie wystąpią w tym meczu 
z powodu przeciążeń mięśnio-
wych. Nie zagrał też Ajdin Hasić. 

Goście na początku zaskoczyli 
gospodarzy - strzałem zza pola 
karnego popisał się najlepszy 
strzelec Artisu Quadri Adediran, 
autor 9 trafień w rundzie jesien-
nej w lidze. W zespole gości wy-
stąpił Martin Pospisil, znany z gry 
w Jagiellonii Białystok. Z kolei 
Jean-David Beauguel grał w po-
przednim sezonie w Stali Mielec.  

W 17 min ładną akcję przepro-
wadził Mateusz Tabisz, uwolnił 
się od obrońców i atak zakończył 
strzałem z 18 m, z którym jednak 
poradził sobie czeski bramkarz. 
W 22 min błysnął Sebastian Ma-
dejski broniąc groźny strzał 
głową w wykonaniu Adedirana 
po świetnym podaniu Pospisila 
z prawej strony. Z kolei po skład-

nej akcji „Pasów” w pobliżu 
bramki znalazł się Tabisz, ale był 
zbyt blisko bramkarza i nie oddał 
skutecznego strzału.  

Co ciekawe, to Czesi nadawali 
ton grze, często zamykając go-
spodarzy na własnej połowie. 
W 28 min prowadzili już 2:0 - po-

strzale Daniela Svancary Madej-
ski odbił piłkę, ale doszedł do niej 
napastnik z Nigerii i zdobył z bli-
ska gola.  

W 36 min wydawało się, że 
musi paść kontaktowy gol - 
po dograniu Praszelika z lewej 
strony na piąty metr, do strzału 

doszedł Tabisz, ale zmarnował tę 
okazję niemiłosiernie, uderzając 
wysoko nad poprzeczką! Z kolei 
w 42 min z dystansu strzelał Ma-
teusz Klich wprost w ręce bram-
karza.  

O mało co na początku drugiej 
połowy nie padł gol dla Cracovii 

i to samobójczy, ale Artris urato-
wała poprzeczka, od której odbiła 
się piłka po zagraniu głową.  

Ale gra „Pasów” nadal była 
słaba. Goście, którzy mocno 
zmienili skład na drugą połowę 
nadal sprawiali korzystniejsze 
wrażenie. Ale w 63 min na strzał 
z dystansu, zza pola karnego, 
w swoim stylu zdecydował się 
Mateusz Praszelik i zdobył kon-
taktowego gola. I „Pasy” poszły 
za ciosem - po chwili blisko po-
wodzenia był Martin Minczew, 
ale jego strzał obronił golkiper. 
Z kolei w 66 min kapitalnym 
strzałem z rzutu wolnego popi-
sał się Amir Al-Ammari i piłka 
ugrzęzła w „okienku” bramki go-
ści. Nastąpiło kilka zmian wśród 
Krakowian. Jeden ze zmienni-
ków - Bartosz Biedrzycki głów-
kował w boczną siatkę. Cracovia 
szukała trzeciej bramki. Dobrze 
wychodziła z kontrami, ale jedną 
z nich zmarnował Minczew, źle 
przyjmując piłkę. W 85 min 
na zaskakujący strzał z boku 
zdecydował się Ramil Mustafa-
jew, ale bramkarz nie dał się za-
skoczyć. ą

Jacek Żukowski
jacek.zukowski@polskapress.pl

Dokładnie za tydzień - 2 lute-
go w Niecieczy Cracovia za-
gra pierwszy mecz w drugiej 
części sezonu - w Niecieczy 
z Bruk-Betem Termalicą. 

Amir Al-Ammari zdobył przepiękną bramkę z rzutu wolnego, doprowadzając do remisu
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„Pasy” nie wygrały żadnego z trzech zimowych sparingów - były same remisyEkstraklasa piłkarska

Przychodzi do niej Maxime Do-
minguez, Szwajcar, mający też 
obywatelstwo hiszpańskie. 
Ostatnio był zawodnikiem To-
ronto wypożyczonym z Vasco 
da Gama.  

Zawodnik podpisał kontrakt 
na 1,5 roku z opcją przedłuże-
nia o rok. Blisko 30-letni (uro-
dziny obchodzi 1 lutego) ofen-
sywny pomocnik co ciekawe, 
zna już polską ekstraklasę. Grał 
bowiem w Miedzi Legnica, 
z którą wywalczył awans 
do ekstraklasy. W sezonie 
2022/2023 zagrał w 29 meczach, 
zdobywając jednego gola. Wy-
stępował w takich klubach jak 
Servette FC, FC Zurich, Laus-
sane-Sport, Neuchatel Xaimax, 
a potem był piłkarzem Rakowa, 
ale nie zagrał w nim ani jednego 
meczu ligowego, został bo-
wiem sprzedany do portugal-
skiego Gil Vicente. Grał w bra-
zylijskim Vasco da Gama, z któ-
rego został wypożyczony 
do MLS do Toronto. Stąd trafił 
do Cracovii.  

- Naprawdę cieszę się, że 
wracam do Polski – stwierdził 
nowy zawodnik Cracovii. – Zo-
stałem miło przyjęty, więc je-
stem szczęśliwy. To było na-
prawdę dobre doświadczenie 
zobaczyć futbol, grając 
na trzech kontynentach, w Bra-
zylii, w Toronto, wiem też wiele 
o piłce europejskiej. Jestem za-
wodnikiem, który daje z siebie 
wszystko na boisku. Uwielbiam 
asystować i strzelać gole, uwiel-
biam pokazywać się z dobrej 
strony na boisku więc dam 
z siebie wszystko za tę ko-
szulkę.  

Zawodnik zagrał już na sta-
dionie Cracovii z Miedzią Le-
gnica (1:1, asystując przy golu). 

- Pamiętam, że stadion wy-
glądał naprawdę ładnie, mu-
rawa była dobra, kibice byli 
świetni i pamiętam, że zagrałem 
dobry mecz. Mam więc miłe 
wspomnienia. Wiem, że Craco-
via to słynny klub, z bogatą hi-
storią, cieszę się więc, że zosta-
łem jej piłkarzem.  

To był pierwszy zimowy 
transfer. Cracovia poszła za cio-
sem i dokonała też drugiego. 
Trafił do niej też Słoweniec Sło-
weniec Beno Selan. 21-latek jest 
defensywnym pomocnikiem, 
który do tej pory grał tylko w ro-
dzinnym kraju w NK Bravo, któ-
rego jest wychowankiem. Jesie-
nią zagrał w 18 ligowych me-
czach, w których zanotował 

jedną asystę. W sumie w naj-
wyższej lidze w Słowenii zaliczył 
91 meczów w których strzelił 2 
gole. 21-latek to młodzieżowy 
reprezentant kraju (6 występów, 
0 goli). Wcześniej występował 
w młodzieżowych reprezenta-
cjach tego kraju. 

Bravo Lubljana to czwarty ze-
spół słoweńskiej ekstraklasy. 
W jego barwach w ubiegłym se-
zonie zawodnik grał w czterech 
meczach kwalifikacji do Ligi 
Konferencji.  

Umowa z dotychczasowym 
klubem miała skończyć się 
w czerwcu. Jak wynika z infor-
macji słoweńskich mediów 
kwota transferu zawodnika 
do Cracovii ma wynieść około 
150 tys. euro. Przy ewentual-
nych bonusach może to być tro-
chę więcej. Na pozycji defen-
sywnego pomocnika będzie ry-
walizował w Cracovii z Mate-
uszem Klichem, Amirem Al-
Ammarim, Karolem Knapem, 
Dijonem Kamerim. 

Przypomnijmy, że z Cracovii 
odeszli już Michał Rakoczy (do 
Górnika Zabrze), David Olafsson 
(do Larisy), Jakub Jugas (do 
Zlinu) i  Mateusz Skoczylas 
na wypożyczenie do ViOn Zlate 
Morawce, Mikkel Maigaard 
(Wieczysta Kraków) i Milan 
Aleksić (powrót do Sunderlandu 
po wypożyczeniu). ą

Jacek Żukowski
jacek.zukowski@polskapress.pl

EKSTRAKLASA PIŁKARSKA. Dłu-
go wyczekiwane przez kibi-
ców Cracovii pierwsze zimo-
we transfery przychodzące 
wreszcie stały się faktem.

„Pasy” ruszyły z transferami. Są Dominguez i Selan

Cracovia zastosowała zasłonę dymną?

Maxime Dominguez 1 lutego skończy 30 lat
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Po powrocie ze zgrupowania 
w Turcji, gdzie Bruk-Bet na ostatni 
weekend przed startem ligi Mar-
cin Brosz zaplanował dwa spa-
ringi. Oba ze Stalami - najpierw 
mielecką, następnie tą z Rze-
szowa.  

W meczu ze Stalą Mie-
lec bramki zaczęły padać po prze-
rwie. W 55 min Krzysztof Kubica 
uderzył mocno z rzutu wolnego, 
a choć Konrad Jałocha odbił piłkę, 
to przejął ją Gabriel Isik i skierował 
do siatki.  

W 79 min akcję w trójkącie Ra-
fał Kurzawa, Kamil Zapolnik, Ma-
ciej Wolski golem zwieńczył ten 
ostatni.  W 85 min Kamil Zapolnik 
znalazł się w sytuacji sam na sam 
z Konradem Jałochą. Bramkarz 
Stali faulował, a po chwili napast-
nik Bruk-Betu wymierzył spra-
wiedliwość z jedenastu metrów.  

W końcu Bartosz Kopacz. 
po rzucie rożnym uderzył mocno, 
po drodze był jeszcze rykoszet 
od piłkarza Stali i ostatecznie piłka 
wylądowała w siatce.  

W sobotę „Słoniom” poszło 
jeszcze lepiej, gdy zdemolowały 
Stal Rzeszów. Uczciwie przyznać 
jednak trzeba, że w tym meczu 
nie wystąpił „pierwszy” garnitur 
I-ligowca. 

 
BRUK-BET TERMALICA NIECIECZA  
- STAL RZESZÓW 8:1 (4:1) 
Bramki: 1:0 Putiwcew 3, 2:0 Fasbender 10, 3:0 
Trubeha 12, 3:1 Pukała 20, 4:1 Durdov 32, 5:1 Dur-
dov 46, 6:1 Ambrosiewicz 61, 7:1 Trubeha 68, 8:1 
Fassbender 87. 
Bruk-Bet (kadra meczowa): Chovan, Maciej 
Janicki, Topór, Mleczko - Kopacz, Kasperkie-
wicz, Masoero, Wolski, Fassbender, Kurzawa, 
Jimenez, Kubica, Kozik, Drelicharz, Guerrero, 
Durdov, Hilbrycht, Bahonko, Biniek, Zapolnik, 
Jakubik, Boboc, Ambrosiewicz, Isik, Marcinow-
ski, Trubeha, Putiwcew, Strzałek. 
Stal: Wolff - Sadowski, Tadeusz, Kliś, Kucharski, 
Leniart, Postupalskyj, Węgrzyn, Jaskot, Pukała, 
Kaczówka.  
STAL MIELEC - BRUK-BET TERMALICA 
NIECIECZA 0:4 (0:0) 
Bramki: 0:1 Isik 55, 0:2 Wolski 79, 0:3 Zapolnik 
86 karny, 0:4 Kopacz 88. 
Stal: Gostomski - Kavcić, Senger, Puerto, Szeliga, 
Domański, Cybulski, Cykało, Pisek, Gerbowski, 
Fucak. II połowa: Jałocha - Matynia, Senger, Pu-
erto,  Diez, Cykało, Pisek, Nunez, Kowalski, Kru-
szelnicki, Fucak.  
Bruk-Bet (kadra meczowa): Chovan - Janicki, 
Topór, Mleczko, Kopacz, Kasperkiewicz,  Maso-
ero, Wolski, Fassbender, Kurzawa, Jimenez, Ku-
bica, Kozik, Durdov, Hilbrycht, Bahonko, Guerre-
ro, Zapolnik, Jakubik, Boboc, Ambrosiewicz, Isik, 
Marcinkowski, Putiwcew, Strzałek. ą 

Bartosz Karcz 
bartosz.karcz@polskapress.pl 

PIŁKA NOŻNA.  W świetnym 
stylu zakończyła sparingo-
we granie ekipa Bruk-Betu 
Termaliki. W dwóch sparin-
gach „Słonie” strzeliły aż 
dwanaście bramek! 

„Słonie” strzelają aż miło! 

SPORTOWY24 A
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WISŁA KRAKÓW - FK MLADA BOLESLAV 
1:4 (1:2) 
Bramki: 0:1 Sevcik 21, 0:2 Buryan 23, 1:2 Bie-
drzycki 33, 1:3 Lehky 69, 1:4 Pennar 85. 
Wisła: Letkiewicz (75 Krysa) - Giger, Biedrzycki 
(46 Colley), Grujcić, Lelieveld (58 Ziarko) - Car-
bol (29 Kawała), Igbekeme – Kuziemka (58 Ni-
kaj), Ertlthaler (46 Baniowski), Duarte (58 Szy-
wacz) - Rodado (46 Sanchez). 
Mlada Boleslav: Floder - Matousek (61 Mares), 
Kralik, Donat (84 Zouhar) - Kolarik (75 Zachoval), 
Karafiat (61 Pech), Macek (75 Hora), Langhamer 
(46 Zika), Sevcik (61 Lehkyl), Subert (46 Pen-
ner) - Buryan (46 John).  

 
Obie strony mogły cieszyć się, że 
do tego spotkania doszło. 
Od kilku dni w Turcji  mocno 
pada. Kilka polskich klubów z tej 
przyczyny zmuszonych było od-
wołać swoje mecze. W przy-
padku polsko-czeskiej konfronta-
cji udało się wszystko zorganizo-
wać tak, żeby drużyny wyszły 
na boisko, choć mecz toczył się 
przy padającym mocno deszczu.  

Z perspektywy Wisły kibice 
mogli odetchnąć z ulgą, bo zagrał 
już Angel Rodado, który opuścił 
dwa wcześniejsze spotkania z po-
wodu lekkiego urazu. 

Przewagę w tym spotkaniu 
od początku mieli Czesi. To oni 

atakowali częściej, to oni stwarzali 
sobie sytuacje pod bramką Wisły. 
Początkowo dobrze radził sobie 
Patryk Letkiewicz i jego koledzy 
z bloku defensywnego, ale w 21 
min wiślacy tak naprawdę sami 
sprokurowali sobie stratę gola. 
Błąd popełnił Wiktor Biedrzycki, 
który przy otwieraniu akcji 
od bramki źle podał piłkę, wprost 
do przeciwnika, co skończyło się 
szybką akcją rywali i ostatecznie 
golem, którego strzelił Michal 
Sevcik.  

Ledwie Wisła rozpoczęła 
od środka, a już przegrywała 0:2. 
Tym razem po szybkiej akcji 
Mlady Boleslav i strzale Jana Bu-
ryana z bliska między nogami Pa-

tryka Letkiewicza piłka wpadła 
do siatki.  

Dopiero od tego momentu 
„Biała Gwiazda” zaczęła grać le-
piej w ofensywie, zaczęła stwa-
rzać okazje na gole. W 26 min 
po dobrym zagraniu Angela Ro-
dado w sytuacji sam na sam 
z bramkarzem znalazł się Frede-
rico Duarte. Po uderzeniu Portu-
galczyka golkiper odbił jednak 
piłkę na rzut rożny.  

W 33 min Wisła złapała już jed-
nak kontakt. Piłkę z rzutu wol-
nego dośrodkował Julius Ertltha-
ler, a najwyżej w polu karnym wy-
skoczył Wiktor Biedrzycki, który 
strzałem głową pokonał Jiri Flo-
dera.  

W drugiej połowie obraz me-
czu był podobny jak przed prze-
rwą. Ton wydarzeniom na mura-
wie nadawali bardziej rywale niż 
wiślacy. Czesi strzelali też po pro-
sty piękne bramki. W 68 min ude-
rzeniem w samo okienko popisał 
się Filip Lehky i Patryk Letkiewicz 
był bez szans. Z kolei w 85 min Da-
wida Krysę, który zmienił Letkie-
wicza, z rzutu wolnego mierzo-
nym, płaskim strzałem pokonał 
Nicolas Penner.  

Kilka słów o absencjach. Mło-
dzi piłkarze tacy, jak Kacper Duda, 
Mariusz Kutwa i Jakub Krzyża-
nowski mają drobne problemy 
zdrowotne i z tego powodu zabra-
kło ich w sobotę na boisku. Nie są 
to jednak rzeczy, które wyelimi-
nowałby ich na dłużej. Podobnie 
rzecz ma się w przypadku Ervina 
Omicia. 

Meczem z Mladą Boleslav wi-
ślacy zakończyli już tureckie zgru-
powanie. Wrócili do Polski, gdzie 
będą kontynuować przygotowa-
nia do sezonu. Ostatnim me-
czem, jaki rozegrają przed startem 
rozgrywek w I lidze, będzie so-
botni sparing ze Stalą Mielec.  

Dodajmy na koniec, że jak in-
formował Tomasz Włodarczyk 
z portalu meczyki.pl, Wisła otrzy-
mała ofertę transferu z argentyń-
skiego Talleres de Cordoba dla An-
gela Rodado w wysokości 1,3 mln 
euro. Oferta została odrzucona, 
a jak napisał na platformie X pre-
zes Jarosław Królewski: Żaden 
z zawodników Wisły Kraków nie 
jest na sprzedaż w tym oknie i bę-
dziemy wszystkie oferty odrzu-
cać.  ą

Bartosz Karcz
bartosz.karcz@polskapress.pl

Aż 1:4 przegrała Wisła Kraków 
z FK Mlada Boleslav na zakoń-
czenie tureckiego zgrupowa-
nia. Drużyna z czeskiej ekstra-
klasy nie miała litości dla ze-
społu „Białej Gwiazdy” i poko-
nała ją w pełni zasłużenie. 

Angel Rodado już jest zdrowy i zagrał w sobotnim sparingu
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„Biała Gwiazda” zakończyła zgrupowanie w TurcjiPiłka nożna

Wisła dostała mocny łomot w deszczu

Żółto-czarni aktualnie przeby-
wają na zgrupowaniu w Turcji. 
W piątek rozegrali tam dwa spa-
ringi, jeden po drugim  
(w dwóch różnych składach),  
z  zespołami z najwyższych klas 
w swoich krajach.  W pierw-
szym z tych spotkań nieofi-
cjalny debiut zaliczył wspomi-
nany duński pomocnik, formal-
nie pozyskany dzień wcześniej 
w ekstraklasowej Cracovii. To 
kolejne solidne wzmocnienie 
drużyny, która ma walczyć 
o awans z I ligi. A to zapewne nie 
ostatni „głośny” transfer w klu-
bie. W Turcji zespół będzie 
do 31 stycznia. 

WIECZYSTA KRAKÓW - TSC BACKA  
TOPOLA 4:2 (1:1) 
Bramki: 0:1 Singh 17, 1:1 Dzięgielewski 25,  
1:2 Todoroski 46, 2:2 Carlitos 54, 3:2 Carlitos 63, 
4:2 Mras 79. 
Wieczysta: Soberka - Zagrodzki, Mikołajewski, 
Szymonowicz, Pietrzak - Gajos, Maigaard, Swę-
drowski (64 Mras) - Villar, Feiertag (46 Carlitos), 
Dzięgielewski. 

Serbski zespół TSC Backa To-
pola w poprzednim sezonie 
walczył w Lidze Konferencji 
(awansował nawet do fazy pu-
charowej). Wieczysta pokazała, 
że potrafi sobie radzić z tak wy-
magającym rywalem,  nie prze-
szkodziło jej, że dwukrotnie 
przegrywała. Najpierw straciła 
bramkę po wzorowej kontrze, 
na początku drugiej połowy 
po dalekim podaniu. 

W krakowskiej ekipie gole 
przyniosła dobra współpraca 
Macieja Gajosa i Mikiego Vil-
lara. To po ich akcjach (dwie 
asysty Hiszpana) było 1:1 i 2:2. 
Ostatnią bramkę, a także tę da-
jącą dziewięć minut później 
prowadzenie, strzelił Carlitos. 
Były zawodnik Wisły Kraków 
i Legii Warszawa poprzednią 
rundą miał straconą, ale teraz 
daje sygnał, że może być moc-
nym punktem zespołu. Zaliczył 
również asystę przy ostatnim 
golu w tym spotkaniu. 

WIECZYSTA KRAKÓW - ARDA  
KYRDŻALI 2:2 (0:0) 
Bramki: 0:1 Luan 59, 1:1 Lopes 62, 2:1 Knezević 73, 
2:2 Karagaren 76. 
Wieczysta: Mikułko - Dankowski, Olsson, Paz-
dan, Pestka -  Pusić, Piazon, Knezević - Seme-
do, Paulinho (46 Lopes), Donkor (63 Mras). 

 
Pierwsza połowa „do zapom -
nienia”. W drugiej było cieka-
wie, rywale z bułgarskiej eks-
traklasy mieli sporo okazji. Ob-
jęli prowadzenie, po stracie 
piłki przez Krakowian we wła-
snym polu karnym (Antoni Mi-
kułko poślizgnął się). Szybko 
wyrównał - głową po kornerze 
- Rafael Lopes. Po chwili to Wie-
czysta dostała „prezent”, Lisan-
dro Semedo podał do Nikoli 
Knezevicia, który trafił 
z ostrego kąta, kopnął po ziemi. 
Trzy minuty później po centrze 
i „główce” był remis. Po chwili 
sędzia zakończył mecz (84 
min), bo po oberwaniu chmury 
nie było sensu dalej grać. ą

Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl

I LIGA PIŁKARSKA. Wieczysta 
rozegrała dwa kolejne spa-
ringi. W drużynie wystąpił 
już najnowszy nabytek  
- Mikkel Maigaard.

Wieczysta dobrze radzi sobie z mocnymi rywalami

Mikkel Maigaard ostatnio 
grał w drużynie Cracovii
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ODRA OPOLE - HUTNIK KRAKÓW  
3:0 (1:0) 
Bramki: 1:0 Kobusiński 16, 2:0 Pochcioł 49, 3:0 
Tront 87. 
Odra, I połowa: Haluch - Pochcioł, Purzycki, 
Prikryl, Libder, Kendzia, Kupczyk, Cassio, 
Szkliński, Sukiennicki, Kobusiński; II połowa: 
Haluch (60 Wójcik) - Piroch, Chrzanowski, Po-
chcioł (70 Nowicki), Milos, Ramos, Perez, Tront, 
Spychała, Nowak, Feliks. 
Hutnik, I połowa: Damian Hoyo-Kowalski - 
Bracik, Daniel Hoyo-Kowalski, Kędziora, Urbań-
czyk, Semik, testowany 1, Szablowski, Prusiń-
ski, Zawada, Kieliś; II połowa: Nowak - Gandzia-
rowski, Burka, Motrycz, Kopyściański, Jopek, 
Hołuj, Rzepka, Gałek, Bil, Basse. 
 
Faworytem sparingu była  
I-ligowa Odra, wygrała zasłuże-
nie, mogła strzelić więcej goli. 
W tym meczu stworzyła sporo 
okazji bramkowych. W 16 min 
Odra objęła prowadzenie, 
po centrze celnie główkował 
Szymon Kobusiński. 

Po zmianie stron Odra 
szybko podwyższyła wynik, 
po ładnym strzale Jakuba Po-
chcioła. Gospodarze nadal mieli 
przewagę, próbował m.in. Mi-

chał Feliks, a Konrad Nowak tra-
fił w poprzeczkę. Wynik na 3:0 
ustalił efektownym uderzeniem 
z rzutu wolnego Damian Tront. 

Hutnik okazji bramkowych 
stworzył mniej, do tego brako-
wało precyzji. 

Kolejny sparing krakowski 
zespół ma zaplanowany 
na środę - w Rzeszowie zmierzy 
się z I-ligową Stalą. 

W meczu z Odrą w Hutniku 
wystapił nowy nabytek, for-
malnie wypożyczony z Rakowa 
Częstochowa, a ostatnio gra-
jący w Puszczy Niepołomice, 
Adam Basse.   

Z nowhuckiej ekipy odszedł 
inny zawodnik z formacji ataku 
- Damian Śliwa. Napastnik zo-
stał wypożyczony do III-ligo-
wych rezerw Cracovii. 

Remis Podhala 
Podhale Nowy Targ w sobotę 

rozegrało sparing z III-ligowym 
LKS-em Goczałkowice Zdrój. 
Mecz zakończył się remisem 1:1, 
a gole padły w samej końcówce. 

 
LKS GOCZAŁKOWICE ZDRÓJ  
- PODHALE NOWY TARG 1:1 (0:0) 
Bramki: 0:1 Łukasz 85, 1:1 Wróblewski 90 karny. 
Podhale: Frątczak - Kozarzewski, Kumorek, 
Seweryn, Pena, Nowak, Purcha, Patryk Kup-
czak, Adam Chojecki,  testowany, Marcinho. 
 II połowa: Styrczula - Michota, Vosko,  Łukasz,  
Pena, Lelito, Mikołajczyk, Lipień, Cielemęcki, 
Kurzeja, Hamed. ą

Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl

II LIGA PIŁKARSKA. Hutnik 
Kraków rozegrał trzeci spa-
ring podczas zimowych 
przygotowań. W klubie za-
chodzą też zmiany kadrowe.

Zmiany kadrowe w ataku Hutnika

PUSZCZA NIEPOŁOMICE – SANDECJA 
NOWY SĄCZ  
1:3 (0:1) 
Bramki: 0:1 Peciak 8, 0:2 Danek 75, 0:3 Ka-
sprzak 80 , 1:3 Kasolik  88. 
Puszcza: Perchel – Barczak, K. Stępień, Przy-
byłko, Mroziński – Simon, Walski, Korczakow-
ski, Hajda, Cholewiak – Śmiglewski. Grali też: 
Kowal, Kasolik, Gałązka, Fielek, Kosei, Sołowiej, 
Piekarski, Pieprzyca, M. Stępień. 
Sandecja: Polacek - Pleśnierowicz, Talar, Smaj-
dor, Kołbon, Słaby, Yao, Peciak, Kosiński, Bren-
kus, Turski.  
II połowa:  Szymkowiak - Yao, Kowalik, Błysz-
ko, Danek, Brenkus, Skałecki, Kasprzak, Oure, 
Piskor, Piszczek.  
 
Grano jak zwykle w przypadku 
sparingowych meczów Pusz-
czy, które rozgrywa w roli go-
spodarza w Centrum Sportu 
w Staniątkach. 

Tym razem w zespole „Żub-
rów” nie było testowanych za-
wodników. Widać, że im bliżej 
startu wiosennej części sezonu, 
sytuacja kadrowa w niepoło-
mickiej drużynie stabilizuje się 
coraz bardziej.  

Za to Sandecja Nowy Sącz 
sprawdzała: prawego obrońcę 
Eloge Yao, zawodnika z Wy-
brzeża Kości Słoniowej, który 
bez klubu pozostaje od lipca, 
a ma za sobą występy m.in. 
w młodzieżowych ekipach In-
teru Mediolan. Ostatnim jego 
klubem był Hapoel Jerozolima. 
Sprawdzany był też Hubert 
Turski z Floty Świnoujście, na-
pastnik.  

Goście wykazali się dobrą 
skutecznością. Kapitalnym 
strzałem popisał się Peciak, 
a kolejne gole dołożyli Danek, 
de facto dośrodkowując i Ka-
sprzak. Honorowe trafienie dla 
gospodarzy zaliczył Kasolik 
po centrze Pieprzycy.  

- Mamy za sobą bardzo in-
tensywny okres, treningi, które 
trwały po trzy godziny. Szu-
kamy w dalszym ciągu napast-
nika - mówi trener Puszczy To-
masz Tułacz.  

Teraz przed zespołami ko-
lejny tydzień pracy. „Żubry” 
będą schodzić z obciążeń, bo 
za dwa tygodnie czeka ich już 
mecz ligowy. Za tydzień zmie-
rzą się w dwumeczu z Podbe-
skidziem Bielsko-Biała, co bę-
dzie już sprawdzianem general-
nym przed ligą. Z kolei Sande-
cja zagra z dobrze sobie zna-
nym z ligowych zmagań 
Podhalem Nowy Targ. ą

Jacek Żukowski 
jacek.zukowski@polskapress.pl 

PIŁKA NOŻNA. Puszcza Nie-
połomice doznała pierwszej 
porażki podczas zimowych 
przygotowań w meczu z II-li-
gowcem. W piątym meczu.

Pierwsza zimowa porażka Puszczy 
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W weekend transferami za-
skoczyli działacze Cracovii, 
Górnika Zabrze, Rakowa Czę-
stochowa czy wreszcie Wi-
dzewa Łódź, który jako jedyny 
w stawce nie szczędzi milio-
nów – euro, nie złotych. 

Zimujący na drugim miej-
scu Górnik zafundował swoim 
kibicom frapującą sobotę. 
Od rana zapowiadał tajemni-
czy powrót, by dopiero wie-
czorem odkryć karty. Przez 
cały dzień trwała zatem za-
bawa w zgadywanie. Najczę-
ściej powtarzano nazwisko... 
Arkadiusza Milika. Na tego 
piłkarza przy Roosevelta 
przyjdzie jednak jeszcze za-
czekać. Bohaterem niespo-
dzianki okazał się bowiem Pa-
weł Bochniewicz zaprezento-
wany podczas internetowej 
transmisji. 29-latek przez lata 

występował w barwach ho-
lenderskiego SC Heerenveen. 
Ostatni rok stracił z powodu 
kontuzji kolana. 

„Dziękuję bardzo za wyjąt-
kowo miłe przyjęcie, ale mie-
siąc miodowy trwa do pierw-
szego błędu” – napisał w sieci. 
To już szósty transfer zabrzan 
w zimowym okienku. 

Na pierwszy ruch zdecydo-
wała się natomiast Cracovia. 
Z Brazylii ściągnęła byłego za-
wodnika m.in. Miedzi Legnica 
i Rakowa Częstochowa, 
Szwajcara z hiszpańskim 
paszportem Maxime'a Do-
mingueza. 29-latek ma pomóc 
w drugiej linii. Tyły, tak jak 
Górnik, postanowił za to za-
bezpieczyć wspomniany Ra-
ków. I to w zaskakujący spo-
sób. Z wolnego transferu za-
kontraktował bowiem Pawła 
Dawidowicza. 30-latek jesie-
nią stracił miejsce w reprezen-
tacji Polski, ponieważ nie miał 
w ogóle klubu. Latem po mie-
siącu rozstał się z saudyjskim 
Al-Hazm, nie rozgrywając dla 
niego nawet jednego meczu. 
Teraz chce się odbudować 
i dzięki temu wrócić do kadry.  

Kto wie, czy najlepszego 
środka pola wiosną nie będzie 

mieć z kolei Widzew Łódź. 
Do Juljana Shehu i sprowa-
dzonego z FC Kopenhagi Lu-
kasa Leragera dołączył bo-
wiem jego rodak – Emil Korn-
vig. Duńczyk jeszcze w czwar-
tek strzelił gola dla norwe-
skiego Brann w Lidze Europy. 
Wydano na niego aż 3 mln 
euro. To jeden z najdroższych 

transferów w historii ekstra-
klasy. Więcej zapłacono dotąd 
tylko za Osmana Bukariego 
(5,5 mln) – też nowego gracza 
Widzewa. Ten zespół znajdu-
jący się tuż nad strefą spad-
kową czeka na wiosnę od razu 
prawdziwy test, bo do Łodzi 
przyjedzie Jagiellonia Biały-
stok, która w ostatnim spa-

ringu pokazała moc. Co wię-
cej, według ostatnich donie-
sień może przechwycić byłego 
zawodnika m.in. Śląska Wroc-
ław Nahuela Leivę, łączonego 
z liderem, a więc Wisłą Płock.  

Żadnego transferu nie do-
konali dotąd działacze Motoru 
Lublin, Piasta Gliwice i Zagłę-
bia Lubin. 

Zaczekać aż do 16 lutego 
mogą z kolei wszyscy zaintere-
sowani aukcjami charytatyw-
nymi 34. Finału Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy. Na  
długiej liście nie brakuje piłkar-
skich akcentów. Póki co za-
wrotną sumę osiągnął... zega-
rek słynnego Ronaldinho, licy-
towany już w przeddzień fi-
nału za nad 74 tysięcy złotych. 
Szczęśliwy zwycięzca otrzyma 
go z rąk legendy, u boku której 
będzie mógł wystąpić w za-
mkniętym treningu poprze-
dzającym kwietniowy week-
end w Chorzowie z udziałem 
byłych gwiazd futbolu. 

Kwotę 60 tys. złotych – tak-
że już w przeddzień finału  
WOSP – przekroczyła nato-
miast koszulka Roberta Le-
wandowskiego z niedawnego 
finału o Superpuchar Hiszpa-
nii, w której „Lewy” strzelił 
gola Realowi Madryt. Licyto-
wać można też choćby dwa  
zaproszenia od... prezesa PZPN 
Cezarego Kuleszy do jego loży 
na marcowy mecz w Warsza-
wie z Albanią w barażach o MŚ 
2026. Pytanie, jaką ostatecznie 
osiągną cenę, pozostaje oczy-
wiście otwarte. 

ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

Od piątku będziemy ponow-
nie emocjonować się mecza-
mi wracającej po przerwie 
PKO BP Ekstraklasy. Kluby 
przed wznowieniem rozgry-
wek gorączkowo kompletu-
ją swoje kadry.

W Łodzi na  bogato, w  Rakowie reprezentant Polski 

Paweł Dawidowicz to bez wątpienia zawodnik z dużym międzynarodowym obyciem 
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ANGLIA 
W 23. serii gier w Anglii West 
Ham nie dał szans Sunderlan-
dowi. Młoty wygrały 3:1, 
dzięki między innymi świet-
nemu Jarrodowi Bowenowi. 
West Ham jest coraz bliżej 
opuszczenia strefy spadko-
wej. Tottenham nie może się 
podnieść w tym sezonie 
z wielkiego kryzysu. Koguty 
tylko zremisowały z 19. w ta-
beli Burnley 2:2. 

Manchester City po prze-
granej 0:2 w Derbach z United 
wygrał z ostatnim w tabeli 
Wolverhampton 2:0 dzięki 
bramkom Marmousha i Seme-
nyo. Fulham zbliżyło się 
do czołowej piątki dzięki wy-
granej nad Brighton 2:1.  

W hicie soboty Liverpool 
miał nadzieję na wygraną 
i zbliżenie się do Aston Villi 
i Manchesteru City, ale sensa-
cyjnie uległ Bournemouth 2:3. 
Decydującą bramkę strzelił 
Adli w 95. minucie meczu. 

PREMIER LEAGUE 
23. kolejka: West Ham – Sunderland 3:1, 
Tottenham – Burnley 2:2, Manchester Ci-
ty – Wolves 2:0, Fulham – Brighton 2:1, Li-
verpool – Bournemouth 2:3, Brentford - 
Nottingham 0:2, Crystal Palace - Chelsea 
1:3, Newcastle - Aston Villa 0:2, Arsenal - 
Manchester United 2:3. 

 
FRANCJA 
W lidze francuskiej rozegrano 
mecze 19. kolejki. PSG mę-
czyło się ze słabym Auxerre, 
ale dzięki Bradleyowi Barcoli 
Paryżanie wygrali 1:0. Świetne 
dotąd RC Lens tym razem ro-
zegrało słaby mecz i niespo-
dziewanie uległo 1:3 Marsylii. 
Le Havre sensacyjnie postawił 
się AS Monaco i zremisował 
0:0. 

W meczu Rennes – Lorient 
wystąpiło dwóch Polaków: 
Przemysław Frankowski i Se-
bastian Szymański, dla któ-
rego był to debiut w nowych 
barwach. 26-latek w 77. minu-
cie zmienił Mahdiego Camarę. 
Zagrał poprawnie, choć nie 
oddał strzału. Frankowski grał 
do 59. minuty. Rennes prze-
grało 0:2. 

LIGUE 1 
Wyniki 19. kolejki: Auxerre – PSG 0:1, Le 
Havre – Monaco 0:0, RC Lens – Marsylia 
1:3, Rennes – Lorient 0:2, Nantes - nice 
1:4, Brest - Toulouse 0:2, Metz - Lyon 2:5, 
Paris FC - Angers 0:0. 

 
NIEMCY 
W Bundeslidze na starcie ko-
lejki St. Puli z Arkadiuszem 
Pyrką i Adamem Dźwigałą 
zremisowało z HSV 0:0. Naj-
wyżej oceniony w swym ze-
spole Dźwigała zszedł z boiska 
w 65. minucie z żółtą kartką. 
Pyrka dotrwał do końca. 

W meczu Mainz – VfL Wolf-
sburg nieźle zaprezentował 
się Kamil Grabara. Obronił 

rzut karny, ale Mainz było wy-
raźnie lepsze i wygrało z Wil-
kami 3:1. Kacper Potulski cały 
mecz przesiedział na ławce re-
zerwowych. 

Natomiast największą sen-
sację sprawił Augsburg. Wal-
czący o utrzymanie klub wy-
grał na Allianz Arenie z Bayer-
nem Monachium 2:1. Goście, 
którzy do przerwy nieznacz-
nie przegrywali, decydujący 
szturm w derbach Bawarii 

przeprowadzili w końcowym 
kwadransie, gdy na listę 
strzelców wpisali się Arthur 
Chaves i Han-Noah Messengo. 
Ten drugi wynik spotkania 
ustalił w 81. minucie. 

BUNDESLIGA 
Wynki 19. kolejki: St. Puli – HSV 0:0, RB 
Lipsk – Heindenheim 3:0, Hoffenheim  
– Eintracht 3:1, Bayer – Werder 1:0, Borus-
sia Dortmund - Union Berlin 3:0, Mainz – 
Wolfsburg 3:1, Augsburg – Bayern Mona-
chium 2:1, Borussia Moenchengladbach - 
Stuttgart 0:3, Freiburg - Koeln 2:1. 
 
HISZPANIA 
W LaLiga Levante wygrało 
ważny mecz w walce o utrzy-
manie z Elche. Skończyło się 
3:2 po dramatycznej koń-
cówce. Gdy w 2. minucie doli-
czonego czasu Adam Boayar 
doprowadził do wyrównania, 
wydawało się, że bardziej za-
dowoleni z murawy zejdą go-
ści. Cztery minuty później 
do bramki Elche trafił jednak 
Alan Matturro. 

Valencia również pokonała 
Espanyol 3:2, a decydująca 
bramka także padła w ostat-
nich sekundach z rzutu kar-
nego. 

Real Madryt dzięki duble-
towi Kyliana Mbappe wygrał 
z Villarreal 2:0. Królewscy, 
którzy kilka dni temu skom-
promitowali się z Albacete 

i niedawno zmienili trenera, 
nadal oczywiście liczą się 
w walce o tytuł. W zależności 
od tego, kto pierwszy roz-
grywa dany mecz w ligowej 
kolejce, zmieniają się na pro-
wadzeniu z Barceloną. 

LA LIGA 
Wyniki 21. kolejki: Levante – Elche 3:2, 
Osasuna – Rayo 3:1, Valencia – Espanyol 
3:2, Sevilla – Athletic Bilbao 2:1, Real  
Madryt – Villareal 2:0, Atletico - Mallorca 
3:0, Barcelona - Oviedo 3:0. 

 
WŁOCHY 
W lidze włoskiej Lecce zano-
towało bezbramkowy remis 
z Lazio. Nawet na ławce – nie-
stety – nie usiadł jednak Filip 
Marchwiński. 

Wybitne mecze zagrali za-
wodnicy Como i Interu Me-
diolan. Como rozgromiło To-
rino aż 6:0, a Inter mimo tego, 
że przegrywał już 0:2 z Pisą, to 
ostatecznie także zdobył aż  
6 goli. Rewelacyjnie zagrał 
Piotr Zieliński: strzelił bramkę 
z „11” na 1:2, a ponad 90 proc. 
jego podań było celnych. Zo-
stał oceniony na 8,7. 

SERIE A 
Wyniki 22. kolejki : Lecce – Lazio 0:0,  
Cagliari – Fiorentina 2:1, Como –Torino 
6:0, Inter – Pisa 6:2. Sassuolo - Cremone-
se 1:0, Atalanta - Parma 4:0, Genoa - Bo-
logna 3:2, Juventus - Napoli 3:0. ą

Ligi zagraniczne: Zieliński bohaterem Interu, klęski Bayernu i Liverpoolu

Rewelacyjnie zagrał Piotr Zieliński. Strzelił bramkę 
z karnego na 1:2 i miał ponad 90 procent celnych podań
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Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

W ligach TOP 5 na czoło wy-
suwa się wybitny mecz Piotra 
Zielińskiego przeciwko Pisie 
(6:2), a także klęski Bayernu 
Monachium i Liverpoolu. De-
biut w Stade Rennes zaliczył 
Sebastian Szymański.

SPORTOWY24 A
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Damian Żurek zdobył w Inzell 
dwa złote medale na 500 m 
i srebrny na 1000 m. Tym sa-
mym sięgnął już po dzie-
więć  „krążków” w sezonie 
2025/2026. 

Kaja Ziomek-Nogal wywal-
czyła złoto i brąz na 500 m. 

Brązowy medal zgarnął 
również w niedzielnym wy-
ścigu na 500 m  Marek Kania. 

Największe nadzieje 
Polski na igrzyska 
26-letni zawodnik KS Pilica 

Tomaszów Mazowiecki, zdo-
bywając w Inzell srebrny medal 
na 1000 m i dwa złote medale 
na 500 m, zajął drugie miejsce 
w całym cyklu Pucharu Świata 
na tych dystansach. 

Na 500 m i 1000 m Żu-
rek triumfował w styczniu 
w mistrzostwach Europy 
w swoim rodzinnym mieście. 
Panczenista z Tomaszowa Ma-
zowieckiego jest jedną z naj-
większych polskich nadziei 
na medal w igrzyskach olimpij-
skich Mediolan-Cortina d’Am-
pezzo (6-22 lutego). 

– Jestem bardzo zadowo-
lony i cieszę się z dobrej dyspo-
zycji na tych zawodach, tym 
bardziej że to ostatni start kon-
trolny przed igrzyskami olim-
pijskimi. Skupiam się na ostat-
nich szlifach. A czy w Mediola-
nie mogę być jeszcze szybszy? 
Zobaczymy. Mam nadzieję, że 
tak, ale czas pokaże – powie-
dział Żurek, cytowany na stro-
nie Polskiego Związku Łyżwiar-
stwa Szybkiego. 

Kania  w niedzielę stanął 
na najniższym podium na 500 
m. Polaków rozdzielił Amery-
kanin Jordan Soltz. 

 Kaja Ziomek-Nogal (MKS 
Cuprum Lubin) na 500 m naj-
pierw w piątek była trzecia, 
a w niedzielę triumfowała, co 
pozowliło jej zakończyć klasy-
fikację generalną Pucharu 
Świata na tym dystansie 
na drugim miejscu. 

Andżelika Wójcik (AZS AWF 
Katowice) uplasowała się 
na piątej i szóstej pozycji, a Mar-
tyna Baran (WTŁ Stegny) była 
dziesiąta i dziewiąta, nato-
miast Karolina Bosiek (Pilica 
Tomaszów Maz.) – trzynasta. 

 
Rekord Polski  
Semirunnija na 5000 m 
Reprezentujący Polskę Ro-

sjanin Władimir Semirunnij (Pi-
lica Tomaszów Maz.), złoty me-
dalista mistrzostw Europy 
na 5000 m i srebrny na 1500 m, 
uzyskał 6.07,81, co pozwoliło 
mu zająć szóste miejsce. To 
czas lepszy od jego dotychcza-
sowego najlepszego wyniku – 
6.09,18, który był też rekordem 
Polski. 

W dywizji A na 1500 metrów 
pojechała Natalia Czerwonka, 
która także zaprezentuje się 
na igrzyskach olimpijskich 
w Mediolanie, w znakomitym 
stylu dostała się do elity, gdzie 
ostatecznie zajęła osiemnaste 
miejsce.ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Damian Żurek i Kaja Zio-
mek-Nogal z medalami 
na 500 m i 1000 m Pucharu 
Świata w Inzell.

Zacznijmy od powołań trenera 
Macieja Maciusiaka na igrzyska 
Mediolan – Cortina D'Ampezzo. 
Miał znacznie trudniejsze zada-
nie niż poprzednicy, bo wybierał 
nie pięciu, a tylko trzech zawod-
ników, więc wiadomo było, że 
nie wszyscy (nie tylko skoczko-
wie) będą zadowoleni. Pewnia-
kiem był jedynie najlepszy tej 
zimy w naszej ekipie, debiutu-
jący w PŚ Kacper Tomasiak. Nu-
merem 2 w kadrze był Kamil 
Stoch, skakał bez dawnego bły-
sku, ale nieźle i dość obiecująco. 
Tyle że ostatnio w Zakopanem 
się pogubił, a w MŚ w lotach po-
prawy nie było widać. 

Te dwa nazwiska nie budzą 
kontrowersji. Są one natomiast 
przy trzecim z powołanych – 
Pawle Wąsku. Nie można powie-
dzieć, że w tym sezonie skakał le-
piej niż Dawid Kubacki czy Ma-
ciej Kot (Piotr Żyła i Aleksander 
Zniszczoł z tego wyścigu odpa-
dli w zasadzie wcześniej), nie-
mniej to on uzupełnił kadrę.  

Najwyraźniej wzięto 
pod uwagę ranking olimpijski  
FIS (co zapowiadano przed sezo-
nem), do którego punkty zdoby-
wało się przez ostatnie kilkana-
ście miesięcy, a to Wąsek był 
w nim najwyżej ze wszystkich 
Polaków. Ponadto, w odróżnie-
niu od Kota i Kubackiego to za-
wodnik – choć to brutalne stwier-
dzenie – lepiej rokujący na przy-
szłość. W tym roku kończy 27 lat, 
a koledzy z kadry – 35 i 36. 
Do tego oni nie są w aż takiej dys-
pozycji, by dawać nadzieję 
na walkę o czołowe lokaty. 

 – Ja muszę to przyjąć na klatę. 
Wiem, jak skakałem od początku 

sezonu, wiem, że nie dałem tre-
nerowi wystarczających argu-
mentów, żeby dostać ten kredyt 
zaufania na igrzyska. Raz taki 
kredyt dostałem, wróciłem 
z medalem, może teraz ktoś inny 
tego potrzebuje, żeby też mógł 
osiągnąć fajny wynik – tak Dawid 
Kubacki ocenił decyzję przed ka-
merą Eurosportu. 

Kadra na IO została podana 
tuż przed MŚ w lotach. Do Ober-
stdorfu nie pojechali Tomasiak 
i Wąsek. W konkursie indywidu-
alnym na mamuciej skoczni Po-
lacy nie odegrali większej roli (ani 
też w niedzielnej „drużynówce” 
- 8. lokata). Cała zgłoszona 
czwórka awansowała do kon-
kursu, ale patrząc na skoki 
i formę, można było mieć obawy, 
czy przebrną pierwszą serię. 
Ostatecznie szybko odpadli 
Zniszczoł (33.), Stoch (34.) i Ku-
backi (35.).  

Do dalszej rywalizacji – cztery 
serie przez dwa dni – dostał się 

tylko Żyła. Na półmetku był 16., 
z pewną szansą na powalczenie 
o czołową dziesiątkę, do której 
tracił 13,4 pkt. Takiego ataku nie 
przypuścił, ale ze swojego wy-
stępu może być zadowolony. 
Słabszy wynikowo był tylko 
trzeci skok (188,5 m), po finało-
wej serii  poprawił się o jedno 
„oczko”, był 15. 

Bohaterem MŚ został Słowe-
niec Domen Prevc. Lider klasy-
fikacji PŚ zdeklasował konku-
rencję w zawodach indywidual-
nych. Po pierwszym dniu pro-
wadził z przewagą 14,3 pkt 
nad Renem Nikaido. W pierw-
szym skoku w sobotę zszokował 
obserwatorów i w zasadzie przy-
klepał złoto. Obniżono mu belkę 
startową o 4 pozycje, a i tak po-
leciał najdalej, na 232 m, o ponad 
10 metrów więcej niż naciska-
jący go Japończyk (ostatecznie 
był 3., wyprzedził go Norweg 
Marius Lindvik). Wygrał ogro -
mną przewagą – 59,5 pkt. 

Niedzielny konkurs druży-
nowy będzie długo pamiętany, 
ale nie ze względu na wydarze-
nia sportowe. W I serii ze 
skoczni, spod samej belki starto-
wej, zjechały źle zabezpieczone 
narty Prevca. Został wykluczony, 
protest Słowenii później odrzu-
cono. Drużyna chciała się wyco-
fać, ostatecznie dokończyła za-
wody, wyprzedziła Polskę, dogo-
niła 6. Szwajcarię (ex aequo), 
choć miał o jeden mniej skok. 

 
Konkurs indywidualny MŚ: 1. Domen Prevc 
(Słowenia) 905,4 pkt (204, 224,5, 232 i 224,5 m), 
2. Marius Lindvik (Norwegia) 845,9 (226,5, 212, 
221 i 213,5 m), 3. Ren Nikaido (Japonia) 842,4 
(230,5, 224,5, 221,5 i 220 m)... 16. Piotr Żyła 763,9 
(211,  206,5, 188,5 i 212 m), 33. Aleksander Znisz-
czoł 163,7 (195 m), 34. Kamil Stoch 162,2 (191,5 m), 
35. Dawid Kubacki 161,1 (192,5 m).  
Konkurs drużynowy: 1. Japonia 1569,6, 2. Au-
stria 1560, 3. Norwegia 1483,7... 8. Polska 1106,2 
(Aleksander Zniszczoł 227,3 (175 i 138 m), Dawid 
Kubacki 251,7 (170 i 164,5 m), Kamil Stoch 282,2 
(181 i 180 m), Piotr Żyła 345 (204 i 204 m)). ą

Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl

SKOKI NARCIARSKIE. Konkur-
sy MŚ w lotach w Oberstdor-
fie potwierdziły, że z naszy-
mi skokami nie jest dobrze. 
Do tego wokół ogłoszenia  
kadry olimpijskiej są kontro-
wersje.

Faworyt odleciał konkurencji

Słoweniec Domen Prevc w tym sezonie zdominował rywalizację skoczków narciarskich 
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Olimpijska forma w Inzell 
Żurka i Ziomek-Nogal

32-letnia zawodniczka wypadła 
z trasy w drugim przejeździe. 
Wygrała Szwedka Sara Hector, 
wyprzedzając Amerykanki, 
Paulę Moltzan oraz słynną Mi-

kaelę Shiffrin. Gąsienica-Daniel 
zajmuje 26. miejsce w klasyfi-
kacji generalnej. Biorąc 
pod uwagę tylko slalom gigant, 
Polka jest 10. W całym cyklu 
prowadzi Shiffrin, a w tej kon-
kurencj liderką jest Scheib. 
W slalomie zadebiutowała 
Aniela Sawicka, zajmując 38. 
miejsce, wygrała Shiffrin. 

Polskie skoczkinie 
znowu słabo 
Mizernie zaprezentowały 

się Polki w skokach narciar-
skich podczas Pucharu Świata 

w japońskim Sapporo. 
W pierwszym dniu rywalizacji, 
Anna Twardosz była 32., a Pola 
Bełtowska odpadła już w kwa-
lifikacjach. Zwyciężyła Sło-
wenka Nika Prevc. W niedzielę 
Twardosz zajęła 33. miej-
sce, Bełtowska była 40. Ponow-
nie wygrała Prevc, która prowa-
dzi też w klasyfikacji general-
nej. Twardosz jest 24. Bełtow-
ska zajmuje 50. miejsce.  

Saneczkarze poza „10” 
Wojciech Chmielewski, Mi-

chał Gancarczyk, Nikola Domo-

wicz i Dominika Piwkowska za-
jęli dziewiąte miejsce podczas 
zawodów Pucharu Świata w sa-
neczkarstwie w niemieckim 
Oberhofie.  

W parach mieszanych Mate-
usz Sochowicz i Klaudia Doma-
radzka zajęli 14. pozycję. W ry-
walizacji dwójek Domowicz 
i Piwkowska były 13., a Chmie-
lewski i Gancarczyk uplasowali 
się na 14. miejscu.  

Biatloniści nieco lepiej 
Joanna Jakieła i Wojciech 

Skorusa zajęli ósme miejsce 

w supermikście podczas zawo-
dów Pucharu Świata w czeskim 
Novym Mescie na Morave. 
Po dyskwalifikacji Niemców 
wygrali Finowie. Anna Mąka, 
Kamila Żuk, Jan Guńka i Marcin 
Zawół wywalczyli 12. lokatę 
w sztafecie mieszanej. Wygrali 
Włosi. W biegu indywidual-
nym na 12,5 km najlepsza z Po-
lek Natalia Sidorowicz zajęła 11. 
miejsce. Kamila Żuk była 26., 
Anna Mąka – 40, a Joanna Ja-
kieła – 74. W biegu na 15 km 
wśród mężczyzn Konrad Ba-
dacz był 22. Marcin Zawół 54., 

Wojciech Skorusa 60., a Jan 
Guńka 61. 

W biegach bez finałów 
Bardzo słabo wypadli Biało-

Czerwoni w zawodach PŚ  
w biegach narciar-
skich w szwajcarskim Goms. 
Polskie sztafety kobiet i męż-
czyzn nie awansowały do fina-
łów, w których startowało po 15 
najlepszych duetów. Podobnie 
było w sprintach.  Żadnemu 
z reprezentantów Polski nie 
udało się przebrnąć kwalifika-
cji. ą

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

Maryna Gąsienica-Daniel 
nie ukończyła slalomu gi-
ganta w czeskim Szpindlero-
wym Młynie, zaliczanego 
do alpejskiego Pucharu 
Świata. Polka po pierwszym  
przejeździe była szósta.

Dramat Maryny Gąsienicy-Daniel. Biało-Czerwoni bez błysku przed igrzyskami

Damian Żurek w PŚ w Inzell 
zdobył złoto i srebro 
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UNIA OŚWIĘCIM - ZAGŁEBIE   
SOSNOWIEC 4:3 (1:0, 1:2, 1:1, d. 0:0, k. 2:1) 
Bramki:   1:0 Moutrey (Partanen, Scarlett) 9, 2:0 
Soederberg (Galant) 23, 2:1 Wanacki (Hamala-
inen) 31, 2:2 Sirkia (Jokinen) 34, 3:2 Peresunko  
(Olsson Trkulja, Heikkinen) 45, 3:3 Biłas  (Gro-
madzki, Hamalainen) 50, 4:3 Heikkinen 65 decy-
dujący karny. 
Unia:  Lundin – Soederberg, Morrow; Peresunko, 
Olsson Trkulja, Moutrey – Scartett, Djukow; Aho-
pelto, Heikkinen, Partanen – Matthews, Kubesz; 
Prokopiak, Rac, Kasperlik – Mościcki; Kusak, Ga-
lant, Prusak oraz Ziober. 
Sędziowali:  M. Polak, P. Breske. Kary: 6-10 min. 
Widzów: 2500. 
 
W pierwszej tercji kibice byli 
świadkami szybkiego hokeja. Już 
w 20 sekundzie Piipponen spraw-
dził czujność Lundina, ale ten spi-
sał się bez zarzutu. Oświęcimia-
nie objęli prowadzenie, wykorzy-
stując liczebną przewagę. Goli 
mogło być więcej, ale po strzałach 
Heikkinena krążek odbił się 
od słupka, a Olssona Trkulji od po-
przeczki. 

Na początku drugiej tercji 
strzał Soederberga dał miejsco-
wym drugiego gola, ale nie ozna-
czało przejęcia kontroli w tym 
spotkaniu. Wanacki strzałem 
w „okienko” dodał przyjezdnym 
wigoru, którzy – podczas gry 
w przewadze – doprowadzili 
do remisu. Na początku trzeciej 
tercji miejscowi odzyskali prowa-
dzenie, wykorzystując grę w li-
czebnej przewadze, Peresunko 
z bliska wepchnął krążek do siatki. 

Chwilę później oświęcimianie 
przetrzymali osłabienie. Jednak 
już po wyrównaniu sił na lodzie, 
Biłas uderzył nie do obrony. W do-
grywce w słupek trafił Peresunko. 
W karnych lepsza okazała się 
Unia, wygrywając je 2:1.  

JKH GKS JASTRZEBIE_ZDRÓJ 
 - COMARCH CRACOVIA 5:3  (0:0, 4:2,  1:1) 
Bramki:  1:0 R. Nalewajka (Berzins) 24, 2:0 R. Na-
levajka (Charvat, Hanzel) 28, 2:1 Gumiński (D. Ka-
pica, Bezwiński) 31, 2:2 Dziurdzia (D. Kapica, Kru-
czek) 34, 3:2 Bagin (Sihvonen, Ł. Nalewajka) 37, 
4:2 Kiełbicki (Bezuska, Charvat) 39, 4:3 Maki 
(Karjalainen, Kruczek) 55, 5:3 Bezuska 
Cracovia: Lipiainen – Kapa, Wajda, Karjalainen, 
Bezwiński, D. Kapica – Jaśkiewicz, Jaracz, Tiala, 
Valtola, Maki – Kruczek, Mętel, Gumiński, F. Kapi-
ca, Dziurdzia – Ślusarek, Malasiński, Konarski oraz 
Janeczek. 
Sędziowali: M. Baca, P. Kasprzyk. Kary: 10 – 8 
min. Widzów: 480. 
 
W piątek w Comarch Cracovii za-
debiutował Białorusin Aleksiej 
Szkrabow. To jego drugi klub 
w bieżącym sezonie THL – zaczy-
nał w Enerdze Toruń. 

W niedzielę „Pasy” zagrały 
wyrównany mecz.  Niemoc strze-
lecką obu zespołów przerwał R. 
Nalewajka i to dwukrotnie 
w ciągu 3 minut i 18 sekund. Naj-
pierw posłał krążek do siatki mię-
dzy parkanami Lipiainena, a na-
stępnie przymierzył pod po-
przeczkę. „Pasy” odpowiedziały 
trafieniem Gumińskiego, który 
strzelił do pustej bramki po poda-
niu D. Kapicy, gdy goście grali 

w przewadze. A 3 min później 
Dziurdzia strzałem z bliska dopro-
wadził do wyrównania. Krako-
wianie nie wytrzymali z remisem 
do przerwy, bo  Jaśkiewicz i Bez-
iwński popełniali kary i grali naj-
pierw 3 na 5, a następnie 4 na 5. 
Gospodarze niemiłosiernie to wy-
korzystali.  

Krakowianie jednak się nie 
poddali. Na 5.16 min przed koń-
cem Maki zdobył kontaktowego 
gola, wpychając krążek do siatki 
przy słupku. „Pasy” szukały wy-
równującego trafienia, zdjęły 
więc bramkarza, ale skończyło się 
stratą gola. 
 
Inne mecze, piątek:  Comarch Cracovia - GKS 
Tychy 0:3, STS Sanok - Unia Oświęcim 0:7, Po-
lonia Bytom - JKH GKS Jastrzębie-Zdrój 5:6 
po dogr., Zagłębie Sosnowiec - GKS Katowice 
3:0. Niedziela: Energa Toruń - Polonia 3:2,  Ty-
chy - STS 9:0.  
      1.   GKS Tychy                           35      73                 135-71 
     2.   Unia Oświęcim                 35      72                137-79 
     3.    Zagłębie Sosnowiec    33     68                118-73 
     4.   GKS Katowice                   32     66              106-70 
     5.   JKH GKS Jastrzębie       35     58              103-95 
      6.  Energa Toruń                   34      55             132-106 
      7.    Polonia Bytom                35     42            106-104 
     8.   Comarch Cracovia         35     28               79-138 
     9.   STS Sanok                            31        0              38-216

Jerzy Zaborski, Jacek Żukowski
sport@polskapress.pl

W Oświęcimiu doszło do pa-
sjonującego widowiska. O re-
zultacie spotkania decydo-
wały karne. 

Nick Moutrey zdobywa pierwszą bramkę dla 
Oświęcimian w meczu na szczycie Tauron Hokej Ligi

Comarch Cracovia powalczyła z JastrzębiemHokej

Szczyt dla Unii Oświęcim
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WISŁA KRAKÓW - ŚLĘZA WROCŁAW 
70:94 (25:24, 11:22, 15:25, 19:23) 
Wisła: J. Williams 22, Stasiuk 16, Vujacić 10, Gil-
majster 9, T. Williams 4 oraz Krupa 6,  Żukowska 
3, Cykowska 0. 
Ślęza: Strautmane 21, Mielnicka 15, Davis 13, 
Kraker 11, Fiszer 2 oraz Kulińska 11, Vihmane 9, 
Zięborska 9, Jeziorna 3.  

Sędziowali: Bogna Podkowińska, Mateusz 
Wawrzyński oraz Maria Tatar. Widzów: 599. 
 
Krakowianki kroku rywalkom 
dotrzymywały tylko przed prze-
rwą, szczególnie w pierwszej 
kwarcie. Im jednak dłużej trwał 
ten mecz, tym przewagi Ślęzy 
była coraz wyraźniejsza.  

Wisła zaczęła lepiej, od pro-
wadzenia 4:0. Początek meczu 
był jednak bardzo wyrównany, 
gra zacięta, a wynik oscylował 
w pierwszej kwarcie głównie 
wokół remisu. To był general-
nie bardzo dobry mecz od sa-
mego początku, toczył się 
w szybkim tempie. Na dwie mi-

nuty przed końcem Wisła od-
skoczyła na pięć punktów 
(21:16), ale Ślęza szybko odpo-
wiedziała m.in. celnymi „trój-
kami”. Rzut równo z syreną 
Taylor Williams dał jednak Wi-
śle prowadzenie jednym punk-
tem po pierwszej kwarcie.  

Początek drugiej kwarty 
znów był dobry dla wiślaczek, 
które wyszły na prowadzenie 
31:26. Wrocławianki szybko 
jednak zniwelowały startę, wy-
szły na prowadzenie i już 
do przerwy miały dziesięć 
punktów zapasu. Po niej tylko 
powiększyły przewagę i zasłu-
żenie wygrały cały mecz.  

CONTIMAX MOSIR BOCHNIA – ENERGA 
TORUŃ 90:85 (22:31, 27:17, 15:17, 26:20) 
Contimax: Jones 21, Moore 14, Bukowczan 10, 
Marcinkowska 9, Wdowiuk 9 oraz Walczak 17, 
Jarząb 10, Karakasidou 0, Ossowska 0. 
Energa: Johnson 28, Prehis 17, Batura 14, Stefań-
czyk 11, Maweja 2 oraz Sagerer 8, Śmiałek 3, Pod-
kańska 2, Ustowska 0, Weber 0, Grządziela 0. 
Sędziowali: Paulina Gajdosz, Jean Sauveur 
Ruhamiriza, Sebastian Kotowski. Widzów: 
600.  
 
Początek meczu należał do ry-
walek, które dzięki skuteczno-
ści w rzutach za trzy punkty, ob-
jęły prowadzenie 15:5. Wygrały 
pewnie pierwszą kwartę, ale 
w drugiej role się odwróciły. 

Pierwszą połowę po dwóch cel-
nych rzutach Kornelii Bukow-
czan Bochnianki zakończyły 
rezultatem 49:48. 

W kolejnych kwartach prowa-
dzenie zmieniało się jak w kalej-
doskopie. Na nieco ponad dwie 
minuty przed końcem po „trójce” 
Marty Wdowiuk miejscowe pro-
wadziły 84:79. Ważne punkty 
zdobyła Britney Jones i Martyna 
Walczak. Rywalki odpowiedziały 
jeszcze trójką Johnson, a wynik 
meczu ustaliła celnym rzutem 
wolnym Kornelia Bukowczan. 
 
Pozostałe mecze 17. kolejki zostaną rozegrane 
w tygodniu. ą

Bartosz Karcz, Roman Kieroński
redakcja@polskapress.pl

EKSTRAKLASA KOSZYKAREK. 
Wisła miała za krótką ławkę 
i podjąć rywalizację na dłu-
żym dystansie ze Ślęzą. Con-
timax MOSiR po zacięty  me-
czu ograł Energę. 

Wisła kroku Ślęzie dotrzymała tylko w pierwszej kwarcie. Contimax walczył do końca i wygrał

Krótko 

Wisła Kraków 
z Pucharem Polski! 
Amp futboliści Wisły Kraków 
zdobyli pierwsze trofeum 
w 2026 roku. W Świlczy wy-
grali turniej o Puchar Polski. 
W finale po niezwykle zacię-
tym meczu pokonali Rekord 
Kuloodporonych Bielsko-
Biała 4:3. Wcześniej w meczu 
rozpoczynającym ich udział 
w zmaganiach wygrali z Stalą 
Rzeszów 10:0, a w półfinale ze 
Śląskiem Wrocław 2:0. (BK) 

 
Porażka Solnej 
W 16. kolejce I ligi siatkarek 
Solna Wieliczka przegrała 
na wyjeździe z KSG Warszawa 
2:3 (25:23, 24:26, 23:25, 27:25, 
10:15). W tabeli zajmuje 9. 
miejsce, liderem jest MKS  
Kalisz. (ART) 

 
Przegrana olkuszanek 
Piłkarki ręczne SPR Olkusz 
w 23. kolejce Centralnej Ligi 
Kobiet przegrały u siebie  
z Koroną Handball Kielce 
28:33 (14:13). Są na 9. miejscu 
w tabeli, liderem jest ich 
ostatni rywal. (ART) 

 
Sport w telewizji 
Poniedziałek: Od 6.30, Euro-
sport 1, Eurosport 2, tenis, Au-
stralian Open; 17.30, Polsat 
Sport 1, siatkówka, Steam He-
marpol Politechnika Często-
chowa - InPost ChKS Chełm 
(PlusLiga); 18, Eurosport 1,  
piłka ręczna, Hiszpania - Fran-
cja (mistrzostwa Europy); 20, 
Polsat Sport 1, siatkówka ko-
biet, UNI Opole - Sokół & Ha-
gric Mogilno (TAURON Liga); 
20.20, Eurosport 1, piłka 
ręczna, Niemcy - Dania (mi-
strzostwa Europy).  (BK) 
 
Lotto 
Piątek, 23.01; Multi Multi 
(21.40): 1, 5, 6, 10, 11, 18, 20, 22, 
31, 39, 42, 46, 50, 53, 56, 58, 70, 
72, 74, 80; plus 18; Kaskada 
(21.40): 2, 3, 4, 5, 7, 9, 13, 14, 16, 
18, 19, 20; Mini Lotto: 2, 7, 20, 
27, 30; Ekstra Pensja: 1, 12, 26, 
31, 34 - 2; Ekstra Premia: 15, 18, 
26, 28, 33 - 1 
Sobota, 24.01; Multi Multi (14): 
2, 5, 6, 13, 15, 21, 24, 29, 38, 44, 
45, 46, 50, 56, 60, 65, 66, 75, 78, 
79; plus 5; Multi Multi (21.40): 6, 
11, 13, 17, 20, 21, 23, 26, 28, 38, 40, 
49, 52, 58, 59, 61, 68, 69, 71, 73; 
plus 21; Kaskada (14): 3, 4, 6, 7, 
8, 9, 12, 15, 16, 17, 20, 24; Ka-
skada (21.40): 1, 3, 4, 5, 7, 10, 11, 
14, 15, 19, 21, 24; Lotto: 6, 11, 13, 
21, 25, 43; Lotto Plus: 3, 12, 13, 
33, 45, 46; Mini Lotto: 1, 15, 16, 
35, 38; Ekstra Pensja: 16, 20, 21, 
22, 26 - 3; Ekstra Premia: 14, 16, 
25, 33, 35 - 3 
Niedziela, 25.01; Multi Multi 
(14): 3, 4, 7, 8, 11, 15, 18, 21, 25, 
33, 40, 49, 55, 57, 58, 59, 62, 64, 
78, 79; plus 55; Kaskada (14) : 1, 
3, 4, 5, 11, 14, 16, 17, 18, 22, 23, 
24

Z szóstki reprezentantów Pol-
ski, którzy rozpoczęli wiel-
koszlemowy Australian Open 
w grze indywidualnej, w dru-
gim tygodniu rywalizacji wy-
stąpi tylko Iga Świątek. Z tur-
niejem pożegnali się Linda 
Klimovicova, Magda Linette, 
Magdalena Fręch, Kamil Maj-
chrzak i Hubert Hurkacz. 

Iga Świątek w pierwszej 
rundzie wygrała już z Chinką 
Yue Yuan 7:6 (7-5), 6:3, w dru-
giej z Czeszką Marie Bo-
uzkovą 6:2, 6:3. O awans 
do czwartej rundy zagrała 
z rozstawioną w tym turnieju 
Rosjanką Anną Kalinską. Po-
lka mierzyła się z nią po raz 
czwarty i odniosła trzecie 
zwycięstwo.  

W pierwszym secie pod-
opieczna trenera Wima Fis-
sette’a nie miała żadnych 
problemów, zwyciężając 6:1. 
Druga partia zakończyła się 
takim samym wynikiem, tyle 
że dla starszej o trzy lata 
od Świątek rywalki. 
Wszystko musiało zatem roz-
strzygać się się secie trzecim. 
W decydującej partii raszy-
nianka wróciła szybko 
na właściwe tory, a Kalin-
ska nie była w stanie utrzy-
mać wysokiego poziomu gry. 
Piłki, które wcześniej ude-
rzała w kort w niemal czter-
dziestostopniowym upale, 
nie były już tak celne. Świą-
tek wygrała pewnie 6:1, a cały 
mecz 2:1. 

– To ekscytujące grać 
znów w czwartej rundzie. 

Mam nadzieję, że nie będzie-
cie dla mnie zbyt brutalni – 
zwróciła się do miejscowej 
publiczności tuż po meczu 
Świątek. 

Polka jeszcze nigdy nie 
wygrała Australian Open; 
tylko tego tytułu brakuje jej 
do wywalczenia Karierowego 
Wielkiego Szlema. W czwar-
tej rundzie wiceliderka ran-
kingu zmierzy się z reprezen-
tantką gospodarzy Madisson 
Inglis, która do 1/8 finału 
awansowała bez wychodze-
nia na kort. Z powodu kontu-
zji wycofała się bowiem jej 
rywalka Japonka Naomi 
Osaka, której trenerem jest 
były szkoleniowec naszej te- 
nisistki Tomasz Wiktorowski. 
Świątek z Inglis grała wcze-
śniej tylko raz i pokonała ją 
w 2021 roku w Adelajdzie 6:1, 
6:3. Notowana na 168. miej-
scu w światowym zestawie-
niu 28-letnia Australijka roz-
grywa w Melbourne turniej 
życia. Ma już za  
sobą siedem wyczerpujących 
spotkań, a do głównej dra-
binki turnieju singla przebi-
jała się przez kwalifikacje. 
Urodzona w Perth zawod-
niczka osiągnęła największy 
sukces w karierze w Wielkim 
Szlemie – wcześniej dotarła 
do trzeciej rundy AO w 2022 
roku. 

Świątek podczas week-
endu grała nie tylko na kor-
cie, ale też dla Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy. Po-
lka przekazała na licytację  
swoją rakietę  z autografem 
oraz oryginalny ręcznik 
z Wimbledonu 2025 roku, 
w którym triumfowała. Ra-
kietę na aukcję wystawiła też 
Magda Linette. W zbiórkę dla 
WOŚP zaangażowali się także 
inni wybitni polscy spor-
towcy, jak m.in. Robert Le-
wandowski czy Jeremy So-
chan. ą

Iga Świątek walczy 
o Karierowego Szlema
Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

TENIS.  Iga Świątek zagra 
w drugim tygodniu wiel-
koszlemowego turnieju Au-
stralian Open. W czwartej 
rundzie zmierzy się z repre-
zentantką gospodarzy Ma-
disson Inglis. 

eprasa.pl f5f7ea0e75



24 Dziennik Polski 
Poniedziałek, 26.01.2026PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dzień sprzyja odważnym de-
cyzjom i spontanicznym dzia-
łaniom. Zaufaj intuicji, ale ho-
roskop dzienny radzi też      
nie ignorować rad bliskich.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Skup się na sprawach domo-
wych oraz finansach. Horo-
skop na dziś mówi, że spo-
kojne działanie przyniesie 
lepsze efekty niż pośpiech.  
Baran (21.03 - 19.04)  
Rozmowy okażą się kluczem 
do sukcesu. Horoskop dzien-
ny na poniedziałek zapowia-
da, że ktoś zaskoczy cię cie-
kawą propozycją.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Emocje będą intensywne, 
ale pomocne. Horoskop 
dzienny radzi zadbać o sie-
bie i nie bać się jasno mó-
wić, czego potrzebujesz.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja charyzma będzie 
przyciągać ludzi. Horoskop 
na dziś mówi, że to dobry 
moment, by wyjść z inicjaty-
wą i pokazać swoje talenty. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Szczegóły mają znaczenie. 
Horoskop dzienny na ponie-
działek wróży, że porządko-
wanie spraw przyniesie po-
czucie kontroli nad sytuacją.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Postaw na równowagę mię-
dzy pracą a odpoczynkiem. 
Horoskop dzienny mówi, że 
rozmowa pomoże rozwiązać 
dawne nieporozumienie.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Intensywny dzień sprzyja 
ważnym decyzjom. Zaufaj 
swojej sile, ale horoskop 
na dziś podpowiada, by uni-
kać manipulowania innymi.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Chęć zmian da o sobie znać. 
Horoskop dzienny na ponie-
działek wróży, że krótka po-
dróż lub nowy plan doda ci 
energii i świeżej motywacji.   

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Obowiązki mogą przytła-
czać, lecz wytrwałość się 
opłaci. Horoskop dzienny 
wyraźnie zapowiada, że krok 
po kroku zbliżysz się do celu.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność będzie twoim 
atutem. Horoskop na dziś 
mówi, że nietypowy pomysł 
może spotkać się z uznaniem, 
jeśli dobrze go przedstawisz.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość pomoże lepiej 
zrozumieć innych. Horoskop 
dzienny na poniedziałek ra-
dzi zadbać o relacje, ale zna-
leźć chwilę tylko dla siebie...

Z ŻYCIA GWIAZD

Pisarka regularnie bywa w sa-
lonie fryzjerskim, gdzie fun-
duje sobie kolejne metamor-
fozy. Teraz wybrała się z na-
stępną wizytą, a efektami po-
dzieliła się na Instagramie. 
Celebrytka jest obecnie po-
siadaczką białych i krótkich 
włosów. „Jaram się, uwiel-
biam te krótkie włosy, uwiel-
biam to cięcie, uwielbiam ten 
kolor” – podpisała fotografię.

Blanka Lipińska jara się 
nową fryzurą

Prawa zwierząt są naprawdę nadrzędne nad naszymi 
niesnaskami czy różnymi punktami widzenia
Małgorzata Rozenek-Majdan w „Fakcie”  Fot. Sylwia Dąbrowa  

Piosenkarka wygrzewa się w Du-
baju z przyjaciółmi. W minio-
nym tygodniu smażyła się 
na pokładzie jachtu, a w prze-
rwie od opalania urządziła so-
bie małą sesję zdjęciową, 
do której zapozowała w bikini. 
Postawiła na skąpy kostium 
kąpielowy z zawieszką między 
piersiami, dzięki któremu wy-
eksponowała smukłą sylwetkę.

Julia Wieniawa eksponuje 
smukłą sylwetkę

Detektyw i jego żona Maja są 
barwną parą. Media huczały 
o rzekomym romansie Rutkow-
skiego z Dominiką Zasiewską, 
znaną jako „Wodzianka” z pro-
gramu Kuby Wojewódzkiego. 
Para przetrwała kryzys. W pod-
caście „Mój Świat” detektyw 
wrócił do tamtych czasów. 
– Maja nigdy przeze mnie, jako 
żona, nie była zdradzona. Poja-
wił się w naszym życiu epizod 
z tzw. Wodzianką, ale to minę-
ło i to ona robiła z tego show, 
jeżeli chodzi o Wodziankę. Ja 
nie byłem aż tak bardzo aktyw-
ny – powiedział Rutkowski. 
(GZL)  Fot. Anna Kaczmarz

Krzysztof Rutkowski nigdy 
nie zdradził żony

W TELEWIZJI

Zapomniani bohaterowie 
II wojny światowej
National Geographic, 18:00
Serię przemilczanych opo-
wieści o niebiałych boha-
terach II wś przedstawia 
Idris Elba, którego dziadek 
walczył w tym konflikcie. Se-
kwencje bitewne przeplatają 
się z biografiami, przywra-
cając należne miejsce tym 
żołnierzom. Pokazują też, jak 
ich dokonania stały się inspi-
racją do walki z rasizmem.

Ostatni bój. Legenda 300 
Spartan
Canal+ Premium, 22:00
W 480 roku p.n.e. 300 
Spartan i niewiele liczniejsi 
Grecy z innych polis stawili 
zaciekły opór wielotysięcz-
nej armii króla Kserksesa. Ich 
postawa stała się symbo-
lem męstwa i poświęcenia 
w obronie ojczyzny. Tę 
historię opisał Herodot. Czy 
jednak możemy ufać sło-
wom greckiego historyka?

Buntownicy z Placu  
Powstańców
TVP 1, 22:05
Film o grupie TVP ŁŻE, która 
w styczniu 2019 roku rozpo-
częła protesty w centrum 
Warszawy. Przez ponad 1363 
dni, domagała się przestrze-
gania prawa o mediach 
publicznych.

Weekend w Tajpej
TVN, 23:05
Działający pod przykryw-
ką policjant (Luke Evans), 
wbrew zaleceniom agencji 
rządowej dla której pracuje, 
leci do Tajpej. Sprawa, nad 
którą pracuje, szybko okaże 
się mieć zaskakujący dla 
niego, prywatny wymiar.

 Poziomo:

 1) chytry wybieg, fortel,

 6) polski zespół rockowy („Fa-
  bryka małp”),
 10) polski producent sprzętu 
  AGD, 

 11) rodzaj kroniki kryminalnej,
 12) kłopoty, z których trudno 
  wybrnąć,
 13) stadium rozwojowe owada,
 14) kształt przedmiotu, wygląd,
 17) dodatkowa praca na boku,
 20) krótka scenka w wykonaniu 
  Kabaretu Moralnego Nie-
  pokoju,
 23) nie liczy się z pieniędzmi, 
  bogacz,
 25) wartościowy, dodatni wynik,
 27) urzędnik kontrolujący publi-
  katory,
 28) tnąca część noża,
 30) człowiek o wielkiej sile fi-
  zycznej,
 32) gładka powierzchnia wody,
 33) rzucanie ziarna w glebę,
 35) rzeka przepływająca przez 
  stolicę Ukrainy,
 36) dobrze zbudowany męż-
  czyzna,
 37) barwi lakmus na czerwono,
 38) prowizoryczny, rzadki ścieg,
 39) miejsce seansów filmowych.
 Pionowo:

 1) przerwa w podróży konno,
 2) drobny element całości,
 3) mleczarz z musicalu „Skrzy-
  pek na dachu”,
 4) przydomek bogini Ateny,
 5) pióra i puch pokrywające 
  ptaka,
 6) górny, trójkątny żagiel przedni,

 7) tworzywo imitujące skórę,
 8) zapotrzebowanie na towary 
  i usługi,
 9) pracuje przy łączeniu blach,
 15) model auta z fabryki Toyoty,
 16) dostojnik w krajach Wscho-
  du,

 18) polowe w harcerskim na-
  miocie,
 19) polski port rybacki,
 21) partner lalki Barbie,

 22) opłata pobierana na granicy,
 24) autor artystycznej oprawy,
 26) niewielka ilość, odrobina,
 28) człowiek lubiący samotność,
 29) japońska korporacja elek-
  troniczna,
 30) Kara, dowodził tureckimi 
  wojskami pod Wiedniem,
 31) wychudzony osobnik, mize-
  rak,
 34) cement + kruszywo + woda.
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